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W służbie codziennych interesów ludzi pracy
Generalne wytyczne uchwały Y II Plenum Centralnej Rady Związków Zawodowych

W obliczu zadań, jakie plan 5-letni stawia przed 
klasą robotniczą w, Polsce, VII P lenum  Centralnej 
Rady Związków Zawodowych, w trosce o mobiliza­
cję załóg do wykonania planu 1956 roku i o wzmo­
żenie działalności związków zawodowych w służbie 
interesów ludzi pracy w zakładach i przedsiębior­
stwach, powzięło uchwałę o wyjątkowej doniosłości, 
uchwałę wskazującą kierunki i metody działalności 
organizacji związkowych. Uchwała ta stanowi rów­
nież generalną wytyczną dla działalności związków 
zawodowych w dziedzinie ubezpieczenia społecznego,
i to nie tylko w zakresie oddanym w zarząd związ­
kom zawodowym i nio tylko w sprawach ubezpiecze­
niowych wyraźnie w uchwale wspomnianych.

I.
Plan  5-letni zakłada dalszy znaczny wzrost pro- 

dukcjii przy możliwie najniższych nakładach in­
westycyjnych, przy zapewnieniu wysokiej jakości 
a równocześnie najniższych kosztach produkcji. Musi 
więc być osiągnięty duży postęp w dziedzinie wy­
dajności pracy, m aksym alnego u jawniania rezerw 
produkcyjnych, w prowadzania postępu technicznego, 
ulepszania organizacji pracy, walki z wszelkiego 
rodzaju m arnotrawstwem . Zadania  te wym agają  
wybitnego pobudzenia inicjatywy i samodzielności 
ogółu robotników i pracowników. Dlatego też już 
same zadania planu kształ tu ją  się w dyskusji od­
bywanej w poszczególnych przedsiębiorstwach pro­
dukcyjnych przez załogi, określające zadania tych 
przedsiębiorstw w planie ^-letnim i podejmujące zo­
bowiązania ich wykonania. W dyskusji tej załogi 
Przedsiębiorstw w wielu przypadkach poprawiają 
Wskaźniki planów w wyniku gruntownej analizy 
możliwości produkcyjnych przedsiębiorstw.

Ja k  najbardziej czynne i twórcze współdziałanie 
wszystkich ludzi pracy, inicjatywa i sumienność 
każdego pracownika na każdym stanowisku roboczym 
jest nie tylko warunkiem ppmyślnego wykonania 
planów, ustalonych przez same załogi, lecz i dalsze­
go stopniowego ich poprawiania i ulepszania w toku 
realizacji planu 5-letniego.

Rozwój naszej gospodarki narodowej i związany 
z tym wzrost dobrpbytu społeczeństwa może być 
tylko dziełem m as pracujących w Polsce. Rozwijać 
wśród nich tę świadomość, umacniać poczucie odpo­
wiedzialności za przyszłość kraju i rozwój gospodarki 
narodowej, nierozerwalnie związane z poczuciem od­
powiedzialności za najlepszą, celową i oszczędną

gospodarkę swego zakładu pracy — oto doniosłe 
zadania związków zawodowych. W związku z tym 
stwierdził tow. K ł o s i e w i c z  na VII Plenum 
CRZZ:

„O dobrej łub  z łe j  p ra cy  zw ią zk ó w  za w o d o w ych ,
0 ich zd o ln o śc i m o b iliza cy jn e j p rze są d za  to, c zy  k la ­
sa  robo tn icza  w id z i w  o rg a n iza c ji zw ią zk o w e j sw eg o  
rze c zy w is te g o  rep rezen ta n ta  i obrońcę sw o ich  in ­
teresów , k tó ry  c zu w a  n a d  p rze s tr ze g a n ie m  p ra w o ­
rządnośc i, na d  ro zw o jem  sk u te c zn e j k ry ty k i ze  s tro n y  
m as, n a d  rea lizac ją  w szy s tk ic h  p r z e z  p a ń s tw o  ludow e  
p rzy zn a n y c h  p raw  i o siągn ięć  k la sy  robo tn icze j" .

Uchwała VII P lenum CRZZ wskazuje, że zadanie 
obrony codziennych interesów całej załogi spoczywa 
przede wszystkim na zakładowych organizacjach 
związkowych, jako na tych ogniwach, które działają 
na terenie zakładu pracy, podstawowym terenie dzia­
łalności związkowej. Obrona ta oznacza walkę prze­
ciwko wszelkim biurokratycznym wypaczeniom ad­
ministracji, przeciw łamaniu praworządności, n a ­
ruszaniu ustawodaw stwa pracy, przeciwko zanied­
bywaniu obowiązków administracji w zakresie 
zapewnienia zdrowych i bezpiecznych warunków pra­
cy oraz w zakresie potrzeb bytowych i socjalnych 
załogi, przeciwko tłumieniu krytyki. Wymieniając 
szczegółowo związane z tym zadania rad zakłado­
wych uchwała wskazuje między innymi na koniecz­
ność popularyzowania wśród załogi przepisów 
ustawodawstwa pracy, także przepisów bhp i ubez­
pieczeniowych, aby każdy wiedział, co mu się należy
1 mógł żądać tego, co mu się należy. Zakładowe 
organizacje związkowe m uszą zapewnić członkom 
załogi pomoc i ochronę w tym zakresie. Uchwała 
podkreśla, że „ za k ła d o w e o rg a n iza c je  z w ią z k o w e , 
(ra d y  za k ła d o w e  i o d d zia ło w e , ko m is je  i m ężo w ie  
za u fa n ia )  p o w in n y  w y k a zy w a ć  w ięce j in ic ja ty w y
i sa m o d zie ln o śc i w  za ła tw ia n iu  w sze lk ich  sp raw  
zw ią za n y c h  z  za sp o ka ja n iem  p o trzeb  so c ja ln o -b y to ­
w ych  za łó g , d ą ży ć  z  up o rczyw o śc ią  do za ła tw ia n ia  
w sze lk ich  s łu szn y c h  p o s tu la tó w  w y su w a n y c h  w  tych  
sp ra w a ch  p r z e z  robo tn ików  i p ra co w n ikó w , a le żą ­
cych  w m o żliw o śc ia ch  za k ła d ó w “. W tym celu rady 
muszą w większym niż dotychczas stopniu opierać 
się w swej działalności na zbiorowej opinii i współ­
działaniu całej załogi, systematycznie informowanej
o pracach rady.

Uchwała dość obszernie zajmuje się warunkami 
usprawnienia pracy rad zakładowych. Nakazuje więc
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„zw oln ien ie  rad zakładow ych od m ożliw ego balastu  
spraw  kance lary jn o-a dm in istra cyjnych ", wskazuje 
że ścisła i bliska współpraca administracji zakładu
i organizacji związkowej nic może oznaczać wyrę­
czania administracji przez związek, ani ugodowości 
czy ustępliwości organów związkowych wobec na­
dużyć i łamania prawa. Uchwała szczególnie mccno 
podkreśla, że „n iezbędnym  w arunkiem  praw idłow ego  
w yw iązyw ania się  p rze z  rady zakładow e z  ich obow iąz­
ków jest oparcie d z ia ła ln o śc i ra d  o szeroki kolektyw  
społeczny, uruchom ienie całej o rg a n iza c ji zakłado­
wej (k o m is ji)" .

Podobnie jak rada zakładowa musi mieć zapew­
nioną pomoc nadrzędnych instancji związkowych, tak
i komisje i grupy związkowe mieć muszą pomoc rad 
zakładowych, przede wszystkim w zakresie szybkiego
i sprawnego załatwiania wnoszonych przez nie lub 
za ich pośrednictwem skarg i zażaleń. Aby pomoc 
ta była istotnie skuteczna, aby poprawić działalność 
ogniw związkowych w służbie interesów załóg, ko­
nieczne jest — podkreśla uchwała — „stałe podno­
szenie kw a lifika c ji zaw odow ych i  poziom u p o litycz­
nego całego aktyw u zw iązkow ego, zw ła szcza  zaś  
uzupełnien ie w iadom ości z  zakresu ekonom iki p rze ­
m ysłu i  ro ln ictw a, ustawodaw stw a pracy, przepisów  
bhp, ubezpieczeń społecznych, zagadnień płacow ych  
itp.“

Uchwała VII Plenum skierowana jest prawie cał­
kowicie na działalność zakładowych organizacji 
związkowych; jeżeli mówi o instancjach nadrzędnych, 
to przede wszystkim ze względu na ich współdzia­
łanie i pomoc dla organizacji zakładowych. Nie 
znaczy to oczywiście, że,obronę interesów robotników
i pracowników prowadzą związki wyłącznie w orga­
nizacjach zakładowych. Realizując zadania w służbie 
codziennych interesów ludzi pracy, związki niejed­
nokrotnie napotkają na zagadnienia, które skutecznie 
mogą być rozwiązane nie na terenie zakładu pracy, 
lecz na terenie wyższych instancji administracji 
gospodarczej czy państwowej, w centralnych zarzą­
dach, resortach, niekiedy w drodze przysługującego 
Centralnej Radzie prawa wykładni przepisów z usta­
wodawstwa pracy lub w drodze inicjatywy usławor 
dawczej. W tych przypadkach rady zakładowe oczy­
wiście nie wystarczą dla załatwienia sprawy i zada­
nie podejmą wyższe instancje.

Wydaje się jednak wynikać w sposób niewątpliwy 
z obrad i uchwał VII Plenum, że i w tych przypad­
kach zakładowe organizacje związkowe powinny wy­
kazywać jak najwięcej inicjatywy w zgłaszaniu 
spraw związanych z zaspokajaniem potrzeb socjal­
no-bytowych załóg i „d ą żyć  z  uporczyw ością do 
za łatw ienia w szelkich  s łu szn ych  postulatów  w ysu­
w anych w tych spraw ach p rzez robotników  i  p ra ­
cow ników ".

II.
O zadaniach w dziedzinie ubezpieczenia społecz­

nego mówi bezpośrednio następujące postanowie­
nie uchwały VII Plenum CRZZ: „ W  trosce o należyte  
w ykorzystanie  funduszów  ubezpieczeniow ych p rze­
znaczonych p rze z  państw o na poprawę położenia  
k la sy  robotniczej, rady zakładow e pow inny kontro- 
łow ać praw idłow ość gospodarki tym i fun du szam i
i zw a lcza ć bezw zględn ie w szelkie  na du życia  w tej
___ L--------- -

i) C e n tra ln y  iZarzącł U bezp. Społ. -podejm uje o b ecn ie  sz e­
ro k o  zakrog-ome b a d a n ia  p rz y c z y n  a b sen c ji chorobow ej 
w  licznych , d u żych  zaiktada-ch p ra c y .

dziedzin ie , w spółpracując śc iś le  w tym  zakresie  
z  personelem  lekarskim ".

Pojęciem prawidłowej gospodarki funduszami 
ubezpieczenia społecznego obejmuje się nie tylko 
poprawność wypłacania świadczeń pod względem 
prawnym i finansowym.

Gdy, po przejęciu ubezpieczenia społecznego przez 
związki zawodowe na podstawie dekretu z lutego
1955, CRZZ określała zasady organizacji ubezpie­
czenia, położono specjalny nacisk na rozwój profilak­
tyki i zwalczanie przyczyn zachorowań i wypadków. 
Znalazło to swój wyraz w przekazaniu zarządowi 
ubezpieczeń społecznych poważnych zadań w tym 
zakresie i w coraz żywiej rozwijającej się działal­
ności CZUS w tej dziedzinie. Czuwanie właśnie nad 
tym odcinkiem działalności wysuwa się coraz wyraź­
niej na czoło zadań ubezpieczeniowych aktywu 
związkowego. Znalazło to swoje odbicie również na 
łamach PUS, zwłaszcza w artykułach wstępnycli 
w nr 8 i 9 z roku 1955, w których zobrazowano rów­
nież doniosłość i rozmiary problemu.

Nie potrzeba nikogo przekonywać, że troska o za­
pewnienie pracownikom jak najstaranniejszej ochro­
ny ich zdrowia i sił do pracy jest jedną z najważ­
niejszych spraw, którym służyć musi działalność 
związkowa, rozwijana zgodnie z uchwałami IV, V
i VII Plenum w interesie ludzi pracy.

Rozwijanie działalności w dziedzinie wykrywania, 
ograniczania i usuwania przyczyn zachorowań
i wypadków, zarówno w pracy jak i poza zatrud­
nieniem, to zadanie niezmiernie doniosłe nie tylko 
ze względu na obronę żywotnych interesów pra­
cowników, lecz także ze względu na zadanie walki 
z marnotrawstwem i uruchomieniem rezerw pro­
dukcyjnych. Uchwały V Plenum CRZZ, nakazujące 
wszystkim instancjom związkowym we współdzia­
łaniu z zarządami ubezpieczeń społecznych syste­
matyczne analizowanie źródeł zachorowań i walkę 
z nimi, dały początek szeroko zakrojonej działal- 
nościi związkowej zamierzającej w pierwszym etapie, 
w którym ta działalność ciągle jeszcze się znajduje, 
gruntowne zbadanie zagadnienia i wytyczenie naj­
właściwszych form zorganizowanej i systematycz­
nej działalności.!)

Organizacjom związkowym, a ściśle mówiąc 
aktywowi socjalao-ubezpieczeniiowemu w zakładach 
pracy i instancjach, przypada rola inicjatora i koor­
dynatora walki z przyczynami zachorowań, walki, 
w której uczestniczy ponidto aktyw bhp, admini­
stracja zakładów i przedsiębiorstw i służba .zdro­
wia. W tej dziedzinie, w świetle uchwał zarówno 
V jak i VII Plenum CRZZ, najpilniejszym zadaniem 
wydaje się w chwili obecnej zmobilizowanie do tej 
pracy działaczy socjalno-ubezpieczeniowych w za­
kładach pracy, przeszkolenia ich w odpowiednich 
metodach pracy oraz zapewnienie warunków dla 
systematycznej ich działalności. Trzeba bowiem 
stwierdzić, że w bardzo wielu instancjach i przed­
siębiorstwach zagadnienia te są mocno zaniedbane.

Na odcinku ochrony zdrowia i sił produkcyjnych 
ludzi pracy, potrzeba chyba największego wzmoże­
nia wysiłków organizacji i działaczy związkowych.

Konieczne jest także rozwinięcie szerszej i grun- 
towniejszej działalności aktywu socjalno-ubezpiecze- 
niowego w drugiej doniosłej dziedzinie dbałości
o gospodarkę funduszami ubezpieczeniowymi —
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walki z nadużyciam i i niepraw idłow ościam i (n ad ­
płatam i) przy w ypłacaniu zasiłków  przez zakłady 
pracy.

Instruk torzy  W ZUS w W arszaw ie w  okresie 5 m ie­
sięcy zakw estionow ali około 12% ogółu wypłaconych 
zasiłków rodzinnych i praw ie 5%  chorobowych. 
Stw ierdzone w 3 kw artałach 1955 roku nadużycia 
i w ypłaty  n iezgodne z praw em  przekraczają 28 min. 
złotych; w ypłaty nienależycie udokum entow ane 
i kryjące rów nież dość znaczny odsetek zasiłków 
w ypłacanych bezpraw nie dochodzą do 46 m in. zło­
tych. W ten sposób m arnuje się znaczną część w y­
ników osiąganych dużym w ysiłkiem  załóg na innych 
odcinkach w zakresie obniżenia kosztów  produkcji. 
Kontrole prow adzone przez zarządy  ubezpieczeń 
społecznych w ykazują, że w zakładach, w których 
stw ierdza się nadp łaty  w większym  rozm iarze lub 
nadużycie, z reguły  istn ieją pow ażne usterki w o rg a­
nizacji w ypłat o raz  brak  jest kontroli ze strony  kie­
rownictwa. W tych również zakładach albo komisje 
socjalno-ubezpieczeniow e nie są pow ołane w  ogóle, 
alibo wcale nie działa ją  na odcinku ubezpieczenio­
wym. Na potw ierdzenie tego poglądu m ożna by cy­
tować cale kolumny nazw  przedsiębiorstw  i insty­
tucji. Do licznych związkowych organizacji zakłado­
wych rzekomo wcale nie do tarła  instrukcja CRZZ 
z lipca 1955 w spraw ie zadań zakładow ego aktywu 
socjalno-ubezpieczeniowego, zw iązanych z kontrolą 
czynności zakładu pracy w zakresie ubezpieczenia 
społecznego.

Z organizow anie w łaśc iw e j' kontroli praw idłow ości 
w ypłat zasiłków  należy przede w szystkim  do kierow ­
nictw a adm inistracy jnego  i głównych księgowych 
zakładów  pracy, i związki zawodowe ani nie m ają 
obowiązku zwolnić ich z tego, ani ich w tym  zastę­
pować. Za każdą niepraw idłow o w ypłaconą kwotę 
zakład pracy ponosi odpowiedzialność. W  św ietle 
uchwał VII Plenum , a zw łaszcza refera tu  tow. Kło- 
siewicza, który w yraźnie w yjaśnił, „co do kogo n a ­
leży“, nie może to  tym bardziej u legać w ątpliwości. 
Związki zawodowe m uszą jednak  spraw dzać, czy 
adm inistracja  należycie spełn ia sw oje obowiązki 
wobec załogi i czy p rzestrzega przepisów.

W razie stw ierdzenia n iedom agań czy to  przez 
działaczy związkowych, czy też przez instruktorów  
zarządu  ubezpieczeń społecznych o rgan izac ja  zw iąz­
kowa m usi skierow ać swoje w ysiłki na napraw ę 
funkcjonow ania adm inistracyjnej komórki zasiłkowej, 
należyte jej zorganizow anie i obsadzenie kwalifiko­
w anym i pracow nikam i, a nie n a  zastępow anie adm i­
nistracji w jej obowiązku. Rzecz ja sn a , że i taki 
nadzór w ym aga system atycznego choć w yrywkowego 
kontrolow ania lis t w ypłat i czuw ania nad  pracą ad ­
m in istracji przy usta lan iu  upraw nień  i w ypłacaniu 
zasiłków. Bez tego wszelki nadzór związkowy nad 
ubezpieczeniową działalnością adm inistracji je s t 
fikcją. T rzeba też zauw ażyć, że jeżeli zakładowy 
aktyw związkowy ma czuw ać nad  praw idłow ym  zor­
ganizow aniem  w ypłat zasiłków, to  m usi on wiedzieć, 
jakie są zasady  praw idłow ej o rgan izac ji w tym  za­
kresie. M ożna bez obawy w iększego błędu powie­
dzieć, że tego  aktyw  związkowy nie wie i że nie 
tylko liczni kierownicy przedsiębiorstw , lecz także 
działacze związkowi w dziedzinie socjalno-ubezpie- 
czeniowej często uw ażają referat ubezpieczeniowy

JO Zob. nip. na  ten  tem at rar 11/55 PUS, st. 349 oraz w n r 
1/56 PUS, str. 23.

w przedsiębiorstw ie za odrębną komórkę, p rzyna­
leżną organizacyjn ie i m erytorycznie raczej do za ­
rządu  ubezpieczeń społecznych, aniżeli do działu 
finansow ego zakładu pracy.

P rzede w szystkim  jednak  aktyw  związkowy znać 
m usi dobrze ustaw odaw stw o i przepisy w dziedzi­
nie ubezpieczenia społecznego, aby m óc realizow ać 
zadanie obrony interesów  pracowników  oraz kon­
trolow ać działalność adm inistracji n a  tym  odcinku. 
To je s t duże zagadnienie. P rzep isy  o ubezpieczeniu 
społecznym  są obszerne, nie tskodyfiikowane, roz­
rzucone po rozm aitych źródłach, fachowcy niełatw o 
sobie z tym  radzą  i n ieraz z trudem  u sta la ją  w łaś­
ciwą w ykładnię i sposób zastosow ania tego czy in ­
nego przepisu. A jednak  związkowi działacze ubez­
pieczeniowi w zakładach pracy i w zarządach  
okręgowych (rozstrzygają  one odw ołania!) m uszą 
sobie przyswoić podstaw ow e przepisy, przynajm niej 
te, które zaw arte  są w ustaw ach i rozporządzeniach 
wykonawczych. Oprócz tego jednak  istn ieją  liczne 
postanow ienia instrukcji i wskazówek, w ykładnie 
i w yjaśnienia regulujące specjalne sytuacje.

P ilne  je st więc skodyfikowanie tych różnych p rze­
pisów i postanow ień, dostarczenie ich działaczom  
związkowym  i przeszkolenie tych ostatnich. P rzy  
tym trzeba pomyśleć o tym, aby nie było nadm iernej 
płynności kadr aktywu socjalno-ubezpieczeniowego, 
bo w przeciwnym  w ypadku szkolenie, jak  w ykazało 
dośw iadczenie z referentam i zasiłkowym i w adm ini­
strac ji zakładów, może trw ać n ieustannie nie dając 
większych wyników. T rzeba więc chyba dążyć do 
pewnej stabilizacji i specjalizacji tego aktywu, choć 
może to budzić obawy o jego „zurzędniczenie“.

Może byłoby również pożądane okazanie zakłado­
wym organizacjom  związkowym, jako  bezpośrednim  
wykonawcom  przepisów  ubezpieczeniowych, więcej 
zaufan ia i pozostaw ienie im pewnej swobody na 
gruncie obow iązującego ustaw odaw stw a w stosow a­
niu praktycznym  jeg o  przepisów . Podstaw ow e prze­
pisy dotyczące zasiłków  chorobowych i rodzinnych 
nie są  w  istocie rzeczy tak  bardzo  skomplikowane, 
jak  się to popularnie w ydaje (w yjątki stanow ią 
pewne fragm enty  np. przepisy o okresie wyczeki­
w ania w  ubezpieczeniu rodzinnym  w zastosow aniu 
praktycznym ). Pozór m nogości przepisów  praw nych 
w tych dziedzinach stw arzało  to, że wobec w ypłaty 
zasiłków  w kilkudziesięciu tysiącach zakładów  
i u sta lan iu  upraw nień przez przew ażnie nie dość 
fachowy personel, chciano zapobiec dowolności w 
w ykładni i stosow aniu przepisów  i mnożono okólni­
ki, kom unikaty i w yjaśnienia, n ieraz rodzące się na 
g runcie  pojedynczej, szczególnej jak iejś sytuacji. 
W pewnym stopniu, w ubezpieczeniu chorobowym 
w iązało  się to z dostosowyw aniem  przepisów  przed­
wojennych do potrzeb współżycia w państw ie ludo­
wym.

D ośw iadczenia z działalności zarządów  okręgo­
wych rozpatrujących odw ołanie w spraw ach zas ił­
ków św iadczą o tym, że niektóre zarządy  okręgowe 
podejm ują sam odzielnie w ykładnię przepisów . N ie­
kiedy je st to w ykładnia n iezgodna z literą przepisu; 
nie zaw sze jednak  m ożna z pew nością orzec, że wy­
kładnia ta  je s t n ie trafna i n iezgodna z zadaniem  
danego przepisu  2) .

Każdy przepis praw ny s ta ra  się u jąć w pewien 
schem at konkretne sytuacje życiowe, które z natury  
rzeczy są bardzo bogate i-różnorodne. Schem at na-
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łożony przez prawo przecina tę różnorodność kon­
kretnych sytuacji i daje niekiedy rezultaty n ieza­
mierzone. W dyskusji na  temat okresu wyczekiwania 
w ubezpieczeniu rodzinnym, zamieszczonej w po­
przednim numerze P U S  na str  2—5 podaliśmy przy­
kład u trudnienia pracownikowi powrotu do macie­
rzystego zakładu przez przepis pomyślany dla 
zapobiegania płynności kadr. Należałoby chyba roz­
ważyć, czy z faktów takich i doświadczeń działal­
ności zarządów okręgowych nie warto by było 
wyciągnąć wniosków praktycznych przy niezbędnej 
kodyfikacji praw a o zasiłkach i nie tyle s ta rać  się
o szczegółowe przewidzenie i unormowanie w szel­
kich możliwych przypadków, a raczej zmierzać do 
jasnego  sformułowania zasad, które w życiu stoso­
wałyby organizacje związkowe, powołane do przy­
znawania zasiłków. Czy nie należałoby pozostawić 
pewnych luzów w przepisie prawnym, które by umoż­
liwiły uwzględnienie przez organizację związkową 
potrzeb bytowych pracownika w sytuacjach „nie­
zwykłych“, „nieschematycznych“ zgodnie z ogólną 
zasadą jasno  wyrażoną w ustawie. Czy nie u ła tw i­
łoby to rozpatrywanie skarg  i zażaleń w sprawach
o świadczenia ubezpieczeniowe z wyczuciem rzeczy­
wistych potrzeb i gotowością pomocy, bez bezdusz­
nego formalizmu prawnego? Oczywiście nie chodzi 
tu o to, aby otworzyć furtę dowolności w stosowaniu 
prawa, ani o to, aby umożliwić organizacjom związ­
kowym odgrywanie roli „dobrego w ujaszka“ .

W każdym razie wymagać trzeba od działaczy 
związkowych dobrej znajomości praw a ubezpiecze­
niowego, jeżeli mają oni dobrze spełniać zadania, 
których wypełnienia oczekuje od nich uchwała VII 
P lenum CRZZ.

Znajomość tego prawa musi objąć także prawo 
emerytalne, przepisy o zaolpatrzeniu emerytalnym. 
Sprawom rentowym zakładowe organizacje związ­
kowe (z wyjątkiem górniczych) nie poświęcają p ra ­
wie wcale uwagi. Zaniedbują te sprawy także w y ż­
sze instancje związkowe. A przecież sprawy zao­
patrzenia na  wypadek starości,  inwalidztwa lub 
śmierci m ają  dla każdego pracownika ogromną 
w agę i nie mogą być pomijane, gdy mowa o obro­
nie interesów pracowników i o bodźcach mobilizu­
jących załogi. Sprawy rent to nie są sprawy inte­
resujące tylko tych pracowników, którzy już 
wychodzą z życia produkcyjnego, toteż muszą one 
być mocno włączone w k rąg  spraw, którymi za j­
m u ją  się zakładowe organizac je  związkowe. W y­
nika to  także z założeń dekretu o powszechnym 
zaopatrzeniu emerytalnym, które wym agają  od za­
kładów pracy i zakładowych organizacji związko­
wych opieki nad  pracownikiem wychodzącym z po­
wodu wieku lub inwalidztwa z życia zawodowego, 
lub zmuszonym do zmiany zatrudnienia w związku 
ze zmniejszeniem się jego sił do pracy.

III.

Z powyższego nie wyczerpującego całości omówie­
nia spraw  związanych z zadaniam i ubezpieczenio­
wymi aktywu socjalno-ubezpieczeniowego w zakłado­
wych organizacjach związkowych i wyższych in ­
s tancjach związkowych wynika jasno  konieczność 
wybitnego rozwinięcia działalności tego aktywu. 
Musi on czuwać nad spraw ą profilaktyki i lecznic­
twa, nad  działalnością administracji w zakresie 
ubezpieczenia społecznego; dbać o prawidłowe przy­
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znawanie i wypłacanie zasiłków i o należytą o rg a­
nizację tych czynności. Musi on dobrze znać przepisy 
dotyczące lecznictwa i ubezpieczenia społecznego
i umieć się nimi posługiwać. Musi czuwać nad p ra ­
widłowym orzecznictwem o przejściowej niezdolnoś­
ci do pracy pracowników i współdziałać z lekarzami 
oraz przyzakładowymi placówkami służby zdrowia 
w sprawach orzecznictwa i opieki lekarskiej i ko­
leżeńskiej nad chorymi pracownikami. Są to w szyst­
ko zadania duże, zwłaszcza dla działaczy społecznych 
wykonujących je poza swą pracą zawodową.

Dla należytego rozwoju działalności we w szyst­
kich tych kierunkach trzeba zakładowemu aktywowi 
socjalno-ubezpieczeniowemu zapewnić pomoc za rzą ­
dów okręgowych i głównych oraz zarządów ubez­
pieczeń społecznych.

Niezależnie od tego wydaje się, że byłoby rzeczą 
słuszną wyodrębnienie spraw  profilaktyki i lecz­
nictwa oraz ubezpieczenia społecznego z kręgu za ­
dań  komisji socjalno-ubezpieczeniowych i powołanie 
dla tych sp raw  oddzielnych k o m i s j i  u b e z p i e ­
c z e n i a  s p o ł e c z n e g o  w zakładowych o rg a­
nizacjach związkowych. Należałoby do ich obowiąz­
ków przede wszystkim analizowanie absencji choro­
bowej i organizowanie działalności zapobiegania 
przyczynom zachorowań i wypadków, czuwania nad 
działalnością zakładów służby zdrowia, obsługują­
cych pracowników i ich rodziny, organizowanie pomo­
cy lekarskiej i koleżeńskiej dla chorych towarzyszy 
pracy, przyznawanie zasiłków chorobowych na pod­
stawie wniosków administracji,  kontrola list wypłat
i w ogóle organizacji i funkcjonowania wypłat za­
siłków i innych czynności administracji w zakresie 
ubezpieczenia społecznego.

Obecnie w wielu zakładach komisje socjalno-ubez- 
pieczeniowe działają jako komisje socjalno-bytowe, 
obejmując bardzo wielki zakres spraw  (zaopatrze­
nie, stołówki, mieszkania, kasy pożyczkowo-zapomo- 
gowe, ogródki działkowe, żłobki, przedszkola, lecz­
nictwo, ubezpieczenia społeczne, wczasy, skierowania 
do sanatoriów) i dlatego nie mogą należycie prowa­
dzić pracy profilaktyczno-leczniczej i ubezpieczeniowej. 
S tw arza  to także swego rodzaju kumulację obo­
wiązków w rękach nielicznego stosunkowo aktywu
i oczywiście nie pomaga dobremu wykonaniu w szyst­
kich tych zadań. Powołanie oddzielnych komisji 
ubezpieczenia społecznego, z dalszym ich podziałem 
na zespoły dla poszczególnych grup zadań, pozwoli­
łoby na wciągnięcie do pracy związkowej szerszego 
aktywu społecznego, zgodnie ze stwierdzeniem 
uchwały VII P lenum  CRZZ, że „ n i e z b ę d n y m  
w a r u n k i e m  p r a w i d ł o w e g o  w y w i ą z y ­
w a n i a  s i ę  p r z e z  r a d y  z a k ł a d o w e  
z i c h  o b o w i ą z k ó w  j e s t  o p a r c i e  d z i a ­
ł a l n o ś c i  r a d  o s z e r o k i  k o l e k t y w  s p o ­
ł e c z n y ,  u r u c h o m i e n i e  c a ł e j  o r g a n i ­
z a c j i  z a k ł a d o w e  j “ .

X
W tym przeglądzie zagadnień związanych z wy­

konaniem uchwały VII P lenum CRZZ w dziedzinie 
ubezpieczenia społecznego poruszone zostały sp ra ­
wy, które na skutek tej uchwały sta ją  się szczególnie 
aktualne. Do uchwały VII Plenum, jako wytyczającej 
kierunki -działalności związkowej i określającej s ta ­
nowisko CRZZ w wielu bardzo istotnych zagadnie­
niach wracać będziemy jeszcze niejednokrotnie.

Jerzy  P io tro w sk i



Czy sądom ubezpieczeń społecznych służy prawo kontroli 
orzeczeń komisji lekarskich do spraw inwalidztwa i zatrudnienia

Od szeregu miesięcy toczy się w śród pracowników, 
pracujących w dziedzinie ubezpieczeń społecznych, 
a także na lam ach prasy  fachowej, dyskusja na te ­
mat, czy sądom  ubezpieczeń społecznych służy p ra­
wo kontroli zasadności orzeczeń kom isji lekarskich * 
■do spraw  inw alidztw a i za trudnienia, utworzonych 
na podstaw ie art. 14 dekretu z dnia 25.6. 1954 roku
0 powszechnym  zaopatrzeniu  em erytalnym  pracow ­
ników i ich rodzin (Dz. U. n r 30, poz. 116).

Do komisji tych, zw anych w skrócie KIZ, należy 
w myśl pow ołanego artykułu usta lan ie  u osób ubie­
gających się o renty  inw alidzkie u tra ty  zdolności do 
pracy, grupy inwalidów, do której dana osoba ma 
być zaliczona, daty  pow stan ia inw alidztw a, usta lan ie 
zw iązku ' .przyczynow ego inw alidztw a z wypadkiem 
w zatrudnien iu  i chorobą zawodową, kierow anie na 
leczenie oraz określanie m ożliwości zatrudnien ia 
w dotychczasowym  lub innym  zawodzie. R ozporzą­
dzenie Rady M inistrów  z dnia 30.10. 1954 roku (Dz.
U. nr 48, poz. £30), będące rozporządzaniem  wyko­
nawczym  do art. 14 dekretu, w prow adziło dwie in ­
stancje, a m ianowicie obwodowe i wojewódzkie ko­
m isje lekarskie do spraw  inw alidztw a i za trudnienia.
W m yśl § 7 tego rozporządzenia orzeczenie w oje­
wódzkiej kom isji jest ostateczne.

N iek tórzy jpraw nicy  w yrażają pogląd, że z chwilą 
pow ołania do życia KIZ kom petencje sądów  ubez­
pieczeń społecznych w zakresie orzekania o inw a­
lidztw ie ustały , że orzeczenia KIZ są dla nich w ią­
żące, wobec czego nie m ają one praw a przeprow a­
dzania badań  lekarskich przez biegłych sądowych 
w celu spraw dzenia zasadności usta leń  KIZ. P ra ­
wnicy ci op iera ją  swój pogląd  na art. 99 dekretu
1 § 7 pow ołanego wyżej rozporządzenia Rady M ini­
strów.

P oglądu  tego nie m ożna uznać za słuszny. U stęp 
1 art. 99 dekretu zaw iera ogólną klauzulę deroga­
cyjną tej treści, że „ tracą  moc w szystkie dotychcza­
sowe przepisy  w przedm iotach uregulow anych de­
kretem “ . P ostępow anie w spraw ach  św iadczeń n a ­
leżnych na podstaw ie dekretu regu lu ją  przepisy  roz­
działu V III o raz art. 14, określa jący  w łaściw ość ko­
m isji do sp raw  inw alidztw a i za trudn ien ia . Pow o­
łane przepisy  regu lu ją  postępow anie na tym  etapie 
załaitwiiania sp raw  'rentowych, na którym  ustaila się 
praw o do św iadczenia przez o rg an  w łaściw y do przy­
znania św iadczenia, którym  je s t obecnie prezydium  
wojewódzkiej rady  narodow ej — w ydział ren t i po­
mocy społecznej (oddział p rzyznaw ania re n t) . P o­
stępow anie to  m a charak ter postępow ania adm ini­
stracyjnego. U sta len ia  kom isji lekarskich do spraw  
inw alidztw a i za trudn ien ia  nie są  niczym  innym  jak  
tylko m ateria łem  dowodowym dla organu  przyzna­
jącego św iadczenia. W m yśl § 4 ust. 1 rozporządze­
nia R ady z dnia 30.10. 1954 roku o rgan  przyznający 
zaopatrzenie w inien skierowywać osoby zg łaszające  
roszczenie do zaopatrzen ia , do zbadan ia przez KIZ 
dopiero po usta len iu , że są spełnione w szystkie inne 
w arunki w ym agane do uzyskania zaopatrzen ia . U s ta ­
lenia KIZ wchodzą w zakres postępow ania przepro­
w adzonego przez o rgan  pow ołany do przyznania 
zaopatrzenia. Na podstaw ie usta leń  poczynionych

w toku tego postępow ania prezydium  wojewódzkiej 
rady narodow ej m a w ydać decyzje przyznającą lub 
odm aw iającą renty. A rt. 75 dekretu stanow i, że od 
decyzji p rzysługuje zain teresow anem u praw o w nie­
sienia skargi do sądów  ubezpieczeń społecznych. 
Skoro w art. 14 nie m a zastrzeżenia, że orzeczenie 
KIZ II instancji je s t praw om ocne, a art. 75 nie za ­
w iera żadnego ograniczenia praw a skargi, trudno  
uznać, żeby spraw a w yłączenia sądów  ubezpieczeń 
społecznych od orzekania w kw estii inw alidztw a by­
ła przedm iotem  uregulow anym  grzez dekret w rozu­
m ieniu klauzuli derogacyjnej art. 99 ust. 1 dekretu. 
Wobec treści dekretu przepis § 7 pow ołanego wyżej 
rozporządzenia Rafiy M inistrów , że orzeczenie w oje­
wódzkiej KIZ jest ostateczne, m ożna by rozum ieć 
jedynie w tym  sensie, że je s t ono ostateczne w toku 
instancji adm inistracyjnych w rozum ieniu art. 73 
rozporządzenia z dnia 22.3. 1928 roku o postępow a­
niu adm inistracyjnym . Za takim  rozum ieniem  § 7 
przem aw ia szczególnie dobitnie ten  moment, że 
w art. art. 72 i 74 dekretu użyty je st term in „ p ra ­
womocna decyzja“ dla oznaczenia decyzji, od której 
nie służy już dalszy środek praw ny. A rt. 72 stanow i, 
że „zakład  w znaw ia postępow anie zakończone praw o­
m ocną decyzją jeżeli za in teresow any przedłoży no­
we dowody m ające isto tny  w pływ  na ocenę praw a 
do renty  lub jej wysokość“ , a rt. 74 zaś stanow i, że 
„praw om ocne decyzje w  spraw ach  o zw rot św iadczeń 
podlegają wykonaniu w trybie egzekucji ad m in is tra­
cyjnej“ . P rzytoczone artykuły  m ają  więc na m yśli 
decyzje, które s ta ły  się praw om ocne albo dlatego, że 
skarg i na decyzję do sądu ubezpieczeń społecznych 
w ogóle nie wniesiono, albo że skarga została  przez 
sąd  ubezpieczeń społecznych oddalona. Z zestaw ie­
nia § 7 z art. art. 72 i 74 dekretu szczególnie w yraź­
nie w ystępuje różnica pom iędzy term inem  „ostatecz­
ny“ i term inem  „praw om ocny“ i trudno  przypuszczać, 
żeby praw nicy redagu jący  pdnośne przepisy nie zd a­
w ali sobie spraw y z tej różnicy.

Podkreślić jeszcze należy, że ta k  w ażna zm iana 
w ustaw odaw stw ie obow iązującym , jak  w yłączenie 
spod kom petencji sądów  ubezpieczeń społecznych 
orzekania w  kwestii inw alidztw a, pow inna była n a ­
stąp ić  w  drodze w yraźnego przeipisu ustaw ow ego 
podobnie ja k  to  uczyniono w  dekrecie z dnia 2.2.1955
o przekazaniu  w ykonyw ania ubezpieczeń społecznych 
związkom  zawodowym  (Dz. U. n r  6, poz. 31), o ile 
chodzi o kom petencje sądów  ubezpieczeń społecznych 
w  spraw ach z zakresu  ubezpieczeń społecznych prze­
jętych przez związki zaw odowe (art. 6).

Jeszcze z innego w zględu n a tu ry  praw nej nie m oż­
na uznać za słuszny  poglądu, że z chw ilą pow ołania 
do życia KIZ usta ły  kom petencje sądów  ubezpieczeń 
społecznych w zakresie orzekania o inw alidztw ie. 
Konwencje m iędzynarodow e z 1933 roku, dotyczące 
św iadczeń długoterm inow ych z ubezpieczeń społecz­
nych, do których Polska Ludowa przystąp iła  w  1948 
roku (Dz. U. z 1949, n r 31, poz. 223—228), przew i­
dują, że spory o św iadczenia będą rozstrzygane przez 
sądy  specjalne. Takim i sądam i są w łaśn ie sądy 
ubezpieczeń społecznych. S ąd  m usi być upraw nio­
ny do rozpatryw ania ca łokształtu  okoliczności spra-
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wy, a więc zarówno kwestii inwalidztwa jak  też in­
nych warunków, a w szczególności kwestii okresu 
zatrudnienia. Posiadanie w ym aganego okresu za trud­
nienia i inwalidztwo są głównymi warunkami, od 
których zależne jest nabycie prawa do renty inwa­
lidzkiej. Ograniczenie kompetencji sądów ubezpieczeń 
społecznych tylko do rozpatrywania kwestii okresu 
zatrudnienia byłoby naruszeniem wymienionych wy­
żej konwencji międzynarodowych, a przecież art. 102 
dekretu stanowi, że „przy stosowaniu przepisów de­
kretu należy przestrzegać postanowień umów między­
narodowych, przyjętych przez P aństw o Polskie w za­
kresie ubezpieczeń na wypadek inwalidztwa, starości
i śmierci“.

Należy mieć na uwadze również ten wzgląd, że n a ­
czelną zasadą postępowania sądowego w ustroju so­
cjalistycznym jest dążenie do wykrycia prawdy obiek­
tywnej. Konsekwencją tej zasady musi być uznanie 
prawa sądu ubezpieczeń społecznych do swobodnej 
oceny całego materia łu  dowodowego zebranego w 
rozpoznawanej przez sąd  sprawie. Od oceny tej nie 
powinien być wyłączony również materiał dowodowy 
dotyczący inwalidztwa, zawarty- w orzeczeniach KIZ. 
W sprawach rentowych ustalenie inwalidztwa jest 
istotniejszym zagadnieniem niż ustalenie okresu za­

trudnienia. Ograniczenie roli sądu ubezpieczeń spo­
łecznych tylko do rozpatrywania kwestii, czy osoba 
ubiegająca się o rentę posiada w ym agany okres za ­
trudnienia, byłoby dotkliwym pomniejszeniem prawa 
obywatela do dochodzenia swego roszczenia na dro­
dze sądowej. Sądy ubezpieczeń społecznych zosta­
łyby zepchnięte do roli mało ważnego czynnika w 
ugruntow aniu  praworządności ludowej na odcinku 
zapewnienia inwalidom pracy zagw aran tow anego  im 
aktami prawnymi zaopatrzenia.

Poza przedstawionymi wyżej względami natury  
prawnej przemawiają za uznaniem prawa sądów 
ubezpieczeń społecznych do kontroli zasadności orze­
czeń KIZ również względy natury  merytorycznej.

W dotychczasowej praktyce sądów ubezpieczeń spo­
łecznych okazało się, że badania KIZ są często bar­
dzo powierzchowne, nie poparte żadnymi badan ia ­
mi pomocniczymi, i nie różnią się od badań am bula­
toryjnych, co tłumaczy się przede wszystkim dużą 
ilością osób podlegających badaniu przez KIZ. Okrę­
gowe sądy ubezpieczeń społecznych wydały wiele 
wyroków, w których, po poddaniu orzeczeń KIZ 
sprawdzeniu przez biegłych sądowych, zmieniły za ­
skarżone decyzje oparte na orzeczeniach KIZ.

W sprawach o rentę inwalidzką bardzo ważną jest

Państwowe Domy Rencistów
Stan obecny i zamierzenia inwestycyjne na przyszłość  

Jak żyją renciści w Domu nr 3 w Warszawie?

1.
Jed n ą  z  fo r m  zabezp ieczen ia  b y tu  

osobom  n ie  po sia d a ją cym  w a ru n ­
kó w  do sa m o d z ie ln e j eg zys ten c ji 
je s t o rga n izo w a n ie  dla n ich  spe­
c ja ln ych  za k ła d ó w  n ie  ty lk o  za p e w ­
n ia ją cych  dach na d  g łow ą i w y ż y ­
w ien ie , lecz ta k ż e  za sp o ka ja ją cych  
w sze lk ie  in n e  p o tr zeb y  m a ter ia ln e
i ku ltu ra ln e . Z a k ła d y  o p iek i spo ­
łeczn e j zn a jd u ją  się w  gestii M in i­
s te rs tw a  P racy  i O p iek i S p o łeczne j, 
po d  b ezp o śred n im  za rzą d em  p re z y ­
d iów  w o je w ó d zk ic h  rad  narodo ­
w ych , k tó re  d y sp o n u ją  su m a m i 
p rze zn a czo n ym i na  te n  ceł z b u d że ­
tu  pań stw a .

Do za k ła d ó w  o p iek i spo łecznej 
na leżą  p a ń s t w o w e  D o m y  
R e n c i s t ó w .  P o b y t renc istów  
w  P D R  p rze w id u je  d e k re t o 
p. z. e. z  25.6.1954, k tó r y  w  § 65 
stanow i, że  „osoba o trzym u ją ca  
re n tę  m oże  b yć  na  sw ó j w n io sek  
um ieszczo n a  w  D om u R e n c is ty  lub  
in n y m  za k ła d zie  p om ocy  spo łecz­
n e j“, p r z y  c zy m  „na p o kryc ie  ko sz­
tó w  u tr zy m a n ia  w  ty c h  'in sty tucjach  
m o żn a  po trącić  n a jw y ż e j  80% ren ­
t y “. R e sz tę  dopłaca pań stw o .

D o m y R en c is tó w  ro zlo ko w a n e  są 
na  te ren ie  w ięk szo śc i w o jew ó d z tw  
P olsk i. B ra k  ich  n a  te ren ie  w o je ­
w ó d ztw : b ia łostockiego , k ie leck iego
i  lub e lsk ieg o  oraz na  teren ie  m . 
Łodzi.

W ro ku  1955 było  w  Polsce c z y n ­

n y c h  30 D om ów  R en c is tó w  o łączne j 
liczb ie  2520 m ie jsc . W  ro k u  1954 
w y d a tk i  n a  D om y R en c is tó w  w zro ­
sły  tr zy k ro tn ie  w  po ró w n a n iu  do 
ro k u  1952; za p łanow ana  w yso ko ść  
w y d a tk ó w  n a  ro k  1955 (kw o t w y ­
ko n a n ia  b u d że tu  n a  razie brak) 
je s t p raw ie  c z te ro kro tn ie  w y ższa  w  
p o ró w n a n iu  do ro k u  1952.

P a ń stw o  za p ew n ia  m ieszka ń co m  
D om ów  R en c is tó w  ca łko w ite  w y ż y ­
w ien ie  i  za sp o ko jen ie  w sze lk ic h  in ­
n y c h  po trzeb  b y to w y c h  (odzież, b ie ­
liznę , pranie). R eg u la m in y  D om ów  
p rzew id u ją , że  ci spośród  p e n s jo ­
na riu szy , k tó r zy  chcą, m ogą  p raco ­
w ać  w  za k ła d zie , g d yż praca  oparta  
je s t n a  zasadzie  c a łk o w ite j dobro­
w olności. P raca je s t odpłatna, p rzy  
czy m  część za ro b ku  o tr zy m u je  p e n ­
sjonariu sz  do sw o je j dyspozyc ji, 
część zaś id zie  na  w sp ó ln e  po­
tr ze b y  k u ltu ra ln o  - o św ia to w e  i in ­
n e  D om u. R ozróżn ia  się 3 rodza je  
prac: a) praca  w  D om u (np. pom oc  
w  ku ch n i, pom oc p r z y  p ew n y c h  
czynnośc iach  k a n ce la ry jn ych  itp.),
b) prace tzw . n a k ła d cze  (na za m ó ­
w ien ie , np . w yró b  za b a w ek , prace  
w y k o ń c ze n io w e  k ra w ie c k ie  i inne), 
w reszc ie  c) prace w  p rzy za k ła d o ­
w y c h  gospodarstw ach  ro lno -ogrodn i-  
czych , p r z y  tu c zu  trzo d y  itp .

W  trosce o za p ew n ien ie  ren c isto m  
ja k  n a jlep szych  w a ru n k ó w  b y to w a ­
n ia  M in is te rs tw o  P ra cy  i O p iek i 
Spo łeczn e j p r zy k ła d a  w ie lk ą  w agę

do tego, a b y  sa m i m ie szk a ń c y  D o­
m ó w  zab iera li głos w  sw oich  spra­
w ach  i c zyn n ie  w spó łp racow a li z  
k iero w n ic tw em . W spółpraca odbyw a  
się p rzy  p om ocy  sam orządu  d zia ła ­
jącego za  p o śred n ic tw em  ko m isji:  
by to w ych , ku ltu ra ln o -o św ia to w ych  i 
san ita rn ych . C zło n ko w ie  k o m is ji  
o p ieku ją  się ch o rym i to w a rzysza m i, 
organ izu ją  im p rezy  a r ty s ty c zn e , 
dbają  o za o pa trzen ie  D om u w  p ra ­
sę, troszczą  się o fu n kc jo n o to a n ie  
b ib lio tek i itd . C zło n ko w ie  sa m o rzą ­
du  d ecyd u ją  te ż  o kon ieczności 
p rzyzn a n ia  odzieży  p en sjo n a riu ­
szom .

W  liczb ie  is tn ie ją cych  obecnie  
D om ów  R en c is tó w  zn a jd u ją  się za ­
k ła d y  w ygodne , now ocześn ie  u rzą ­
dzone; lecz  są  je szcze  i  ta k ie , k tó re  
n ie  odpow iadają  ca łkow ic ie  w y m o ­
gom , s ta w ia n y m  n o w o czesn ym  so- 
c ja łis ty c zn y m  p la có w ko m  tego typ u . 
N iek tó re  z  ty c h  D om ów  — to da w ­
n e  n ie liczn e  z  resztą , za k ła d y  p rze d ­
w o jen n e , o d u żych  w ielom iejsco- 
w y c h  salach. C hociaż i  tu  zrobiono  
ju ż  w ie le , a b y  je  w  m ia rę  m o żn o ś­
ci unow ocześn ić .

Jeśli id z ie  o liczbę  rencistów  
zg łasza jących  się do D om ów , to  n ie  
je s t rów nom ierna  na  poszczegó lnych  
terenach  kra ju . N iek tó re  w y d z ia ły  
re n t i pom ocy P W R N  ca łkow icie  
za sp o ka ja ją  p o tr ze b y  sw ego terenu , 
są je d n a k  i ta k ie  w o jew ó d z tw a  
gdzie  m ie jsc  je s t za  m ało . B ra k  
m ie jsc  da je  się odczuw ać szczegó l­
n ie  w  W arszaw ie.

D latego te ż  M in is te rs tw o  P ra cy  i 
O piek i S p o łeczne j opracow ało  p o ­
w a żn e  p la n y  in w e s ty c y jn e  w  za k re ­
sie b u d o w n ic tw a  n o w y c h  D om ów  
R encistów : liczba  D om ów  w  P lanie  
5 -le tn im  w zro śn ie  do 54, liczba  
m ie jsc  — do 5175. D om  R en c istó w  
o tr zym a  Ł ó d ź (specja ln ie  dla w łó k -
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często kw estia u sta len ia  daty początku inw alidztw a, 
ód której zależy stw ierdzenie 'p raw a do renty. 
W myśl art. 14 ust. 2 dekretu, jeżeli kom isja nie m o­
że usta lić  ani daty  ani okresu pow stania inw alidz­
twa, przyjm uje się jako datę  pow stan ia inw alidztw a 
datę zgłoszenia wniosku o rentę. KIZ nie zadają  so­
bie często trudu  i stw ierdzają, że nie m ożna określić 
daty początku inw alidztw a, wobec czego przyjm uje 
się jako datę pow stan ia inw alidztw a datę zgłoszenia 
wniosku o rentę, co dzieje się z krzyw dą dla za in ­
teresowanych.

O ile by więc kw estia inw alidztw a została  w yłą­
czona spod kontrolii sądów  ubezpieczeń społecznych, 
zasadnicze spraw y bytowe obyw ateli byłyby uzależ­
nione od orzeczeń organów  adm inistracyjnych, któ­
rych tak  sposób zorganizow ania jak  i tryb  pracy n a­
suw ają pow ażne zastrzeżenia.

N ależy zwrócić uw agę jeszcze na tę  okoliczność, 
że KIZ są ściśle pow iązane z prezydiam i w ojew ódz­
kich rad  narodowych, co podaje w w ątpliw ość ich 
niezależność. W edług zarządzenia M inistra  P racy 
i Opieki Społecznej z dnia 30.10.1954 roku w spraw ie 
składu o rgan izac ji i postępow ania kom isji lekarskich 
do spraw  inw alidztw a i za trudn ien ia  (M onitor 
ni 109, poz. 1501) w skład obwodowej KIZ wchodzi:
1) dwóch lekarzy — in te rn ista  i chirurg , 2) przedr

staw iciel organu przyznającego renty; w skład w oje­
wódzkiej KIZ wchodzi: 1) dwóch .lekarzy — in te rn i­
sta i chirurg, 2) lekarz delegow any przez prezydium  
wojewódzkiej rady  narodow ej, 3) przedstaw iciel o r­
ganu  przyznającego renty, 4) przedstaw iciel w o je­
wódzkiej rady  związków zawodowych.

W myśl tego zarządzenia członków -lekarzy KIZ 
pow ołuje o rgan  przyznający ren ty  w porozum ieniu 
z w ydziałem  zdrow ia w łaściw ego prezydium  w oje­
wódzkiej rady  narodow ej. P rezydium  wojewódzkiej 
rady  narodow ej pow ołuje więc wszystkich członków 
obwodowej KIZ i czterech członków (na pięciu) w o­
jewódzkiej KIZ. P rzy  takim  wpływ ie prezydium  
wojewódzkich rad  narodow ych na skład  KIZ nie 
m ożna mówić o niezależności KIZ od organów  roz­
patrujących wnioski rentowe.

Poza tym  KIZ podlegają nadzorow i M inisterstw a 
P racy  i Opieki Społecznej, które je s t również naczel­
ną w ładzą nadzorczą w stosunku do w ydziałów  
ren t i pomocy społecznej w prezydiach wojewódzkich 
rad  narodowych. O rgany  pow ołane do p rzyznaw a­
nia ren t i KIZ znajdu ją  się więc w  resorcie tego s a ­
mego M inisterstw a, co nie może pozostać bez w pły­
wu na działalność KIZ, zw łaszcza, że M inisterstw o 
P racy  i Opieki Społecznej w łaściw e je s t do udziela­
nia KIZ instrukcji. Izydor K afliński

n iarzy), p rzy b ę d ą  D o m y n a  W yb rze ­
żu , n a  K ie lecczyźn ie  i  w  w o je w ó d z­
tw ie  lu b e lsk im ; dw a  n o w e  D om y  
staną  w  W arszaw ie , dw a  — w  w o ­
jew ó d z tw ie  p o zn a ń sk im , tr z y  n a  Ś lą ­
sk u  itd . S p ec ja ln y  nacisk, będzie  
po łożony na  organizow anie D om ów  
dla renc is tów  tego sam ego zaw odu  
(tak ie  d o m y zn a jd u ją  się obecn ie  w  
Z a b rzu  — d la  g ó rn ikó w  i w  Z ie lo n ­
ce k. W a rsza w y  — dla nauczycieli).

N ow e D o m y R en c is tó w  będą cał­
kow ic ie  now oczesne , w ygodne , o b ­
liczone p rzew a żn ie  na  100 osób k a ż ­
dy. T e rm in y  oddania  do u ż y tk u  n o ­
w y c h  o b iek tó w  p rzew id zia n e  są na  
lata 1957— 1960.

N ieza leżn ie  od p la n ó w  na  p r z y ­
szłość, ju ż  do tychczas zrob iono  ■ w ie ­
le, aby  u czyn ić  w ygodn ie jszym , i  ja ­
śn ie jszy m  p o b y t ren c istó w  w  D o­
m ach. D zis ie js i p en sjo n a riu sze  D o­
m ó w  R en c is tó w , p e w n i o p iek i p a ń ­
stw a , choć s te ra n i w ie k ie m  i n ie ­
zdo ln i do n o rm a ln e j p racy , n ie  re ­
zy g n u ją  p rzec ie ż  z  życia , in te re su ją  
się jego  w ie lu  p rze ja w ia n i, czy ta ją , 
u czestn iczą  w  koncertach  i odczy­
tach itp . a poczucie  zbędności i n ie ­
p rzyd a tn o śc i je s t im  ca łkow icie  
obce. 2

O to na  p r z y k ła d  —  IP a ń -  
. s t  w  o w  y  D o m  R e n c i ­
s t y  n r  '3 w  W a r s z a ­
w i e .  Z o sta ł on zo rgan izow any  w
1954 roku . D om  m ieśc i s ię  w  no w o ­
czesnej, c z te ro p ię tro w e j ka m ien ic y  
(z c zyn n ą  w indą). M ieszka  w  n im  
85 renc istów , p rzew a żn ie  w  p o k o ­
jach  cztero  i p ięc ioosobow ych . W 
ka żd y m  p o ko ju  u m yw a ln ia  z  bieżącą  
gorącą i z im n ą  w odą, na  k a żd y m  
p ię trze  łaz ienka . D om  je s t  ogrzew a­
n y  cen tra ln ie . N a c zw a r ty m  p ię trze  
p iękn a  św ie tlica  z  w ie lk im  tarasem ;  
ja da ln ie  i  k u ch n ia  z  za p leczem  go­

sp o d a rsk im  — na  pa rterze . W idne , 
ja sno  m a lo w a n e  p o ko je , f i r a n k i w  
o knach , dużo  ro ś lin  don iczko w ych , 
łó żka  i  s to ły  n a k r y te  c zy s ty m i k a ­
p a m i  —  w szy s tk o  to  s tw a rza  a tm o ­
sfe rę  do m o w ej p rzy tu ln o śc i. C zyste  
k la tk i  schodow e, c zys to ść  w e  w szy s t­
k ich  pom ieszczen iach . S zczegó ln ie  
es te tyczn ie  i  p r zy je m n ie  je s t  w  po ­
ko ja ch  ko b ie t; (w  D om u  ty m  je s t  
ich  znaczna  przew aga), p e łn o  tu  
h a fto w a n y c h  se rw e tek , ja s ieczkó w  
na łóżkach , obrazki, z ie leń  roślin  na  
parape tach  w ie lk ic h  ok ien  i na  s to ­
łach. P ensjonariu sze  w  życ z liw ych  
słow ach  w yra ża ją  się o k ie ro w n ik u  
D om u, ob. Jan ie  S  t  e i  n  k  e. 
P en sjo n a riu szka  ob. K a ta rzyn a  
T  r a c 'z y  k  m ó w i, że  ta k  ona, 
ja k  i  je j  w sp ó łlo ka to rk i „czują się  
tu  ja k  u  sieb ie  w  d o m u “.

W  kance la rii d w ie  p en sjo n a riu sz-  
k i pom aga ją  w  p ra cy  k s ięg o w e j i 
in ten d en tce . Jed n ą  z  pensjo n a riu -  
sze k  je s t  ob. M aria  K w i e c i ń ­
s k a ,  sek re ta rz  tu te jszeg o  sa m o ­
rządu . W ed ług  je j  relacji, sekc je  
sam orządu  bardzo  p o w a żn ie  p odcho ­
dzą  do sw y c h  obow iązków , a 
w spó łpraca  sam orządu  z  k ie ro w n i­
c tw e m  u k ła d a  się h a rm on ijn ie .

P en sjo n a r iu szk i p ra cu ją  za robko ­
w o  p r z y  pracach  na k ła d czych , Dorn 
b o w iem  o tr zy m u je  ze  sp ó łd zie ln i 
in w a lid zk ie j do w y k o ń c ze n ia  (szy ­
de łkow an ia ) „ śp ioszk i“ dziecięce. 
R obo ta  czysta , le k k a  i podobno  
przyjeynna: n ie w ia s ty  p ra cu ją  z  
p ra w d z iw ą  ochotą, s zyb c ie j bo w iem  
m ija  im  czas.

Ob. K w iec iń ska  z  n iek ła m a n ą  ra­
dością p re ze n tu je  św ie tlicę , a w  
n ie j te lew izo r  (p ro d u kc ji radziec­
k ie j). T e lew izo r  s ta n o w i p rzed m io t 
d u m y  n ie  ty lk o  ob. K w iec iń sk ie j, 
ale całego D om u, zo s ta ł on b o w iem  
n a b y ty  za  w ła sn e  p ien ią d ze  p e n s jo ­

n a riu szy , za rob ione  p rze z  n ich  w  
D om u. Ś w ie tlica  posiada  p o n ad to  
fo r tep ia n . N a  sto lika ch  d z ien n ik i, 
a k tu a ln e  czasop ism a  ilu stro w a n e:  
„ Ś w ia t“, „ P rzekró j“, „S z p ilk i“ i 
in n e; o b o k  św ie tlic y  b ib lio teczka  za­
w iera jąca  oko ło  750 to m ó w , c zyn n a
3 ra zy  tygodn iow o . Ś w ie tlica  o tw a r ­
ta  je s t  ca ły  dzień . T r z y  ra zy  w  t y ­
g o dn iu  p en sjo n a riu sze  og ląda ją  p ro ­
g ra m y  te le w izy jn e . W  św ie tlic y  o d ­
b y w a ją  się p o n a d to  k o n c e r ty  w  w y ­
k o n a n iu  a r ty s tó w , organ izow ane z  
in ic ja ty w y  i p r z y  w sp ó łu d z ia le  śp ie ­
w a c zk i Ir e n y  G adeyskie j.

Z yc ie  renc is tów  w  D om u n r  3 n ie  
je s t, n ie s te ty , pozb a w io n e  p o w a żn e ­
go zakłócen ia : w p ro w a d za  je  p r z e ­
d łuża jąca  się obecność w  ty m  g m a ­
ch u  in d y w id u a ln y c h  lokaitorów w  
liczb ie  ponad  40 osób. M ąci ona  
sp o ko jn y , u reg u lo w a n y  tr y b  życ ia  
p en sjo n a riu szy  i  u tru d n ia  u tr z y m a ­
n ie  c zys to śc i n a  kory ta rzach , k la t­
ka ch  schodow ych , w  ła z ienkach  itp .

P rzekw a te ro w a n ie  ty ch  loka to rów  
u m o żliw iło b y  D om ow i u rzą d zen ie  
izb y  chorych , p ra co w n i i ro zszerze ­
n ie  zap lecza  gospodarczego, a p r z e ­
de w s z y s tk im  p o zw o liło b y  na  p o ­
w ię k sze n ie  ilo śc i ta k  p o tr ze b n y c h  w  
W a rsza w ie  m ie jsc .

N a leży  w ięc  spodziew ać  się, że  
S to łeczn a  R ada  N arodow a u d zie li 
D om ow i s z y b k ie j i  s k u te c zn e j pom o­
cy  w  te j  spraw ie. D om  n r  3 będzie  
m ógł w ów czas za p ew n ić  sw o im  p e n ­
sjo n a riu szo m  n a p ra w d ę  dobre w a ­
r u n k i by tow an ia .

P b n a d to  p en sjo n a riu sze  podnoszą , 
że  zo rgan izow an ie  sy s te m a ty c zn e j  
o p ie k i le k a r sk ie j n a  m i e j ­
s c u  (choc ia żby  dw a  ra zy  ty g o d ­
n iow o) u w o ln iło b y  ich  od uc ią ż li­
w y c h  n ie k ie d y  w iz y t  u  le ka rzy  poza  
D om em  R en c istó w .

M aria  M a jew ska
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Trudności przy zaliczaniu do I kategorii zatrudnienia
O ścisłe sprecyzowanie i ujednolicenie nomenklatury zawodów

Jak  wiadomo, zaliczenie pracownika do I katego­
rii za trudnienia związane jest w dekrecie o p.z.e.. 
z rozmaitymi przywilejami rentowymi ze względu na 
ciężkie warunki wykonywanej przez niego pracy oraz. 
szczególne znaczenie niektórych prac dla gospodarki 
narodowej. Dekret o p.z.e. zaliczył do tej uprzywile­
jowanej kategorii zatrudnienia pracowników za trud­
nionych pod ziemią oraz pracujących w warunkach 
szkodliwych dla zdrowia.

Szczegółowe zasady zaliczania pracowników do
I kategorii zatrudnienia określiło rozporządzenie R a ­
dy Ministrów z 17.VII.54 (Dz. U. n r  35 poz. 147). 
Rozporządzenie to zawiera jako załącznik „Wykaz 
nr  1 prac szkodliwych dla zdrowia“ i tylko wykony­
wanie prac wymienionych w tym wykazie lub pracy 
pod ziemią uzasadnia  zaliczenie danych okresów za ­
trudnienia do I kategorii. Z faktu, że wykaz ozna­
czony został jako „wykaz nr 1“ można wnioskować, 
iż w przyszłości ukażą się wykazy dalsze, czyli że 
k rąg  prac, uprawniających do zaliczenia do I kate­
gorii za trudnienia może być rozszerzany.

Zatrzym ajm y się jednak  nad „wykazem nr 1 prac 
szkodliwych dla zdrowia“ i rozważmy niektóre t rud ­
ności, jakie wynikają przy jego praktycznym stoso­
waniu. Analogiczne trudności mogą zresztą wystąpić 
także przy wykazie następnym.

„Wykaz nr 1“ zawiera wyliczenie 103 zbiorowych 
lub indywidualnych stanowisk roboczych określonych 
jako „prace szkodliwe dla zdrowia“. S tanowiska te 
wymieniane są w obrębie poszczególnych gałęzi prze­
mysłu, a co więcej — nawet w obrębie poszczegól­
nych działów produkcji w danej gałęzi przemysłu.

W praktyce pracownik, występujący z wnioskiem
o uprzywilejowaną rentę z tytułu zaliczenia do I k a ­
tegorii zatrudnienia dołącza do wniosku o rentę od­
powiednie zaświadczenia jednego lub więcej zakła­
dów pracy.

Na podstawie tych zaświadczeń referent rentowy 
PW RN musi zadecydować, czy wnioskodawcę można 
zaliczyć do pracowników wykonujących prace szkod­
liwe dla zdrowia, czyli do pracowników I kategorii 
zatrudnienia. Sęk w tym, że owe zaświadczenia p ra ­
cy nie zawsze są „odpowiednie“ a często — bez 
wifly zakładu pracy — „odpowiednimi“ nawet być 
nie mogą.

1. Zaświadczenie pracy winno być oparte na od­
powiedniej dokumentacji posiadanej przez zakład 
pracy. Gdyby bowiem chodziło tylko o to, jakie p ra ­
ce wykonuje pracownik w chwili zgłoszenia w nio­
sku o rentę, dokumentacja taka nie byłaby niezbęd­
na, gdyż majster, kierownik brygady czy oddziału 
zawsze może potwierdzić, jakie czynności dany p ra ­
cownik aktualnie wykonuje. Dla uzyskania jednak 
uprzywilejowanej renty starczej trzeba udowodnić 
co najmniej 15 lat zatrudnienia I kategorii, a dla 
renty inwalidzkiej — 5 lat. Są to okresy czasu, które 
z pamięci nie mogą być udowadniane, gdyż pamięć 
ludzka jest zawodna, a zresztą zmieniają się też 
majstrowie, brygadziści, inżynierowie itd i gdzie ich 
szukać po 15 latach.

Wynika z tego postulat ś c i s ł e g o  p r o w a d z e ­
n i a  e w i d e n c j i  z a ł ó g  p r z e z  z a ­
k ł a d  p r a c y .  Postu la t  ten odnośnie górnictwa 
był zresztą wielokroć wysuwany na łamach PUS.

2. Drugi problem wiąże się również z ewidencją 
załóg w zakładach pracy. Do wystawiania zaśw iad­
czeń o charakterze i okresach pracy powołane są 
biura personalne, które czynią to opierając się na 
kartotekach lub aktach personalnych albo też karto­
tekach tzw. biura meldunkowego. Te „podkładki“ za ­
wierają zapisy o charakterze pracy w poszczegól­
nych okresach, ustalonym na podstawie taryfikatora
i umowy zbiorowej. P rzyjmijmy nawet, że te karty 
personalne są prowadzone bieżąco i że są w nich 
odnotowane wszelkie zmiany w zatrudnieniu. Sedno 
problemu leży jednak w tym, że nomenklatura użyta 
dla określenia poszczególnych stanowisk roboczych 
w „Wykazie nr 1 prac szkodliwych dla zdrowia“ nie 
jest taka sam a jak  nomenklatura stosowana w ta ry ­
fikatorze i umowach zbiorowych danego przemysłu. 
Np. pracownik „regulujący gaz wielkopiecowy“ 
w przemyśle hutniczym nie występuje w taryfikato-. 
rze tego przemysłu. W zaświadczeniu pracy w ysta­
wionym przez biuro personalne, często przeto w ystę­
pują określenia, n ieznane w „wykazie nr  1“. W sku­
tek tego referent rentowy PW RN albo z miejsca od­
mawia zaliczenia do I kategorii za trudnienia, gdyż 
danej funkcji nie znajduje w „wykazie nr  1“, albo 
też — jeżeli ma wątpliwości i jest skrupulantem  — 
przeprowadza żmudne i często d ługotrwałe postępo­
wanie wyjaśniające, co oczywiście odwleka sprawę 
przyznania renty i nie zawsze prowadzi do stw ier­
dzeń niewątpliwych.

Stąd  wniosek, że n o m e n k l a t u r a  s t a ­
n o w i s k  r o b o c z y c h  m u s i  b y ć  j e d ­
n a k o w a  w u m o w a c h  z b i o r o w y c h  
( t a r y f i k a t o r a c h )  i w w y d a n y c h  
d l a  c e l ó w  r e n t o w y c h  w y k a z a c h  
p r a c  s z k o d l i w y c h  d l a  z d r o w i a .

3. Trudność trzecia jest natury  i prawnej i tech­
nicznej. Chodzi tu o rozstrzygnięcie pytania, co jest 
m iarodajne dla zaliczenia do I kategorii za trudnie­
nia: czy zaszeregowanie pracownika wg umowy zbio­
rowej i jego oznaczenie (nazwanie) ,  czy też charak­
ter i warunki rzeczywiście wykonywanej przez niego 
pracy. Jeżeli chodzi o stronę formalną, referent ren ­
towy PW RN powie: z zaświadczenia pracy wynika, 
że dany  pracownik jest suwnicowym w odlewni że­
liwa, a więc wykonuje czynność nie wymienioną 
w wykazie nr 1. Zakład pracy natom iast twierdzi,  że 
praca tego suwnicowego jest równoznaczna z pracą 
rozlewacza żeliwa. Co więc decyduje, nomenklatura, 
czy cfrąrakter czynności? Logicznie rzecz biorąc, de- 
cydowacV-jvinien charakter czynności, ale tu wycho­
dzi nowa |). istotna trudność: Referent przyznający 
renty nie jest technikiem i pracę w przemyśle zna 
przeważnie tylko ze słyszenia. Referent taki oczywi­
ście nie ma pojęcia jaka jest np. różnica między ła ­
dowaczem wsadu do żeliwiaków, a piecowym żeli­
wiaka czy spustowym, ba, referent taki często w ogó­
le nie wie, co to jest żeliwiak.
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Wynika s tąd wniosek, że n i e  w y s t a r c z y  
o g ł o s z e n i e  w y k a z u  p o s z c z e g ó l ­
n y c h  s t a n o w i s k  r o b o c z y c h  s z k o d ­
l i w y c h  d l a  z d r o w i a ,  a l e  n a d t o  t r z e ­
b a  w  w y k a z i e  t a k i m  p r z y  k a ż d e j  
p o z y c j i  o k r e ś l i ć  k r ó t k o ,  c o  d a n y  
p r a c o w n i k  r o b i .

Na podstaw ie opisu czynności, podanego w  za­
św iadczeniu zakładu pracy, referen t rentow y m ógłby 
określić, czy w  danym  przypadku chodzi o stanow i­
sko robocze w ym ienione w wykazie. Je s t to  najw ięk­
sza z om aw ianych tu  trudności. D la potrzeb zw iąza­
nych z orzekaniem  o praw ie do ren ty  z K arty  G ór­
nika opracow ano wykaz zawodów i p rac podziem ­
nych w raz z krótkim  opisem  czynności. O pracow a­
nie analogicznego wykazu dla szeregu gałęzi prze­
m ysłu, w których w ystępują prace szkodliw e dla 
zdrow ia, je s t oczywiście znacznie trudn ie jsze  i wy­
m aga wiele czasu i pracy.

4. C zw arta trudność w ynika z różnej in te rp re ta­
cji czynności wym ienionych w  wykazie. Np. w  prze­
m yśle m etalow ym  figuru je pod n r  3 stanow isko ro­
bocze „rozlew acz żeliw a“ . Tym czasem  zaliczenia do 
I kategorii dom agają się rów nież rozlew acze staliw a 
w stalow niach, a kierow nictw a zakładów  pracy  i rat- 
dy zakładow e w sposób nie podlegający dyskusji 
uw ażają tych pracowników  za pracow ników  I kate­
gorii, w skazując na to, że ze w zględu na wyższą 
tem peratu rę  sta li praca rozlew aczy sta liw a je st je ­
szcze bardziej szkodliw a dla zdrow ia niż praca roz- 
lewacza żeliw a. Na tak i argum ent referen t rentow y 
PW RN odpow iada krótko, że się w praw dzie nie zna 
na tych pracach, ale dla niego m iarodajny  je st w y­
kaz usta lony  przez Radę M inistrów , a skoro rozle­
wacz sta liw a nie figuru je w „w ykazie n r 1“, to  nie' 
może być potraktow any jako pracow nik I kategorii, 
i basta. Podobna przykłady m ożna by mnożyć.

I tu dotykam y kwestii bardzo istotnej, kto m iano­
wicie je s t pow ołany do usta len ia, czy dane stanow i­
sko robocze jest w gruncie rzeczy objęte „wykazem 
n r 1“ i zaliczone do za trudn ien ia  I kategorii? P rzy 
obecnym stan ie  praw nym  I instanc ją  u sta la jącą  tę 
okoliczność je st W ydział Rent i Pom ocy Społecznej 
PW RN, a II in stanc ją  — sądy ubezpieczeń społecz­
nych. W ydział Rentowy zajm uje się nie tyle kwe­
stią, czy dana praca je st szkodliwa dla zdrow ia, ile 
zagadnieniem , czy dana praca figuru je w wykazie 
nr 1. Z drugiej strony pracow nik ubiegający się
o rentę i działa jące przew ażnie po jego stron ie kie­
rownictwo zakładu pracy i rada  zakładow a zajm ują 
się tylko kw estią, czy dana praca je st szkodliwą dla 
zdrow ia w popularnym  rozum ieniu tego pojęcia, nie 
w chodząc zwykle w to, czy praca ta  figuru je w w y­
kazie lub nie. P rzy  tak  odm iennym  podejściu s tan o ­
wiska obu stron  są oczywiście często rozbieżne.

A nalizując te  rozbieżności trzeba w ziąć pod uw a­
gę! że wykaz prac szkodliwych dla zdrow ia u sta lo ­
ny został przez jedną z najw yższych instancji, tj. 
Radę M inistrów . Z a l i c z e n i e  c z y n n o ś c i  
n i e  w y m i e n i o n e j  e x p r e s s i s  v e r b i s  
w w y k a z i e  R a d y  M i n i s t r ó w  d o  
p r a c  I k a t e g o r i i  n i e  m o ż e  z a ­
t e m  n a s t ą p i ć  p o  p r o s t u  n a  p o d ­
s t a w i e  o p i n i i  z a k ł a d u  p r a c y ,  
ż e  d a n a  p r a c a  j e s t  r ó w n i e  s z k o d ­
l i w a  d l a  z d r o w i a  j a k  p r a c e  w y ­

m i e n i o n e  w  w y k a z i e ,  lub że pralca 
ta  je s t rów noznaczna z p racą w tym  w ykazie w y­
m ienioną.

5. W  dalszym  ciągu trzeba mieć na w zględzie, że 
tak  obecny jak  i p rzyszłe w ykazy prac szkodliwych 
dla zdrow ia zaw sze będą tylko w ykazam i ram ow y­
mi, które nie m ogą uw zględniać specyfiki każdego 
zakładu przem ysłow ego, w  których w ystępują prace 
szkodliwe dla zdrow ia. W ystarczy porów nać s ta rą , 
jeszcze przed I w ojną św iatow ą w ybudow aną część 
hu ty  Kościuszki w Chorzowie z hutą im. Lenina (No­
w a H u ta ) , albo archaiczną elektrow nię w Chorzowie 
z now oczesną elektrow nią Jaw orzno  II. To sam o s ta ­
now isko robocze, które w  sta rym  zakładzie przem y­
słowym  będzie szkodliwe dla zdrow ia — może nim  
nie być w  nowoczesnym .

W y d a j e  s i ę  w i ę c  r z e c z ą  c e l o ­
w ą  d l a  r o z w i ą z a n i a  t e j  i p o ­
p r z e d n i o  o m ó w i o n y c h  t r u d n o ­
ś c i  p o w o ł a n i e  w  z a k ł a d a c h  p r z e ­
m y s ł o w y c h  k o m i s j i ,  w  s k ł a d  k t ó ­
r y c h  w i n n i  w e j ś ć  p r z e d s t a w i ­
c i e l e  k i e r o w n i c t w a ,  c z y n n i k a  
s p o ł e c z n e g o  o r a z  p r z e d s t a w i ­
c i e l a  W y d z i a ł u  R e n t  P W R N .  N a  
p o d s t a w i e  w y k a z ó w  p r a c '  s z k o d ­
l i w y c h  d l a  z d r o w i a  k o m i s j e  u s t a ­
l a ł y b y ,  k t ó r e  s t a n o w i s k a  r o b o ­
c z e  w d a n y m  z a k ł a d z i e  s ą  p r a c a ­
m i  I k a t e g o r i i  z a t r u d n i e n i a .  
E w entualne sprzeciw y za in teresow anych roztrzygały- 
by odpowiednio ukonstytuow ane kom isje II instancji.

M ożna by w  ten sposób usta lić  i n d y w i d u a l ­
n i e  d l a  k a ż d e g o  z a k ł a d u  przem ysłow e­

g o  w ykaz p rac  I kategorii za trudn ien ia . W ykaz ten  
sta łby  się załącznikiem  do zakładow ej um owy zbio­
rowej. W  ten  sposób I kategoria  za trudn ien ia  speł­
n ia łaby  pewniej rolę bodźca produkcyjnego a kwe­
stia  u sta len ia  kategorii za trudn ien ia  byłaby w  chwili 
zgłoszenia wniosku rentow ego sp raw ą bezsporną 
i nie pow odow ałaby przew lekania postępow ania ren ­
towego.

Potrzebę takiego indyw idualnego dla każdego za ­
kładu przem ysłow ego uregulow ania kwestii p rac za- 
liczalnych do I kategorii za trudn ien ia  ilustru je  też 
następu jący  przykład: W elektrow ni „Ł aziska“ p ra ­
cownicy, prow adzeni w ew idencji i w ynagradzan i 
jako „m urarze kotłów “, w pierw  czyszczą kotły, a n a ­
stępnie dopiero m urują . Tym czasem  w przem yśle 
energetycznym  pod poz. 4 figu ru ją  jedynie „oczysz- 
czacze kotłów “ . Poniew aż pracow nicy ci w zaśw iad ­
czeniach pracy będą figurow ali jako m urarze kotło­
wi, przeto zaliczenie ich do I kategorii za trudn ien ia  
nie byłoby możliwe.

X
Na podstaw ie szeregu wziętych z życia konkret­

nych przykładów  w ykazaliśm y, że spraw iedliw e 
i zgodne z zasadą praw orządności socjalistycznej 
stosow anie praw ideł za liczan ia pracowników  do I k a ­
tegorii za trudn ien ia  w obecnym stan ie  rzeczy często 
nie je s t możliwe.

Podsum ow ując, przypom inam y głów ne wnioski, 
w ysunięte przy poszczególnych punktach:

1) U porządkow anie i bieżące prow adzenie należy­
tej ew idencji załóg w zakładach przem ysłowych je st 
rzeczą konieczną.
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2) N om enklatura używ ana w sporządzonym  dla 
celów rentow ych „wykazie prac szkodliwych dla 
zdrow ia“ w inna być rów nobrzm iąca z określeniem  
stanow isk roboczych, zaw artym  w taryfikatorach  
i umowach zbiorowych.

3) W skazane byłoby dla uw zględnienia specyfiki 
pracy w poszczególnych zakładach pracy ustalenie 
przez komisje, które stanow iska robocze w danym  
zakładzie odpow iadają pracom  wym ienionym  w „w y­
kazie p rac szkodliwych dla zdrow ia“ .

Referenci rentow i PW RN m uszą — póki nic będą 
spełnione w ysunięte tu  postu laty  — podchodzić do 
kw alifikowania prac do I kategorii za trudn ien ia  ze 
szczególną uw agą oraz w ystrzegać się przesadnego 
form alizm u. Niekiedy w razie wątpliw ości, referent 
rentow y PW RN m usi po prostu w yjechać do danego 
zakładu i zobaczyć dane stanow isko robocze, aby np. 
w spólnie z inspekcją techniczną ustalić, czy pracow ­
nik wykonuje rzeczyw iście za trudnienie, wym ienione 
w wykazie prac szkodliwych dla zdrow ia. Je s t to 
rozw iązanie czasochłonne, ale w in teresie ludzi p ra ­
cy często niezbędne. Na terenie w ojewództwa stali- 
nogrodzkiego istn ieją w oddziałach przyznaw ania 
rent inspektorzy, którzy u trzym ują s ta ły  kontakt oso­
bisty z kopalniam i. Z akres dzia łan ia  tych inspekto­
rów należy obecnie rozszerzyć na zakłady pracy, 
w których w ystępują prace I kategorii za trudnien ia; 
inspektorzy ci m ogliby w yjeżdżać do hut czy fabryk, 
aby tam  na m iejscu uzyskać na podsta*wie wizji lo­
kalnej w yjaśnienie co do usta len ia kategorii z a tru d ­
nienia.

W artykule poruszyliśm y najw ażniejsze kwestie, 
jaikie praktyka w ysunęła na teren ie woj. stalinogrodz- 
kiego. P rak tyka innych województw  może i pow inna 
dorzucić do tego problem u dalsze przykłady i w nio­
ski.

F eliks W oźniczka

W  artykule Feliks.a W  o ź  n i c z  k i pm aw ia  
się trudności, jakie  pow sta ją  p rzy  kw alifikow aniu  
osób, starających się o rentę, do I  kategorii za trud ­
nienia. Trudności te polegają, m iędzy innym i, na bra­
ku jednolite j nom enkla tury zawodów. W danym  p rzy ­
padku nom enklatura podana w w ykazie nr 1 prac 
szkodliw ych  dla zdrow ia, (za łączn ik dp rozporządze­
nia R ady M inistrów  z  dnia 17 lipca 1954 w sprawie 
zaliczenia  pracow ników  do kategorii za trudnienia) 
niezgodny jest z  nom enklaturą stanow isk roboczych  
w taryfikatorach, będących za łączn ikam i do zbioro­
w ych układów  pracy poszczególnych ga łęzi gospo­
darki narodowej.

W spom niane taryfika tory m ia ły za  zadanie ustalę  
nie p łacy roboczej za  pracę w ykonyw aną na określo­
n ym  stanow isku  roboczym , łub p łacy za  okreśłoną  
robotę. S tą d  te ż  nom enklatura  stanow isk tub robót 
w poszczególnych  'taryfikatorach była dostosow ana  
do specyficznych w arunków  danego p rzem ysłu  i nie 
m oga spełnić roli ziden ty fikow ania  stanow isk robo­
czych dla innych potrzeb n iż  płacowa, a i w d ziedzi­
nie płacow ej stw arza ła  w arunki dowolności ustalania  
płac w poszczególnych  przedsiębiorstw ach.

P oniew aż nom enklatura  w w ym ienionym  w ykazie  
nr 1 te ż  je s t n iedokładna i niejednolita, co przede  
w szystk im  w yraża  się  w  nazw ach zespołów  — ro­
botników, np. „obsługujący ciągniki d ru tu“, „robot­

nicy na oddziałach barw ników azotow ych“, „cala 
za łoga  oddziału produkcji dw usiarczku w ęgla“, 
jasną je st rzeczą, że  referent za ła tw ia jący spraw ę ro­
botnika starającego się o rentę, sta je w wielu p rzy ­
padkach wobec trudności, których sam  nie zdoła  
rozw ikłać.

Z identyfikow ania  bowiem  rodzaju pracy, przy  
braku jednoznacznej term inologii, m ożna dokonać 
znając dobrze m erytoryczną stronę te j pracy; nie ma  
zaś chyba człowieka, który by, p rzy  obecnym  zró żn i­
cow anym  podziale pracy, zn a l w szystk ie  stanow iska  
robocze w ramach jednego przem ysłu , a tym  bardziej 
w ska li k ilku  lub kilkunastu  ga łęzi gospodarczych. 
Tego też nie m ożna wym agać, ani oczekiwać od re­
ferenta rentowego P W R N . A przecież pod  tym  w zg lę­
dem  m ożna było tę spraw ę ulepszyć i ułatw ić, w yko­
rzystu jąc taryfikatory kw alifikacyjne dla ustalenia no­
m enkla tury zaw odów, które to taryfikatory, w w y ­
niku  uchw ał V II P lenum  KC P ZP R  (1952 rok) u sta ­
lających potrzebę socjalistycznej industrializacji, 
opracował p rzem ysł p rzy  w spółudziale In s ty tu tu  
E konom iki i O rganizacji Przem yślu . Taryfikatory  
kw alifikacyjne są to zbiory charakterystyk kw alifika­
cyjnych zaw odów  robotników, usystem atyzow ane  
zw ykle  w edług ga łęzi p rzem ysłu  lub poszczególnych  
działów  produkcji danej ga łęzi przem ysłu .

K ażda charakterystyka kw alifikacyjna zaw iera  
nazw ę zaw odu robotnika, opis jego pracy w yrażony  
bądź w form ie typow ych czynności bądź przykładów  
typow ych robót, opis jego  kw alifikacji, a więc po­
trzeb wiadom ości teoretycznych i um iejętności p rak­
tycznych, potrzebnych do w ykonyw ania  zaw odu, 
w szczególnych  przypadkach zakres jego  odpow ie­
dzia lności oraz kategorię taryfową, jako w yn ik  ja ­
kościow ej oceny pracy robotnika.

Taryfikatory kw alifikacyjne opracowyw ane są  
w ram ach poszczególnych ga łęzi przem ysłu , ńa  pod­
staw ie zarządzenia  M inistra, p rzez zespoły robocze 
złożone z  fachowców  — technologów, placowców  
i naukow ców w zakładach pracy, a następnie spraw ­
dzane p rzez  podkom isje taryfikacyjne w centralnych  
zarządach. Pracam i tary fikacy jnym i w ramach re­
sortu kieruje resortowa kom isja  taryfikacyjna. Tary­
fika tory za tw ierdzane są  uchw alą P rezyd ium  Rządu  
i wprow adzane w życie zarządzeniem  odpowiedniego  
M inistra.

Taryfikatory kw alifikacyjne zaw ierają nom enklaturę  
i charakterystyki kw alifikacyjne w szystkich  zaw o­
dów, w ystępujących w danym  przem yśle, m ogłyby  
więc i pow inny być w ykorzystyw ane dla celów, o k tó ­
rych m ow a w  artykule F. W ożniczki. W  ten sposób  
usunięta  zosta łaby duża  część trudności, jakie na strę­
cza praktyka  zaliczania  od odpowiedniej kategorii 
zatrudnienia.

N ależy stw ierdzić, że  w w ielu gałęziach przem ysłu  
obow iązują za tw ierdzone p rzez  P rezyd ium  R ządu  
taryfikatory kw alifikacyjne, np. w  górnictw ie w ęglo­
w ym , na ftow ym , w przem yśle m aszynow ym , hu tn i­
czym , energetyce, budownictw ie i innych. O stateczne  
projekty taryfikatorów  kw alifikacyjnych opracowane 
są ju ż  dla w szystk ich  ga łęzi p rzem ysłu  i w na jb liż­
szy m  czasie, po zatw ierdzeniu  będą wprowadzone  
w życie.

(h s)
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Rozważania nad interpretacją przepisów art. 38 i 45
dekretu o powszechnym zaopatrzeniu emerytalnym pracowników i ich rodzin

1.
W artykule pt. „R ozw ażania in ­

terpretacyjne nad przepisam i art. 
38 dekretu o powszechnym zaopa­
trzeniu em erytalnym  pracowników  i 
ich rodzin“ (PU S  n r 12/55) autor 
powołuje się na dwa poglądy spo­
tykane przy interpretacji przepisu 
art. 38 ust. 3 i w konkluzji docho­
dzi do wniosku, że właściwym  jest 
ten pogląd, który głosi, że pracow ­
nik nabyw a praw o do ranty, jeżeli 
w dniu  pow stania inw alidztw a po­
siada okres zatrudnien ia ustalony 
dla pracowników  m łodszych w 
bezpośrednio poprzedzającej grupie 
wieku.

Autor słuszn ie zakłada, że in­
tencją ust. 3 było uw zględnienie ta ­
kich sytuacji życiowych, które 
uniem ożliw iły pracow nikow i o s ią g ­
nięcie okresów  zatrudnien ia w ym a­
ganych w art. 38 ust. 1. Skoro jed ­
nak, ijak sam  tw ierdzi, osiągnięcie
5 la t za trudnien ia naw et w  wieku 
od 18 lat do 25 la t przy uw zględ­
nieniu art. 4 i 8 dekretu nie jest 
zbyt uciążliw e, to stosow anie po­
glądu uznaw anego przez autora 
byłoby, rnodm zdaniem , zbyt libe­
ralne w stosunku do osób, które z 
innych powodów niż specjalnie nie­
korzystne sy tuacje życiowe nie 
przepracow ały okresu w ym aganego 
w ust. 1.

Gdyby przy jąć za słuszny pogląd 
uznany przez au to ra  m ożna by w 
końcu dojść do drastycznej i zbyt 
liberalnej in terpretacji.

P r z y k ł a d :  ¡Pracownik ur. 
1.2.1925 podejm uje zatrudnienie  
1.1.1954 (do tej ch w ili n ie  był za­
trudniony), pracuje bez przerw y do 
31.3.1958 i sta je  się  inw alidą w  
m yśl dekretu. W m yśl przyjętej 
przez autora zasady m iałby praw o  
do renty, pracow ał bow iem  bez 
przerw y od ch w ili przejścia z gru­
py pracow ników  29-letnich do  
pracow ników  starszych, a w  chw ili 
pow stania inw alidztw a m iał 4 lata  
zatrudnienia. P raw o to  m iałby, m i­
mo że  m oże inne przyczyny a n ie  
specjaln ie niekorzystne sytuacje  
życiow e u n iem ożliw iły  m u w cześ­
n iejsze zatrudnienie i przebycie w  
zatrudnieniu pełnych  5 lat. D ekret 
bow iem  n ie  ustala, k iedy pracow ­
nik p ow in ien  podjąć zatrudnienie  
i  stąd brak podstaw  do dociekania  
dlaczego w  przytoczonym  przykła­
dzie pracow nik podjął zatrudnienie  
tak  późno.

M oim zdaniem  słuszny  je s t w łaś­
nie ten pogląd, który w ym aga, a.by 
pracownik, przechodząc z grupy 
pracowników  m łodszych do grupy

pracowników starszych, m iał już 
w ym agany okres zatrudnien ia, a 
więc w podanym  przykładzie, aby 
w chwili ukończenia 29 roku m iał 
już 4 la ta  za trudnien ia. Raczej ten 
pogląd odpow iada intencji ust. 3, 
tzn. zasadzie, że pracownik nie 
m ógł dopracować piątego roku z 
powodu niekorzystnej sy tuacji ży­
ciowej ponieważ s ta ł się inw alidą.

P rzy  in terpretacji art. 38 ust. 3 
sform ułow anie „jeżeli pracow ał 
bez przerw y od chwili przejścia z 
grupy pracowników m łodszych do 
grupy pracowników  sta rszych“ n a ­
suw a w ątpliw ości w przypadkach 
gdy pracow nik w chw ili przejścia 
z jednej grupy do drugiej pobierał 
zasiłki chorobowe. Instrukcja 
M PiO S n r 81 z 12.8.55 poleca za ­
liczać okresy zasiłkow e do okre­
sów za trudn ien ia  w ym aganych w 
myśl art. 29 i 38 dekretu, wobec 
tego należałoby okres zasiłkowy 
przy in terpretacji art. 38 ust. 3 
trak tow ać jako  w ym agany okres 
zatrudnien ia.

P r z y k ł a d :  P racow nik  ur.
1.4.1930 pracow ał .od 1.1.1952 do
30.12.1954, od 1.1.55 do 30.6.1955 po­
bierał zasiłk i chorobow e i po ich  
w yczerpaniu został zaliczony do II 
grupy inw alidów . W  ch w ili przej­
ścia  z grupy pracow ników  w  w ieku  
22—25 lat do grupy pracow ników  
w  w iek u  25—30 la t faktyczn ie nie  
pracow ał. U w zględniając jednak  
okres zasiłkow y, pracow nik ten  
m iał w  ch w ili przejścia z jednej 
grupy do drugiej 3 lata  zatrudnie­
n ia  w ym aganego dla pracow ników  
w  grupie m łodszej.

Stosow nie do zalecenia wymie­
nionej instrukcji MPiiOS, p ra­
cow nik z powyższego przykładu 
m iałby prawo do renty. Różne jed ­
nak  poglądy na tem at in te rp re ta­
cji art. 38 dekretu przem aw iają  za 
tym, że istnieje praw dopodobień­
stw o stosow ania odm iennej rów ­
nież praktyki. D latego spraw a ta 
w ym aga szybkiego unorm ow ania, 
aby nie dopuścić do tego, że w 
analogicznych przypadkach po­
szczególne w ydziały ren t m ogą 
w ydaw ać różne decyzje.

2 .
■Skoro podjęto już dyskusję na 

tem at w ykładni przepisów  dekre­
tu , to należy za jąć  się rów nież art. 
45, w edług którego za członków 
rodziny upraw ionych do ren ty  ro ­
dzinnej uw aża się  pozostających 
na u trzym aniu  pracow nika w  dniu 
jego śm ierci m ałżonka i rodziców.

In terp retacja  tego artykułu  n ie  
nasuw a pracownikom  w ydziałów  
ren t w ątpliw ości, wobec w yjaśn ie­
n ia zaw artego w okólniku b. ZUS 
n r 70/54, określa jącego  przypadki, 
w których należy uw ażać, że m a ł­
żonek w zględnie rodzice byli na 
utrzym aniu  pracownika. Nie m oż­
na jednak  powiedzieć, aby in te r­
pretację tę uw ażano  bez zastrzeżeń 
za słuszną. N ależy o tw arcie przy­
znać, w oparciu oi wypowiedzi p ra ­
cowników na kursach przeprow a­
dzanych dla zakładów  pracy, że 
in terpretacja  podana w ww okól­
niku je s t ich zdaniem  niesłuszna, 
a naw et często  krzyw dząca człon­
ków rodziny.

W edług w ykładni obow iązującej 
w  myśl okólnika n r  70/54 m ałżon­
ka i rodziców  uw aża się za pozo­
stających na u trzym aniu  pracow ­
nika, jeżeli w chwili jego śm ierci 
n ie  pracow ali zarobkowo ani n ie  
pobierali renty  bez w zględu na jej 
wysokość. Taka in terpretacja  art. 
45 sprzeczna je st z pojęciem u trzy ­
m ania w ynikającym  z praw a ro­
dzinnego.

P r z y k ł a d  1: Pracow nik dzię­
k i w ydajności pracy osiągnął ostat­
n io przed śm iercią zarobki w  w y ­
sokości 1.000 z ł m iesięcznie. Pozo­
sta ła  m ałżonka w  ch w ili jego  
śm ierci pobierała w łasną  rentę w  
kw ocie 120 zł. O kólnik nr 70/54 
pozbaw ia ją  z tej racji praw a do 
ren ty  rodzinnej w  kw ocie 300 zł, 
przyjm ując chyba, że zm arły na  
w łasn e  utrzym anie zużyw ał 1.000 zł, 
a m ałżonce ca łkow icie  w ystarczała  
do utrzym ania renta w  k w ocie  120 
zł m iesięcznie.

P r z y k ł a d  2: M ałżonka pod­
ję ła  zatrudnienie na 7 dni przed  
śm iercią pracow nika, który ostat­
n io  pobierał zasiłk i chorobow e od 
przeciętnego w ynagrodzen ia  700 zł 
m iesięcznie. R enty rodzinnej odm ó­
w iono jej, poniew aż w  dniu śm ier­
ci pracow nika n ie  b y ła  na jego  
utrzym aniu. I znów  niesłuszna in ­
terpretacja, bo do ch w ili zgonu  
pracow nika m ałżonka jego  n ie  zdą­
żyła  jeszcze pobrać żadnego w yna­
grodzenia, a tym  sam ym  m usiała  
przecież czerpać środki utrzym ania  
z zasiłku  chorobow ego pobieranego  
przez zm arłego.

P r z y k ł a d  3: M ałżonką z 
przykładu 2 w  krótkim  okresie cza­
su  sta ła  się  inw alidą  (zaliczona do
III grupy inw alidów ) i nabyła  pra­
w o  do ren ty  inw alidzkiej z  art. 
38 ust. 5. P oniew aż pracow ała w  
charakterze sprzątaczki z zarob­
k iem  m iesięcznym  360 zł, m oże  
w ięc otrzym ać rentę w  k w o c ie . 120 
zł. Interpretacja art. 45 w  m yśl 
okólnika nr 70/54 pozbaw iła  ją  ren-
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ty  ro dz inne j w  kw ocie  210 zł, k tó ­
rą  n a  p ew n o  w y b ra łab y , pow o łu jąc  
się  n a  p rzep is  a r t . 16 d e k re tu .

W ydaje się, iż .słuszna i uzasad ­
niona, wykładnia art.  45 powinna 
iść w tym kierunku, że małżonka 
względnie rodziców pracownika 
uważa się za pozostających na 
jego utrzymaniu, pomimo że po­
bierają rentę lub są zatrudnieni, 
[jeżeli pobierana już  renta względ­
nie renta mająca być przyznana na  
podstawie art. 38 ust. 5 są  niższe 
od renty rodzinnej.  Taka interpre­
tacja art. 45 w wielu przypadkach 
nie pozbawiałaby członków rodziny 
prawa do świadczeń po pracowni­
ku. W pełni miałby też zas toso ­
w anie przepis art. 16 ust. 1, który 
przy stosowaniu okólnika nr 70/54 
został ograniczony jedynie do osób 
pobierających świadczenia z tytułu 
własnej pracy, z wyłączeniem 
uprawnionych do rent pochodnych.

W myśl okólnika nr  70/54, j e ­
żeli pracownik i jego rodzina czer­
pali dochody n ie  tylko :z pracy za ­
leżnej, ale też z gospodarstwa rol­
nego, przyjmuje się, że członkowie 
rodziny byli n a  u trzym aniu p ra ­

cownika, o ile podstawa wymiaru 
podatku gruntowego (przychód 
szacunkowy) nie przekraczał '/2 
rocznej renty rodzinnej. Ocena 
pojęcia „pozostającego n a  utrzy­
maniu  pracownika“ w g  wysokości 
przychodu szacunkowego jest rów ­
nież b. często' nierealna.

P r z y k ł a d :  M ałżonkow ie u tr z y ­
m y w a li się  z re n ty  in w alid zk ie j 
m ęża  w  kw ocie  160 zł m iesięczn ie
i g o sp o d ars tw a  ro lnego  (0,73 ha) o 
p rzychodz ie  szacunkow ym  1.100 zł. 
P o  śm ierc i renc isty , p o n ad  ‘ 70-let- 
n ie j m ałżonce odm ów iono re n ty  ro ­
dz inne j, pon iew aż p o d an y  dochód 
szacunkow y  w  kw ocie  1.100 zł p rz e ­
k ra c z a ł J/2 rocznej re n ty  ro d z in n e j 
w  kw ocie  900 zł. Czy ta k a  decy­
z ja  je s t  s łu szn a  i w łaśc iw a? 
W p raw d zie  dochód  szacunkow y  w y ­
nosi 1.100 zł roczn ie , je d n a k  w g 
dochodzeń p rzep ro w ad zo n y ch  p rzez  
OZUS z k w o ty  te j od p ad ło  około  
250 zł n a  roczne  ubezp ieczen ie  w 
PU Z  o ra z  n a  p o d a te k  g ru n to w y  i 
około 350 zł roczn ie  ja k o  w y n ag ro ­
d zen ie  d la  in n y ch  osób za o b ro ­
b ien ie  gospodarstw a , czego s ta ru sz ­
kow ie  z p o w odu  w ie k u  w ykonać  
sam i n ie  m ogli. R zeczyw isty  w ięc 
dochód  roczny  w y n o sił z g ospodar­
s tw a  500 zł, a  m iesięczn ie  łączn ie  
z re n tą  około 200 zł, k tó ra  to  kw o­
ta  s tan o w iła  źród ło  u trz y m a n ia

m ałżeństw a . R en ty  rodz inne j odm ó­
w iono, p o zb aw ia jąc  roszczącą n ie  
ty lk o  św iadczeń  p ien iężnych , a le  i 
b ezp ła tn e j pom ocy  leczniczej.

Z powyższego przykładu, a ta ­
kich można by podać więcej, wy­
nika, że interpretacja art. 45 w 
oparciu o przychód szacunkowy 
nie zawsze jest słuszna i zmiana 
tej interpretacji powinna iść w kie­
runku oparcia oceny przychodu z 
gospodarstwa rolnego na faktycz­
nym  dochodzie z tego gospodar­
stwa.

We wszystkich podanych wyżej 
przypadkach Okręgowy Sąd Ubez­
pieczeń Społecznych, interpretując 
art. 45 w odmienny sposób, aniżeli 
okólnik nr  70/54 uchylił odmowne 
decyzje Prezydium WRN. Trudno 
obecnie przewidzieć, jakie s tano­
wisko zajmie Trybunał Ubezpie­
czeń Społecznych. Do tego jednak 
czasu należałoby interpretację art. 
45 podaną w  okólniku n r  70/54 
raczej złagodzić, co w dużym s top ­
niu przyczyniłoby się do dalszej 
popularyzacji dekretu.

Edmunt Nowak
Gdańsk

Zagadnienie produktywizacji inwalidów
na naradzie K IZ  województwa stalinogrodzkiego

W ielom iesięczna d y sk u s ja  n a  ła ­
m ach  PU S , do tycząca  in te rp re ta c ji  
in w a lid z tw a  w  m y śl d e k re tu  o 
p. z. e. o ra z  zasad  za lic zan ia  do 
g ru p  in w a lid ó w , b y ła  dow odem  te ­
go, ja k  w ie lk ie  w ą tp liw o śc i i za ­
strz eżen ia  budz iły  zasad y  u sta lone  
w  „T ym czasow ej in s tru k c ji d la  ko ­
m is ji le k a rsk ic h  d o  sp ra w  in w a ­
lid z tw a  i  z a tru d n ie n ia “ w y d an e j 
p rz e z  b. C e n tra lę  ZUS w  1954 ro k u  
(okó ln ik  n r  85/54). D y sk u sja  zn a la ­
z ła  n ie ja k o  sw ój f in a ł w  w y d a n iu  
in s tru k c j i M PiO S  z 15 g ru d n ia  1955, 
z a w ie ra jące j n o w e  w y ty czn e  d la  
K IZ  w  zak re s ie  o rz e k a n ia  o in w a ­
lid z tw ie  i z a tru d n ie n iu .

Z a zn a jo m ien iu  się  z z a sad am i te j 
in s tru k c j i  p o św ięco n a  b y ła  n a ra d a , 
o d b y ta  w  d n iu  5 s ty czn ia  1956 w  
PW R N  w  S ta lin o g ro d z ie  z ud z ia łem  
p rz e d s ta w ic ie la  M P iO S  d y re k to ra  
Z a rz ą d u  K IZ  A. D ru k ie ra , lek a rzy
—  cz łonków  28 k o m is ji le k a rsk ic h  
o raz  p rzed s taw ic ie li a d m in is tra c ji 
ren to w e j, o rg an ó w  p ro d u k ty w iz a c ji 
in w a lid ó w  i innych .

N a  te j  d ru g ie j z  k o le i n a ra d z ie  
K IZ  w  w o jew ó d z tw ie  s ta lin o g ro d z - 
k im  d y r. A. D r u k i e r  w  obszer­
n y m  re fe rac ie , p rz e d s ta w ił g łów ne 
za łożen ia  no w ej in s tru k c ji,1) zw ra ­
c a ją c  szczególną uw ag ę  n a  to , że

*) Szozegótoweimu om ówieniu Instruk­
c ji z  15 grudn ia  1955 poświęciliśm y w 
n r  1/56 str. 10—16 arty k u ł A. D rukiera 
p t. „Nowe zasady zaliczania do  jed ­
nej z grup inw alidów ".
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stw a rza  o n a  p o d s taw y  d o  re a li­
z ac ji d rug ieg o  z a d a n ia  K IZ  — k ie ­
ro w a n ia  inw a lid ó w  d o  p racy , odpo ­
w ia d a ją c e j ich  m ożliw ościom  i za ­
p e w n ia ją c e j im  p o p ra w ę  b y tu  m a­
te r ia ln e g o  i k u ltu ra ln eg o .

A by  to  zagadn ien ie  w ykonać, K IZ  
n ie  m ogą dz ia łać  w  odosobnieniu , 
lecz pow inn i ściśle w spó łp racow ać 
z zak ładow ym i in sp ek to ram i in w a ­
lidzk im i, o rg an am i p ro d u k ty w izac ji 
inw alidów , o rg an am i z a tru d n ie n ia  i 
zw iązkam i zaw odow ym i.

W  d y sk u s ji w o jew ódzk i in sp e k to r  
o rzeczn ic tw a  dr. J . Ł u k a s z e ­
w i c z  w y su n ą ł p o s tu la t, ab y  M in i­
s te rs tw o  Z d ro w ia  nałoży ło  n a  le ­
k a rz y  zak ład o w y ch  i re jo n o w y ch  
obow iązek  dok ład n eg o  p ro w ad zen ia  
k a r t  cho robow ych ; o d p ad łab y  w ów ­
czas częsta  konieczność zarządzan ia  
p rzez  K IZ  d o d a tk o w y ch  b a d a ń  le ­
k a rsk ich .

Z astęp c a  k ie ro w n ik a  W ydzia łu  
R e n t i  P om ocy  Społecznej PW R N  
w  S ta linog rodz ie , ob. K  a  n  d  o r  a, 
zw rócił uw ag ę  n a  to , iż  ź le  się 
s ta ło , że rów nocześn ie  z n o w ą  in ­
s t ru k c ją  do tyczącą  o rzek an ia  o in ­
w a lidz tw ie , n ie  zo sta ło  u re g u lo w a ­
n e  zag ad n ien ie  p ro d u k ty w iz a c ji i 
z a tru d n ie n ia  inw alidów , k tó re  ta k  
po d  w zg lędem  p ra w n y m  ja k  i  te c h ­
n iczn o -ad m in is tracy jn y m  s tan o w i 
p ro b lem  do tychczas n ie  rozw iązan y  
n ie  ty lk o  n a  te re n ie  w o jew ództw a 
sta linogrodzk iego .

W  p o d su m o w an iu  d y sk u s ji dyr. 
D ru k ie r  u z n a ł słuszność tego  za­
rzu tu , p o dn ió s ł jed n ak , że  te re n o ­
w a  a d m in is tra c ja  r a d  n aro d o w y ch  
zb y t m ało  z w raca ła  uw ag ę  w ładzom  
nacze ln y m  n a  te n  zagrożony  odci­
nek , o ra z  że ra d y  n a ro d o w e  p o w in ­
ny  d o k ład ać  w iększych  s ta ra ń , aby  
zag ad n ien ie  p ro d u k ty w iz a c ji in w a ­
lid ó w  ro zw iązyw ać w  m ia rę  m oż­
ności w e  w ła sn y m  zakresie . D yr. 
D ru k ie r  o św iadczy ł, że  w ładze  re ­
so rtow e b ęd ą  się s ta ra ły  s tw orzyć  
w a ru n k i do  w y k o n an ia  tego  zad a ­
n ia  p rzez  o p raco w an ie  szczegółow ej 
in s tru k c j i  w  sp raw ie  p ro d u k ty w i­
zac ji inw alidów .

P o n a d to  dyr. D ru k ie r  zapow ie­
dz ia ł w y d an ie : 1) da lszych  za rzą ­
dzeń  w  sp raw ie  sk ła d u  K IZ  i t r y ­
b u  p o stęp o w an ia  w  K IZ , 2) w y d a ­
n ie  now ego p o d ręczn ik a  le k a rsk ie ­
go, 3) stw o rzen ie  w  p rezyd iach  W RN 
o d ręb n e j k o m ó rk i d la  sp ra w  K IZ , 
będące j odp o w ied n ik iem  Z a rz ą d u  
K IZ  M PiO S i 4) w p ro w ad zen ia  w  
A k ad em iach  L e k a rsk ic h  w y k ład ó w  
n a  te m a t o rzeczn ic tw a lekarsk iego .

F a k t, że w  d y sk u s ji b ra l i  u d z ia ł 
je d y n ie  lek a rze  o raz  p rz e d s ta w i­
c ie le  a d m in is tra c ji ren to w ej, n a to ­
m ia s t spośród  p o n a d  30 o becnych  
in sp ek to ró w  w zg lędn ie  re fe re n tó w  
p ro d u k ty w iz a c ji in w a lid ó w  n ik t  n ie  
z a b ra ł głosu, w sk a z u je  n a  to , ja k  
słuszny  b y ł g łos dy r. D ru k ie ra , 
w zy w ający  te ren o w e  o rg a n y  p ro ­
d u k ty w izac ji in w a lid ó w  do  w y k a ­
z an ia  in ic ja ty w y  w  k ie ru n k u  roz­
w iązy w an ia  ty c h  zag ad n ień  n a  
w ła sn y m  te ren ie .

Jan Wochnik
Chorzów-Baitory



Propozycje zmiany niektórycK postanowieii przepisów
w  zakresie ubezpieczenia

N a łam ach  P U S  często  p o ru szan e  
są  sp raw y  zasadn iczej w agi, w y m a­
gające  au to ry ta ty w n e g o  w y ja śn ien ia  
w ład z  zw ierzchn ich . C hodzi jitutaj
0  g łosy  ta k  p raco w n ik ó w  zarządów  
■ubezpieczeń spo łecznych  ja k  i p r a ­
cow ników  s ty k a jący ch  s ię  z zag ad ­
n ien iam i ubezp ieczeń  w  zak ła d ach  
pracy . Je d n a k ż e  m im o  w y raźn y ch  
w sk azań  n a  b ra k i w  p rzep isach  ja k
1 różnorodność  in te rp re ta c ji  obow ią­
zu jących  przep isów , często p rz e s ta ­
rza łych  i n ieżyciow ych , k o m p e ten t­
ne  czy n n ik i n ie  sp ieszą z ich u n o r­
m ow aniem . A  s ta n  ta k i je s t po w aż­
n ym  h am u lcem  w  nasze j codziennej 
p racy  zaw odow ej, w p ły w a  n a  jakość
i p rzew lek ło ść  za ła tw ia n y c h  sp raw  
św iadczeniow ych .

R ozw ażm y ikilka teg o  ro d za ju  
spraw .

Normy uchylone przez zarządy 
okręgowe

S p r a w a  p r z e d a w n i e n i a  
z a s i ł k ó w  z u b e z p i e c z e n i a  
n a  w y p a d e k  c h o r o b y  i m a ­
c i e r z y ń s t w a .  Z godnie z  obow ią­
zu jącym i p rzep isam i odm aw iam y  
zasiłku , jeże li ro szczen ie  zgłoszono 
po  u p ły w ie  6 m iesięcy . Z ak ład  p ra ­
cy  o d m aw ia  za s iłk u  i po leca p r a ­
cow nikow i zw rócić  s ię  d o  W ZU S o 
w y d an ie  decyzji, lu b  też  sam  p rz e ­
sy ła  sp raw ę. W ZU S w y d a je  d ecyzję  
odm ow ną i poucza p raco w n ik a , że 
m oże odw ołać s ię  do za rząd u  o k rę ­
gow ego zw iązku  b ranżow ego. Z a­
rząd  okręgow y w  zasadz ie  n ie m a l 
zaw sze o d w o łan ie  uw zg lędn ia  i po­
leca w y p ła tę  zasiłku .

P odobn ie  p rzed s taw ia  się  k w e ­
s t i a  o d m o w y  z a s i ł k ó w  r o ­
d z i n n y c h  w e  w szy stk ich  p rzy ­
padkach , w  k tó ry ch  zw oln ien ie  
p raco w n ik a  z p ra c y  n a s tą p iło  n ie  
z  jego  w in y , lecz p rzez  z a k ła d  p r a ­
cy, o b o ję tn ie  z ja k ic h  pow odów . W 
końcow ym  e ta p ie  z a rz ą d y  okręgow e 
p rzy zn a ją  z a s iłk i w  now ym  z a k ła ­
dzie  p ra c y  bez  w ym aganego  3-m ie- 
sięcznego o k re su  w yczek iw an ia . 
P rzy zn a ją  te ż  zas iłk i w  ra z ie  p rze­
k roczen ia  o k resu  15-dniow ego w  
'Podjęciu no w ej p racy , szczególn ie  w  
ty ćh  p rzy p ad k ach , w  k tó ry ch  p r a ­
cow n ik  re je s tru je  się w  U rzędzie  
Z a tru d n ie n ia  ja k o  poszuku jący  p r a ­
cy. W ojew ódzkie  Z arządy  U bezpie­
czeń Spo łecznych  n a  ogół h o n o ru ją  
te  decyz je  bez  sp rzeciw u , bo  ze  sw e j 
stromy ró w n ież  u w aża ją , że życiow o 
b io rąc , n ie  m a  pow odu  do  zg łasza­
n ia  wniosików d o  zarządów  g łów ­
nych  o  u c h y la n ie  decyz ji ze  w zglę­
dów  fo rm a ln o -p raw n y ch .

A b s tra h u ją c  od  .tego, że  ta k i sp o ­
sób z a ła tw ia n ia  sp raw y  w y m ag a  
d ług ie j d ro g i i zb ędne j p racy  po ­
cząw szy  od  re fe re n ta  z a k ła d u  p r a ­
cy d o  z a rząd u  okręgow ego  i  z  po ­
w ro tem , w ażn ie jszą  k w estią  p rzy  
ta k im  try b ie  p o stępow an ia  je s t w y ­
w o ływ an ie  poczucia k rzyw dy  u  
p raco w n ik a  ub iega jącego  s ię  o  
św iadczenia . Ja k ż e  często  sp o ty k a ­
m y się  z  z a rzu tem  ze s tro n y  ta k ie ­
go p raco w n ik a : „a  je d n a k  m i się

rodzinnego oraz na wypadek

należy , ty lk o  w y d ać  n ie  chcecie“. 
W  ty c h  też  w a ru n k a c h  ci, k tó rzy  
odw o łań  n ie  w noszą, d o z n a ją  często  
uczucia  n ie sp raw ied liw ośc i, gdy 
d o w iad u ją  isię, że k to ś in n y , k to  w  
ta k ie j sam ej sp ra w ie  s ię  odw ołał, 
zasiłek  o trzym ał.

Z łagodzenie odpow iedn ich  p rzep i­
sów  p rzyniosłoby  up roszczen ie  w  
nasze j codziennej p ra c y  i  pozw oli­
ło b y  u n ik n ą ć  (niejednego ro zd raż ­
n ien ia , szczególnie tam , gdzie k w e ­
stio n u je  s ię  zasiłk i ju ż  w yp łacone, 
p rzy p isu jąc  je  do zw ro tu .

Ubezpieczenie krewnych
i powinowatych

N iem ało  tru d n o śc i s tw a rz a ją  obo­
w iązu jące  p rzep isy , u s ta la ją c e  obo­
w iązek  ubezp ieczen ia  osób spok rew ­
n ionych  czy ¡spow inow aconych z 
p raco d aw cą , o raz  osób tzw . n ie s ta le  
za tru d n io n y ch . G d y  chodzi o  p ie rw ­
szą katego rię , t j .  k rew n y ch  dtp., to  
p rzep is a rt. 5 pk t. 7 u s ta w y  o  ubezp. 
z  d n ia  28. 3. 1933 w y łącza  osoby te  
z ubezp ieczen ia , jeże li z a tru d n io n e  
są  w  rzem iośle  i  .pozostają z p r a ­
codaw cą w e w spó lnym  gospodar­
s tw ie  dom ow ym . J a k  je d n a k  p o stę ­
p ow ać  z  tym i, k tó rzy  s ą  z a tru d n ie ­
n i poza  rzem iosłem ? Ja k ie  p ra k ty c z ­
ne  zasto sow an ie  m a, gdy  chodzi o  
obow iązek  ubezp ieczen ia  i  u p ra w ­
n ien ia  d o  zasiłków , p rzep is  a r t .  5 
ust. 2 d e k re tu  z  25. 6. 1954 o p ow ­
szechnym  zao p a trzen iu  e m e ry ta l­
n y m ? 1)

Gzy życiow y je s t p rzep is  a rt. 5 
pk t. 6 u s ta w y  o  ubezp ieczen iu  spo­
łecznym  stan o w iący , że  n ie  podle­
g a ją  obow iązkow i ubezp ieczen ia  
osoby  za tru d n io n e  w  gospodarstw ie  
dom ow ym , k tó rych  z a tru d n ie n ie  u  
tego  sam ego p raco d aw cy  n ie  t r w a  
d łużej n iż  2 tygodn ie . C zy i n a  ja ­
k ie j p o d staw ie  p ra w n e j motana u b e ­
zpieczać osoby  z a tru d n io n e  przez 
pracodaw ców  ro lnych , k tó ry ch  za­
tru d n ie n ie  u  tego  sam ego .pracodaw ­
cy n ie  t r w a  bez  p rze rw y  d łużej n iż
25 d n i?  ,

W g § 3 p k t. 1 .rozporządzenia M P
i  O S z 27. 11. 1946 —  osoby  te  n ie  
pod lega ją  obow iązkow i ubezp iecze­
n ia . Czy w obec ak tu a ln o śc i p rz e p i­
su  § 4 teg o  rozpo rządzen ia  osoby 
te  ubezpieczać ty lk o  w ów czas, gdy  
u leg n ą  w y padkow i w  p ra c y  lu b  za ­
ch o ru ją  n a  chorobę zaw odow ą?

Je d n o lity  p rz e p is  i  w y ra ź n e  o k re ­
ślen ie , k tó re  z  ty c h  osólb na leży  
obejm ow ać ubezpieczen iem , a  k tó re  
n ie , o raz  ogłoszenie w  PU S  w iążą ­
cych w ytycznych , p rzy jm ą  z a in te re -  
sowaini p raco w n icy  z p e łn y m  zado­
w oleniem . S k o n k re ty zo w an ie  ty c h  
n o rm  p ra w n y c h  będzie  te ż  d u żą  po­
m ocą d la  z a T z ą d ó w  okręgow ych  
zw iązków  branżow ych , ro z p a tru ją ­
cych  o d w o łan ia  o d  d ecy z ji W ZUS, 
d la  k tó ry ch  zag ad n ien ia  te  są  obce

'■) Wydane ostatnio „WsikiaizówIkA dla 
zakładów pracy w sprawie wypłalty za­
siłków ¡rodzi nu yoh" pomijają tą kwe­
stię.

choroby i macierzyństwa

i k tó re  n ie  p o siad a ją  żad n y ch  p rz e ­
p isów  p raw n y ch  z, teg o  zakresu .

G dy  chodzi o  ubezp ieczen ia  ro ­
d z in n e  tr z e b a  m ieć  n a  u w ad ze  z g ła ­
szan ie  do  ubezp ieczen ia  k rew n y ch , 
k tó rzy  ma ogół p rzy  n isk ich  za ro b ­
k ach  (a w ięc  n isk ic h  sk ładkach ) ko ­
rz y s ta ją  z  d użym i ro d z in am i z  d u ­
żych  zasiłków , t r a k tu ją c  ubezpiecze­
n ie  ja k o  źród ło  dochodu.

Wymiar zasiłku połogowego
C e n tra ln y  Z arząd  U bezpieczeń 

Społecznych w y ja śn ił n a  z ap y ta n ie  
w  k o n k re tn e j sp raw ie , że położnicy, 
k tó ra  po o d b y ty m  porodzie  w  szp i­
ta lu , p rzeb y w a ła  p rz e z  pozosta ły  
o k res  u rlo p u  m ac ie rzyńsk iego  r a ­
zem  z dz ieck iem  w  P ań stw o w y m  
D om u D ziecka, n a leż y  p łac ić  za  ca ły  
te n  o k res zasiłek  szp ita ln y  w  w y ­
sokości 20% zarobku . W  d ru g im  
p rzy p ad k u  o trzy m aliśm y  w y ja śn ie ­
n ie , że  kob iec ie , k tó r a  p rzeb y w a ła  
w  san a to riu m  i  d la  odbycia  po rodu  
sk ie ro w an a  z a s ta ła  do  .szpitala, sk ąd  
po  10-cłniowym pobycie d o  san a to ­
riu m  pow róciła , na leży  p łac ić  za  
czas p oby tu  w  .szpitalu  z a s iłek  szpi­
ta ln y  w  w ysokości 20%,, za  pozo­
s ta ły  zaś o k res  p o by tu  w  s a n a to ­
r iu m  zasiłek  sa n a to ry jn y  d la  n ie  
u trzy m u jący ch  członków  ro d z in ; tj. 
w  w ysokości 35% z a ro b k u / S ta n o ­
w isk o  sw o je  m o ty w u je  C ZU S ty m , 
że w  obu  p rzy p ad k ach  m a tk a  w raz  
z dz ieck iem  b y ła  u trzy m y w an a  ze 
środków  publicznych .

Z e s tan o w isk iem  CZUS tru d n o  się 
pogodzić.

Je rz y  P i o t r o w s k i  w  n r  10/55 
P U S  n a  s tr. 291 w  a r ty k u le  tprt. „W  
sp raw ie  'stosow ania a r t .  104 u s ta w y  
p rzy  w y m ia rze  za s iłk u  połogow ego“ 
uzasadn ił, d la  czego sto so w an ie  t a ­
k ie j zasady  s ta je  się  z  p u n k tu  w i­
d zen ia  spo łecznego  n ie s łu szn e  i  
k rzyw dzące  d la  kob ie ty  — m atk i. 
A u to r w sp o m n ian eg o  a r ty k u łu  d o ­
w odzi, w  ja k ic h  p rzy p ad k ach  u s ta ­
w a  o  ubezp ieczen iu  społecznym  zez­
w a la  n a  s tosow an ie  p rzep isu  a r t . 
104 te j  u s taw y . D o teg o  p rzep isu  
p rzy sto so w an a  je s t te ż  in s tru k c ja  
d la  zak ład ó w  p racy  w  sp ra w ie  pos­
tęp o w an ia  p rz y  w y p łac ie  zasiłków  
n a  w y p ad ek  choroby  i  m ac ie rzy ń ­
stw a .

O tóż trz y m a ją c  się ściśle o b u  ty ch  
p rzep isów  m u sim y  stw ierdzić , że 
p o b y tu  po łożn icy  w  D om u D ziecka 
n ie  m ożna  w  żadne j m ierze  u to ż ­
sam iać  z  p o by tem  w  zak ład z ie  d la  
położnic czy też  w  szp ita lu . In s ty ­
tu c je  t e  są  zam k n ię ty m i zak ład am i 
leczniczym i,' w  k tó ry c h  cho rzy  poza 
b e z p ła tn ą  o p iek ą  leczmiczą o trzy m u ­
ją  ró w n ież  b ezp ła tn e  u trz y m a n ie  
(n aw et ub ran ie ). N a to m ias t D om  
D ziecka n ie  m oże w  żadnym  p rz y ­
p a d k u  być u w a ż a n y  za zam k n ię ty  
z a k ła d  leczn iczy  d la  po łożn icy , a  jeSt 
racze j p rzy tu łk iem , w  k tó ry m  po­
łożnica do czasu  pod jęc ia  p racy  
z n a jd u je  sch ron ien ie , w p raw d z ie  
n ieo d p ła tn e , lecz  z a  k tó re  m usi 
św iadczyć ta k ie  usług i, n a  jak ich  
w y k o n an ie  po zw ala  je j s ta n  zd ro -
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w ia. K w estia  w ięc  bezp ła tnego  
u trz y m a n ia  s ta je  się  tu ta j  p ro b le ­
m atyczna.

Podobn ie  p rzed s taw ia  się sp raw a  
z ok resem  poby tu  w  san a to riu m , 
k tó re  ró w n ież  n ie  k w a lif ik u je  się  
ipod po jęc ie  zak ła d u  położniczego czy 
też  szp itala .

P łacąc  zasiłek  san a to ry jn y , zam ie­
n iam y  ju ż  w y raźn ie  św iadczeinia po­
łogow e n a  św iadczen ia  chorobow e. 
J e s t to  sprzeczne z obow iązu jącym i 
p rzep issm i, w  m yśl k tó rych  ok res

u rlopu  m acierzyńsk iego  na leży  w y ­
łączyć z ok resu  zasiłkow ego, a je ­
żeli ca ły  ok res zasiłk u  połogow ego 
w chodzi w  o k res  n iezdolności do  
p ra c y  z pow odu chorolby, to  o  te
12 ty g o d n i na leży  p rzed łużyć  ok res 
p o b ie ran ia  zasiłku  chorobow ego.

P łacąc  przez cały  o k re s  zasiłek  
s a n a to ry jn y  krzyw dzim y w yraźn ie  
położnicę, gdyż zasiłk i po łogow e są 
w yższe od zasiłków  chorobow ych 
czy san a to ry jnych .

T w órcy  u s taw y  o  ubezpieczeniu

spo łecznym  z  dniia 28 m a rc a  1933 
ro k u  ta k ic h  sy tu ac ji n ie  p rzew id z ie ­
l i  i w  ów czesnym  u s tro ju  sy tu a c je  
ta k ie  n ie  w ystępow ały , gdyż pobyt 
położnicy w  szp ita lu  o g ran icza ł się 
jedyn ie  do p rzypadków  p o w ik łań  
zw iązanych  z po rodem . D zisiaj n a to ­
m ia s t p rzy p ad k i leczen ia  sa n a to ry j­
nego w  okres ie  u rlo p u  m ac ie rzy ń ­
skiego n o tu jem y  b ard zo  często i 
d la tego  też  sp raw a  ta  w ym aga u s ta ­
w ow ego u reg u low an ia .

R o m a n  G órski 
WZUS Bydgoszcz

Międzynarodowe Stowarzyszenie Zabezpieczenia Społecznego
W  dn iach  od. 23 lis to p ad a  do 5 
g ru d n ia  1955 ro k u  odby ło  się w  
sto licy  M ek sy k u  X II  Z grom adzen ie  
O gólne M iędzynarodow ego  S to w a­
rzy szen ia  Z abezp ieczen ia  Społecz­
nego.

C złonkam i S tow arzyszen ia , k tó ­
re  za łożone zostało  w  1927 ro k u  są  
in s ty tu c je  c e n tra ln e  ubezp ieczeń  
społecznych , zw iązk i k ra jo w e  ty ch  
in s ty tu c ji o raz  d e p a rta m e n ty  m in i­
s te rs tw , za rząd za jące  w szy stk im i 
lu b  poszczególnym i ro d z a ja m i ubez_ 
p ieczeń  społecznych . O becnie cz łon­
kam i S tow arzyszen ia  je s t 113 in s ty ­
tu c ji  ubezp ieczeń  spo łecznych  z 46 
p ań stw . W śród  cz łonków  są  r e p re ­
zen to w an e  p ra w ie  w szy stk ie  e u ro ­
p e jsk ie  p a ń s tw a  k ap ita lis ty czn e , 
w ie le  p a ń s tw  z A m ery k i Ł ac iń sk ie j 
o raz  n ie k tó re  z p a ń s tw  az ja ty ck ich  
spośród  w yżej ro zw in ię ty ch  gospo­
darczo. Spośród  w iększych  p ań stw  
k ap ita lis ty czn y ch  n ie  są  cz łonkam i 
in s ty tu c je  ubezp ieczeń  spo łecznych  
S tan ó w  Z jednoczonych  A. P., H isz­
p an ii, A rg en ty n y . W X II  Z g rom a­
dzen iu  b ra l i  u d z ia ł p rzed s taw ic ie le  
p ra w ie  w szy stk ich  członków , p o ­
n a d to  n a  zap ro szen ie  w ład z  S to ­
w arzy szen ia  b ra ły  u d z ia ł w  c h a ­
ra k te rz e  o b se rw a to ró w : 4-osobow a 
de leg ac ja  Z w iązk u  R adzieckiego 
o raz  2 -osobow e d e leg ac je  Czecho­
słow acji, R u m u n ii i P o lsk i.

C elem  S tow arzyszen ia  je s t in ic jo ­
w an ie  w  sk a li m iędzynarodow ej 
rozw o ju  ubezp ieczeń  spo łecznych  
o raz  k o o rd y n o w an ie  i  u d z ie lan ie  
p o p a rc ia  w sze lk im  poczynan iom  
zm ierza jącym  d o  ich  udoskonalen ia .

P ow yższe ce le  S tow arzyszen ie  
re a liz u je  p rzez  o rgan izow an ie  p e ­
riodycznych , m ięd zy n aro d o w y ch  
k o n fe re n c ji członków  o raz  p rzez  
szeroko zo rg an izo w an ą  w y m ian ę  
in fo rm a c ji i do św iadczeń  do tyczą­
cych  s ta n u  i ro zw o ju  ubezpieczeń  
spo łecznych  w  poszczególnych  p a ń ­
stw ach . S tow arzyszen ie  w y d a je  
m iesięczny  b iu le ty n  w  7 języ k a ch  
oraz  m onograficzne  o p racow an ia , 
pośw ięcone ró żn y m  p ro b lem o m  w  
z ak re s ie  ubezp ieczeń  społecznych, 
o p a rte  n a  m a te r ia ła c h  opisow ych
i s ta ty s ty czn y ch  d osta rczonych  
p rzez  członków

S to w arzy szen ie  śc iśle  w sp ó łp ra ­
c u je  z M ięd zy n aro d o w ą O rg an izac ją  
P ra c y  i k o rzy sta  z  je j pom ocy fi­
nan so w ej w  zak res ie  sw ej a k c ji w y­
daw n icze j i z  pom ocy techniczno- 
b iu row ej. Poza ty m  S tow arzyszen ie
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w sp ó łp racu je  z w ie lom a innym i m ię­
dzynarodow ym i o rgan izac jam i o 
zbliżonym  zak res ie  dz iałan ia .

C złonkow ie S tow arzy szen ia  o p ła ­
ca ją  sk ładk i, k tó ry ch  w ysokość za ­
leży  od liczby  ubezp ieczonych  zg ru ­
p o w an y ch  w  dane j in s ty tu c ji ubez­
p ieczen iow ej.

O rg an am i S tow arzy szen ia  są  
zg ro m ad zen ia  ogólne, ra d a , b iu ro
i  se k re ta rz  gen era ln y .

P ie rw szy  p u n k t p o rz ą d k u  o b rad  
X II  Z g rom adzen ia  O gólnego p o ­
św ięcony  b y ł rozw ojow i u b ezp ie ­
czeń spo łecznych  w  la ta c h  1953—55, 
tj . w  okres ie  m iędzy  zg rom adzen ia­
m i S tow arzyszen ia . M a te ria ły  do 
tego  p u n k tu  o b rad  za w a rte  były 
w  b a rd zo  obszernym  re fe rac ie , 
p rz y g o to w a n y m , p rzez  b iu ro  S to ­
w arzy szen ia . R e fe ra t zaw ie ra  ogól­
n y  p rzeg ląd  rozw o ju  ubezp ieczeń  
społecznych, a n a s tę p n ie  p o d a je  
szczegółow e in fo rm ac je  o zm ianach  
ja k ie  w  zak re s ie  ubezp ieczeń  spo­
łecznych  w szystk ich  ro d za jó w  za­
szły  w  poszczególnych  p ań stw ach .

D y sk u sja  n a  Z g rom adzen iu  n a d  
om aw ian y m  p u n k te m  p o rząd k u  
o b rad , w  k tó re j b ra ło  u d z ia ł k ilk u ­
n a s tu  delega tów , u zu p e łn ia ła  re fe ­
r a t  i u w y p u k la ła  n a jb a rd z ie j is to tne , 
a k tu a ln e  p ro b lem y  z dzia ła lności 
poszczególnych  in s ty tu c ji u b ezp ie ­
czeń społecznych . J a k  w y n ik a  z 
r e f e ra tu  i  z g łosów  w  d y sk u s ji w  
ub ieg ły m  d w u lec iu  n a s tą p ił dalszy  
rozw ój ubezp ieczeń  spo łecznych  w  
p ań stw ach  kap ita lis ty czn y ch .1).

O to n a jw ażn ie jsze  w y d a rz e n ia  w  
ty m  zakresie .

P e łn e  sy s tem y  ubezp ieczeń  spo­
łecznych  w p ro w ad zo n e  zosta ły  w  
B urm ie , Iz rae lu  i  n a  F ilip inach . 
U bezpieczenie ro dz inne , w p ro w a ­
dzone zosta ło  w  N iem ieck ie j R ep u ­
b lice  F e d e ra ln e j, ro zc iąg n ię te  n a  
p raco w n ik ó w  sam odzie lnych  w  A u­
strii. P ow ażne  zm iany  w p ro w ad zo ­
n o  w  is tn ie jący ch  sy s tem ach  zasił­
ków  ro d z in n y ch  w  A u str ii, B elgii, 
F ra n c ji, K ongo B elg ijsk im , N o rw e­
gii i P o rtu g a lii. W e F ra n c j i  po raz  
p ie rw szy  w p row adzono  zróżn icow a­
n ie  w ysokości zasiłków  w  zależnoś­
ci od w ie k u  dziecka.

W w ie lu  p a ń s tw a c h  rozszerzono  
zak res ubezpieczeń społecznych na

') O rozwoju ubezpieczeń społecznych 
w  ZSRR oraz w  państw ach dem okracji 
ludowej podano jedynie  uryw kow e n ie­
pełne in to im acje, dysponując m ateria ­
łam i dostarczonym i przez członków.

no w e g ru p y  ludności. W e W łoszech
i w  Ju g o s ław ii o b jęc i zo sta li u bez­
p ieczen iem  n a  w y p ad ek  choroby  
p raco w n icy  ro ln i. W  S zw a jca rii zo­
s ta li on i ob jęci ubezp ieczen iem  od 
w ypadków . W  H iszp an ii p ro je k to ­
w an e  je s t  ob jęc ie  ro b o tn ik ó w  ro l­
n y ch  p e łn y m  zak re sem  ubezp ieczeń  
społecznych. W  s to su n k u  do p r a ­
cow ników  sam odzie lnych  (w olne 
zaw ody, rzem ieś ln icy  itp.) w y d an o  
szereg  ak tó w  p ra w n y c h  d o tyczą­
cych ich  ubezp ieczen ia  spo łeczne­
go w  N iem ieckiej R epub lice  F e ­
d e ra ln e j, A u strii, Belgii, F ran c ji, 
I ta li i  i L u k sem b u rg u .

W  zak re s ie  ubezp ieczen ia  w y p a d ­
kow ego rozszerzona zosta ła  lis ta  
chorób  zaw odow ych  w  B elgii, F in ­
la n d ii i  w  Ita lii.

W  zak re s ie  ubezp ieczen ia  e m ery ­
ta lnego  zano tow ać  n a leży  re fo rm y , 
p o leg a jące  n a  now ym  u n o rm o w an iu  
tego  ubezp ieczen ia  w  A u s tr ii i w  
B elgii. W  da lszym  ciągu  o b se rw u je  
się w p ro w ad zan ie  system ów  u b ez­
p ieczen ia  em ery ta ln eg o  d la  poszcze­
gólnych g ru p  robo tn ików . A  w ięc 
w  A u str ii w p row adzono  dodatkow e 
ubezpieczenie  d la  p racow n ików  
upaństw ow ionego  h u tn ic tw a  żelazne­
go, w  H oland ii — o d ręb n e  ubezpie­
czen ia  d la  m ary n arzy , w  W ielk iej 
B ry tan ii — d la  p raco w n ik ó w  t r a n s ­
portu .

W  w ie lu  k ra ja c h  n a s tą p iła  po d ­
w y żk a  św iadczeń  ren to w y ch , m ia ła  
o n a  m ie jsce  w  N iem ieck ie j R ep u ­
b lice  F ed e ra ln e j, w  A u str ii, A u s tra ­
lii, B elgii, F ra n c ji, G recji, Jap o n ii, 
L u k sem b u rg u , S aarze , Szw ecji, 
Szw ajcarii, T u rc ji, A fryce P o łu d ­
n io w ej, Jugosław ii. W  B elg ii re n ty  
s ta rcze  i d la  pozosta łe j rodz iny  do­
stosow yw ane są  au tom atyczn ie  do 
zm ian  w  kosztach  u trzy m an ia , a  w  
Iz rae lu  re n ty  są  pow iększone o  do­
d a te k  d rożyźniany , odpow iada jący  
w zrostow i kosztów  u trzy m an ia . W 
re frac ie  podkreślono , że podw yżka 
św iadczeń ren to w y ch  n ie  św iadczy  
jeszcze o  re a ln e j korzyści d la  ren c i­
stów , gdyż m oże być o n a  ty lk o  od­
pow iedn ik iem  w zrostu  kosztów  u- 
trzym an ia .

P rzed s taw io n y  w yżej rozw ój 
ubezpieczeń  społecznych, ja k  m ó­
w i re fe ra t,  n ie  je s t  b y n a jm n ie j do­
w odem  osiągn ięcia  ju ż  zadow aln ia - 
jącego  ich  poziom u i rozw iązan ia  
w szystk ich  a k tu a ln y c h  zag ad n ień  
ubezp ieczeń  społecznych. P rzec iw ­
nie, w  dalszym  ciągu  is tn ie je  p ro ­



blem  podw yższan ia  św iadczeń, ro z ­
szerzan ia  ich  n a  n o w e g ru p y  lu d ­
ności i n a  co raz  szersze ryzyka, 
dalej lepszego sk o o rdynow an ia  
działalności poszczególnych ro d z a ­
jów  ubezpieczeń, udosk o n a len ia  
u s taw o d aw stw a  ubezp ieczeniow ego i 
try b u  p rzy zn aw an ia  św iadczeń.

W  ro zw ażan iach  ogólnych re fe ­
ra tu  podk reś lono , że m ów iąc o roz­
w o ju  ubezp ieczeń  społecznych, n ie  
m ożna zapom nieć, że są  k ra je , p rz e ­
de w szystk im  zacofane  gospodarczo, 
w  k tó ry c h  n ie  is tn ie ją  ubezp iecze­
n ia  społeczne, np . I ra n , Indonez ja , 
Ceylon, S la lesia  itd . D latego  też  
odpow iednie  o rg an izac je  m ięd zy n a­
rodow e m a ją  obow iązek  rozpo­
w szechniać znajom ość zasad  i k o ­
rzyści ubezp ieczen ia  społecznego i 
rozw ijać  rów nocześn ie  s ta ra n ia  o 
w p ro w ad zen ie  ubezp ieczeń  społecz­
nych  w  k ra ja c h  gospodarczo zaco­
fanych.

D rug i p u n k t p o rz ą d k u  o b rad  
Z grom adzen ia  O gólnego pośw ięcony  
był ubezp ieczen iu  n a  w y p ad ek  cho­
roby. I  do tego  p u n k tu  o p raco ­
w any  zosta ł szczegółow y obszerny  
re fe ra t, om aw ia jący  poszczególne 
•problemy tego  ubezp ieczen ia , ja k : 
św iadczen ia  w  n a tu rze , p ien iężne , 
o rg an izac ja  ubezp ieczen ia  cho robo ­
w ego, jego  u s tró j fin an so w y  itd . 
D rugą  część r e fe ra tu  stanow iło  
p rzed s taw ien ie  s ta n u  ubezp ieczen ia  
n a  w y p ad ek  ch o roby  w  p a ń s tw a c h  
A m ery k i Ł ac iń sk ie j.

J a k  w y n ik a  z re fe ra tu , p rzeb ieg u  
d y sk u s ji i z rezo lucji, k tó ra  w  ty m  
p u n k c ie  o b rad  zo sta ła  uchw alona, 
p odstaw ow ym  p ro b lem em  w  ubez­
p ieczen iu  n a  w y p ad ek  ch o roby  w  
p ań s tw ach  k a p ita lis ty c z n y c h  je s t  
s ta le  i  p o w ażn ie  ro sn ący  w z ro s t 
w y d a tk ó w  n a  to  ubezpieczen ie . 
S ta n  te n  n ie  je s t p rzem ija jący , 
ale s ta ły  i w  w iększości is tn ie ją ­
cych  sy s tem ó w  ubezp ieczen ia  cho­
robow ego, o p a rty ch  n a  tra d y c y j­
n y ch  zasad ach , co raz  tru d n ie j je s t  
u trzy m ać  ró w n o w ag ę  m iędzy  do­
chodam i i w y d a tk am i. P rzy czy n ą  
tego  je s t  p o s tęp  w ied zy  lek a rsk ie j, 
rozw ój szp ita ln ic tw a , w a ru n k i w y ­
ko n y w an ia  p ra k ty k i lek a rsk ie j jako  
w olnego  zaw odu , p o s tęp u jące  
u św iadom ien ie  s a n i ta rn e  ludnośc i
i ty m  p o d o b n e  p rzyczyny , k tó re  
p o w ięk sza ją  k o sz ty  udzie lanych  
św iadczeń  leczniczych.

P o n ad to  w  re fe ra c ie  i  w  d y sk u ­
sji w y su w an e  b y ły  ta k ie  p ro b le ­
my, ja k  rozsze rzan ie  ubezp ieczen ia  
chorobow ego, w  szczególności w  za­
k res ie  św iadczeń  w  n a tu rz e  n a  no­
w e g ru p y  ludnośc i — sam odzie ln ie  
z a ro b k u jące j, podw yższen ia  św iad ­
czeń p ien iężnych , u z a le żn ian ie  ich  
W ysokości od s to su n k ó w  ro d z in n y ch  
chorego, p rzed łu żan ie  ok resu  udzie­
lan ia  św iadczeń , kon ieczność k o n ­
tro li w  zak re s ie  zw o ln ień  z p ra c y
i szereg  in n y ch  m n ie jsze j ju ż  w a ­
gi p rob lem ów .

W  uch w alo n e j rezo lucji Z grom a­
d zen ie  O gólne s tw ierdz iło , że  rząd y
i o rg an a  u s taw o d aw cze  p o w in n y  
p rzedsięw ziąć  w sze lk ie  śro d k i p o ­
trz e b n e  d la  u zd ro w ien ia  sy tu a c ji w  
ubezp ieczen iu  n a  w y p ad ek  cho ro ­
by. W  szczególności zaś w  k ie ru n ­
k u  n o rm a lizac ji s to su n k ó w  m iędzy  
lek a rzam i a  in s ty tu c ja m i u b ezp ie ­

czeń społecznych, u su n ięc ia  w szel­
k ich  p rzero stów  w  o k reś lan iu  cen
i a n a rc h ii w  p ro d u k c ji i d y s try b u ­
c ji leków , w reszc ie  u s ta le n ia  w ła ś­
ciw ej s ta w k i kosztów  d n ia  szp ita l­
nego odpow iada jące j rzeczyw istej 
po trzeb ie , bez u w zg lęd n ia n ia  kosz­
tó w  am o rty zac ji i in n y ch  obciążeń 
finansow ych . R ezo lucja  zw raca  
uw agę, że in s ty tu c je  ubezp ieczen ia  
n a  w y p ad ek  choroby  p o w in n y  m ieć 
m ożność zo rgan izow an ia  i p ro w a ­
dzen ia  leczn ic tw a  zapobiegaw czego.

W  raz ie  je ś lib y  zasz ła  kon iecz­
ność zasto sow an ia  p ew n y ch  ś ro d ­
ków  k o n tro li ze s tro n y  a d m in is tra ­
c ji oraz p ew n y ch  s łu sznych  o g ra ­
n iczeń  św iadczeń  ubezp ieczen io ­
w ych  w  celu  p rzec iw d z ia łan ia  ich 
n ad u ży w an iu , to  teg o  ro d z a ju  ś ro d ­
ki, ja k  m ów i rezo lucja , n ie  p o w in ­
n y  posuw ać się ta k  daleko , aby  
zm n ie jsza ły  sku teczność  och rony  
zdrow ia. W  k o ń cu  Z grom adzen ie  
O gólne uchw aliło , że S to w arzy sze­
n ie  będzie  w  dalszym  c iąg u  k o n ­
ty n u o w ało  p race  n ad  zag ad n ien ia ­
m i: op iek i lek a rsk ie j, leków  oraz 
szp ita ln ic tw a  i że  B iu ro  S to w arzy ­
szen ia  pow inno  p rzed sięw z iąć  p o ­
trz e b n e  środk i d la  m ożliw ie szyb ­
k iego w p ro w ad zen ia  w  życie z a ­
p ro jek to w an eg o  p la n u  s ta ty s ty k i 
m iędzynarodow ej.

T rzeci p u n k t po rząd k u  o b rad  
obe jm ow ał zagadn ien ie  z aw ie ran ia  
um ów  o w za jem nośc i w  zak res ie  
ubezp ieczeń  społecznych. I d o  tego  
p u n k tu  o b rad  p rzy g o to w an y  b y ł 
obszerny  re fe ra t,  z a w ie ra jący  om ó­
w ien ie  zasad  s to sow anych  w  m ię­
d zypaństw ow ych  u m o w ach  d w u ­
s tro n n y c h  i w ie lo s tro n n y ch  d o ty ­
czących  w zajem ności, zach o w an ia  
u p ra w n ie ń  i w y p ła ty  św iadczeń  d la  
p raco w n ik ó w , z a tru d n io n y c h  w  
d w u  lu b  w ięcej p ań s tw ach .

R e fe ra t z a w ie ra ł ró w n ież  p o s tu ­
la ty , ja k im  um ow y te  p o w in n y  od­
p ow iadać , o raz  p ro je k t  w zorcow ej 
um ow y. R ezo lucja  u ch w alo n a  w  ty m  
p u n k c ie  po rząd k u  o b ra d  przez Z gro ­
m adzen ie  O gólne w y raża  zadow ole­
n ie  z co raz  szerszego zaw ie ran ia  
um ów  ubezp ieczen iow ych  i zaleca, 
ab y  teg o  ro d z a ju  u m o w y  zosta ły  
z a w a rte  m iędzy  w szy stk im i k r a ja ­
m i, ‘ k tó ry c h  o b y w a te le  z a tru d n ie n i 
są  w  d w u  lu b  w ięcej p ań s tw ach . 
P o n ad to  Z grom adzen ie  p ostanow iło  
u tw o rzy ć  g ru p ę  roboczą, k tó ra  b y  
p rzep ro w ad z iła  odpow iedn ie  b a d a ­
nia! i o p raco w ała  za lecen ia  d o ty ­
czące d ró g  i śro d k ó w  p o trzeb n y ch  
d la  u ła tw ie n ia  p rak ty czn eg o  stoso­
w a n ia  um ów  o w za jem n o śc i o raz  
w sp ó łp racy  z a in te re so w an y ch  in s ty ­
tu c j i  ubezp ieczeń  społecznych .

P o za  sp ra w a m i w yżej p rz e d s ta ­
w io n y m i Z g rom adzen ie  O gólne 
u ch w aliło  jeszcze k ilk a  rezo lucji, 
k tó re  do tyczą  z ag ad n ień  re fe ro w a ­
n y ch  i  om aw ian y ch  n a  p o p rzed n im  
Z g ro m ad zen iu  w  1953 ro k u  w  P a ­
ryżu . N a jw ażn ie jszą  z n ic h  je s t  
u c h w a ła  w  sp ra w ie  zasiłków  ro ­
dzinnych . U w zg lęd n ia jąc  w ie lk ą  
w ag ę  zasiłk ó w  ro d z in n y ch  d la  
u trz y m a n ia  życia  ro d z in  n a  odpo­
w ied n im  poziom ie, u ch w a ła  w y ra ­
ża  p rag n ien ie , ab y  w  ra m a c h  za­
leceń  M iędzynarodow ego  B iu ra  
P ra c y  w e  w szy stk ich  k ra ja c h , b ę ­
dących  cz łonkam i S tow arzyszen ia ,

sy s tem  zasiłków  ro d z in n y ch  o p a rty  
b y ł w  sy s tem ie  ubezp ieczen ia  spo­
łecznego n a  zasad ach  w sk azan y ch  
w  uchw ale . N a jw ażn ie jsze  z ty ch  
zasad  p rz e d s ta w ia ją  się n a s tę p u ją ­
co:

W ysokość zasiłków  u z u p e łn ia ją ­
cy ch  dochody i z a ro b k i p o w inna  
być tak a , ab y  p rzyczyn ia ła  się do 
u trz y m a n ia  życia  ro dz in  n a  pozio­
m ie  norm alnym , uw zg lędn ia jącym  
w a ru n k i każdego  k ra ju . Z asiłk i po ­
w in n y  p rzed e  w szy stk im  być  w y­
p ła c a n e  n a  u trz y m a n ie  dzieci, 
ew e n tu a ln ie  ta k ż e  in n y ch  osób, po ­
zo sta jący ch  n a  u trz y m a n iu  ubez­
pieczonych . M ogą być  rów n ież  u s ta ­
n o w ione  zasiłk i, k tó ry c h  ce lem  b y ­
łoby  um ożliw ien ie  założen ia  ro d z i­
ny. W  k ra ja c h , w  k tó ry c h  z róż­
n y ch  p rzy czy n  n ie  m oże b y ć  w p ro ­
w adzony  sy s tem  zasiłków  ro d z in ­
n y ch  p o w in n a  być  in n y m i sposoba­
m i (usługi, św iadczen ia  p ien iężne  lub  
w  n a tu rz e ) u d z ie la n a  sk u teczn a  p o ­
m oc p ew n y m  g ru p o m  rodzin . Te 
sposoby i ś ro d k i po w in n y  stanow ić  
p ie rw szy  k ro k  d o  w p ro w ad zen ia  
pow szechnego  system u zasiłków  ro­
dzinnych .

U ch w ała  w y ra ż a  pog ląd , że  n a ­
leży  dążyć do u jed n o licen ia  n ie k tó ­
ry c h  w a ru n k ó w  p rzy zn aw an ia  za­
siłków , p rz y  w zięc iu  p o d  uw ag ę  
sp ec ja ln y ch  zag ad n ień  każdego  k ra ­
ju . W  szczgólności m og łyby  być 
ju ż  obecn ie  p rzed m io tem  b a d a ń  ta ­
k ie  zag ad n ien ia , ja k : ok reś len ie  
osób, k tó ry m  p ow inno  s ię  p łac ić  
za s iłk i ro dz inne , ok resy , w  ja k ic h  
na leży  p łac ić  różnego  ro d z a ju  za­
siłk i rodzinne, ogólne zasady  o k reś­
le n ia  sk a li w ysokości zasiłków  
(p rogresyw ne, deg resyw ne , zależne 
od  w ieku , od  ko lejności dziecka 
w  rodzin ie) o raz  zasady, .pozw alają­
ce  zapobiec p o b ie ran iu  z k ilk u  źró­
d e ł zasiłków  n a  te  sam e dzieci. P o ­
n a d to  uch w ała  w sk azu je  n a  roz­
w iązan ia , d o  k tó ry ch  należy  dążyć 
w  zak res ie  zasad  fin an so w an ia  sy ­
s tem u  zasiłków  rodz innych  o ra z  a d ­
m in is tro w a n ia  n im i i po leca  B iu ru
i R ad z ie  S to w arzy szen ia  p rzed s ię ­
w zięcie  środków , p o trz e b n y c h  d la  
szybkiego  p rzep row adzen ia  badań , 
zw iązan y ch  z  z ag ad n ien iam i p o ru ­
szonym i w  uchw ale .

Z g rom adzen ie  O gólne u ch w aliło  
jeszcze rezo lu c je  o  m n ie jsze j w a ­
dze  i  zn aczen iu  w  sp ra w ie  z a tru d ­
n ie n ia  in w a lid ó w  i w  sp ra w ie  s tu ­
d iów  m edycznych  o raz  w p ro w ad z i­
ło  zm ian y  do s ta tu tu  S tow arzysze­
n ia .

W  czasie  o b ra d  Z g rom adzen ia  
O gólnego z a b ra li ró w n ież  głos 
p rzed s taw ic ie le  Z w iązk u  R adziec­
k iego  i k ra jó w  d e m o k ra c ji ludo ­
w ych. P rzed s taw ili o n i w  zw ięzły  
■sposób rozw ój d s ta n  ubezp ieczeń  
spo łecznych  w  ich  państw aich , co 
by ło  b a rd z o  w sk azan e , gdyż ja k  ju ż  
n ad m ien iłem , r e fe ra ty  p rzy g o to w a­
n e  n a  Z g rom adzen ie  n ie  z aw ie ra ły  
p ra w ie  żad n y ch  in fo rm a c ji w  ty m  
w zględzie. P o n a d to  p rzem ó w ien ia  
z a w ie ra ły  pod z ięk o w an ie  za  zap ro ­
szen ie  n a  Z g ro m ad zen ie  i  um ożli­
w ien ie  w  te n  sposób n aw iązan ia  
w sp ó łp racy  w  dziedz in ie  u b ezp ie ­
czeń spo łecznych.

S ta n is ła w  B a lcersk i
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WYKŁADNIA i PRAKTYKA
Zasady zaliczania do III grupy inwalidów

w świetle instrukcji Ministra Pracy i Opieki Społecznej z 15 grudnia 1955

I.
D otychczasow a p ra k ty k a  orzeczn icza, o p ie ra jąca  się 

n a  w y tycznych  obow iązu jących  p rzed  d n iem  15.12.1955 
w y k aza ła , że  n a jw ięc e j tru d n o śc i sp ra w ia ła  K IZ  
sp ra w a  za liczan ia  do I I I  g ru p y  inw alidów  osób, k tó ­
ry ch  s ta n  zd ro w ia  z p u n k tu  w id zen ia  lek a rsk ieg o  k w a ­
lifik o w ał je  d o  te j g ru p y  inw alidów , a  k tó re  pozosta­
w a ły  w  z a tru d n ie n iu . S zczególne tru d n o śc i p o w sta ­
w a ły  p rzy  o rzek an iu  o in w alid z tw ie  pracow ników , 
k tó rzy  w y k o n y w ali n a d a l sw o ją  do tychczasow ą ipracę
i to  ju ż  od szeregu la t, albo  p rzed  d n iem  zgłoszenia 
w n io sk u  o re n tę  zm ien ili za tru d n ien ie , je d n a k  bez 
znacznego obn iżen ia  zarobków . W  ty ch  p rzy p ad k ach  
K IZ  w y d aw ała  orzeczen ie  o  tzw . w aru n k o w y m  in w a ­
lidz tw ie , za leca jąc  osobie  b ad an e j zm ian ę  dotychcza­
sow ego z a tru d n ie n ia  w  c ią g u  6 m iesięcy  n a  in n ą  p ra ­
cę w g  udzie lonych  w sk a z a ń  i  iprzeciw skazań, stosow ­
n ych  do  stw ierdzonego  s ta n u  zd row ia , pozostaw ia jąc  
ją  sw o jem u  w ła sn em u  losow i i d la teg o  orzeczen ia  te  
b y ły  orzeczen iam i d e k la ra ty w n y m i bez pok ry c ia  i ty l­
ko b ard zo  rzad k o  osoba ta  m ogła zrea lizow ać orzecze­
n ie  K IZ  i  w  kon sek w en c ji o trzym ać  św iadczen ia  re n ­
tow e. G dy osoba b a d a n a  b y ła  p raco w n ik iem  n iew y ­
k w alifikow anym  w zg lędn ie  n isko  k w alif ikow anym  
(ro b o tn ik  n ie w y k w a lif ik o w an y , sp rzą taczk a , pom oc d o ­
m ow a, ro b o tn ik  ro ln y  itp .) K IZ , teo re tyczn ie  rzecz 
b io rąc, w in n a  b y ła  s ta n ą ć  n a  s tan o w isk u  żąd an ia  o b ­
n iżen ia  zarobków , co p rz y  n isk im  w yn ag ro d zen iu  by ło  
n ie rea ln e  i  d la teg o  K IZ  w p ro s t za leca ła  ¡badanem u 
z a p rz e s ta n ie  w y k o n y w a n ia  z a tru d n ie n ia  w  ogóle. B yło  
to  je d n a k  sp rzeczne  z ogólnym  po jęc iem  inw a lid z tw a , 
u s ta lo n y m  w  a rt . 13 d ek re tu  o p.z.e. O ile  u  osoby 
b a d a n e j K IZ  s tw ie rd z iła  is tn ien ie  z p u n k tu  w id zen ia  
lek a rsk ieg o  in w a lid z tw a  w  II g ru p ie  inw alidów , a by ła  
ona  n a d a l z a tru d n io n a , to  a lb o  za licza ła  ją  d o  I I I  g ru ­
py  inw alidów , gdy  sp e łn iła  w a ru n k i do  b ezw aru n k o ­
w ego  za liczen ia  d o  te j  grupy , a lbo  w p ro s t w y d aw ała  
orzeczen ie  o  is tn ie n iu  w arunkow ego  in w a lid z tw a  w  II 
g ru p ie  i za liczen ie  osoby  b ad an e j do te j g ru p y  u za leż­
n ia ła  o d  ■zaprzestania p rzez  n ią  w y k o n y w an ia  jak iego ­
k o lw iek  z a tru d n ie n ia .

P rzy  o rzek an iu  o  in w a lid z tw ie  I I I  g ru p y  dalsze  t r u d ­
ności sp ra w ia ło  K IZ  n a d to  u s ta len ie , czy w  k o n k re t­
n y ch  p rzy p ad k ach  fak ty czn ie  n a s tą p iło  obn iżen ie  za­
ro b k ó w  (m im o, że  ró w noznaczn ie  tra k to w a n o  d w a  
ró żn e  p o jęc ia : zm ia n a  k w a lif ik ac ji —  obn iżen ie  za ro b ­
ków ) w obec n ieo k re ś le n ia  przez o b ow iązu jące  p rzed  
d n iem  15.12.1955 in s tru k c je  po jęcia , co na leży  ro zu ­
m ieć przez „znaczne obn iżen ie  z a ro b k u “. S tąd  też  
n ie k tó re  K IZ  s ta ły  n a  b a rd zo  fo rm a ln y m  i ry g o ry ­
sty czn y m  s tan o w isk u , a  m ianow ic ie  w ym agały , aby  
o b n iżk a  w y n ag ro d zen ia  w y n o siła  n ie  m n ie j ja k  30% , 
po n iew aż  re n ta  in w a lid y  I I I  g ru p y , w ynosząca  30% 
p rzecię tnego  za robku , w y ró w n u je  tę  s t ra tę , poniesio­
n ą  w sk u te k  p rz e jśc ia  do  p racy  m n ie j kw alif ik o w an e j 
(niżej p ła tnej).

N ie jed n o lita  p ra k ty k a  K IZ  w  ty m  zak res ie , ja k  
rów n ież  b ra k  o k re ś len ia  przez do tychczasow e w y ­
tyczne, z jak ieg o  o k re su  czasu  p rzed  zgłoszeniem  
w niosku  o re n tę  K IZ  m ogą p rzy jm o w ać  p racę  jak o  
p o dstaw ę d la  u s ta le n ia  z a w o d u  u  osoby, u  k tó re j 
p rze jśc ie  do in n e j p racy  nastąp iło  w  o k res ie  znacznie 
n iek ied y  p o p rzed za jący m  je j s ta ra n ia  o  p rzyznan ie  
re n ty  in w a lid zk ie j, pog łęb ia ły  is tn ie ją c e  tru d n o śc i
i pow odow ały  w  k o n sek w en c ji liczne sk a rg i i zaża ­
len ia  osób za in te reso w an y ch  o raz  u ch y len ia  w  d rodze  
nad zo ru  p rzez  M in is te rs tw o  P ra c y  i O p iek i Społecznej 
o rzeczeń  K IZ . W  p rzy p ad k u  u ch y len ia  przez M in iste r­
stw o  orzeczeń  kom isje  n ie  b y ły  n a d to  pew ne, czy 
rozs trzygn ięc ia  M in is te rs tw a  w  ty m  przedm iocie  są  in ­
d y w id u a ln e , tzn . ty lk o  d la  d an e j k o n k re tn e j sp raw y

b ez  dalszego  p reced en su  w  in n y c h  w y p a d k a c h  (b rak  
przez przeszło  ro k  jak ich k o lw iek  ogólnych  w ytycznych , 
zm ien ia jący ch  do tychczasow e zasady).

D alszą tru d n o ść  sp ra w ia ła  K IZ  sp ra w a  oceny  sp e ł­
n ie n ia  w a ru n k u  ekonom icznego p rzez  osoby w ysoko 
k w alif ikow ane , ja k  lekarzy , in żyn ie rów  itp ., k tó re  
p rzew ażn ie  pozosta ją  rów nocześn ie  w  k ilk u  za tru d n ie ­
n iach .

II.
S tą d  te ż  pow yższy s ta n  rzeczy  o ra z  u w ag i p rzed­

k ła d a n e  p rzez  poszczególne P rezy d ia  W R N  Z arządo ­
w i K IZ , ja k  ró w n ież  d y sk u s ja , ja k a  rozw in ę ła  się  na  
łam ach  PU S  sk łon iły  czy n n ik i n ad rzęd n e  do  doko­
n a n ia  zm ian  w  zak res ie  zasad  za liczen ia  do jedne j 
z  g ru p  inw alidów  po  m yśli a r t . 13 d ek re tu , k tó re  zo­
s ta ły  w pro w ad zo n e  in s tru k c ją  M in is tra  P ra c y  i  O pieki 
S połecznej z  d n ia  15.12.1955 roku .

¡Należy za te m  zastanow ić  się, ja k  obecn ie  re g u lu je  
•nowa in s tru k c ja  to  zagad n ien ie  o raz  w  ja k im  z a k re ­
s ie  w p ły w a  o n a  n a  to k  p o stęp o w an ia  i  m ery to ry czn y  
sposób  z a ła tw ian ia  sp ra w  ren tow ych , zw łaszcza in w a ­
lidów  I I I  g rupy , p rzez  kom órk i p rzyzna jące  św iadcze­
n ia  ren to w e .

Z a jm ę  s ię  tu  szczególnie k w estią  za liczan ia  do I I I  
g ru p y  inw a lid ó w  i to  w  ta k im  u jęc iu , w  jak im  n o w a 
in s tru k c ja  je s t ro zu m ian a  i s to so w an a  p rzez  K IZ  w o­
jew ó d ztw a poznańsk iego .

P a ra g ra f  7 p k t 1 in s tru k c ji stan o w i, że  p o d staw ą  
za liczen ia  do  I I I  g ru p y  in w a lid ó w  je s t o g ran iczen ie  
zdo lności do p ra c y  w  n a s tę p s tw ie  n a ru sz e n ia  s p ra w ­
ności u s tro ju  z pow odu p rzew lek ły ch  chorób  lu b  w ad  
c ie lesnych  (kalectw ). Z godnie z ogó lną  w y ty czn ą  za­
w a r tą  w  § 1 p k t  1 — że „p raca  zalecona w  zależno­
ści od s ta n u  zd row ia  p rzyczyn ia  s ię  do rozw o ju  p ro ­
cesów  w yrów naw czych , w p ły w a  do d a tn io  n a  m o ra ln y
i m a te r ia ln y  poziom  życia in w a lid ó w  i czyni zadość 
ich  d ążen iu  do  w spó łuczestn iczen ia  w  b u dow n ic tw ie  
P a ń s tw a  L udow ego“ — in w alid z i I I I  g ru p y  m ogą być  
z a tru d n ie n i w  różnych  in s ty tu c jach , p rzed sięb io rstw ach
i  P G R , co  w y n ik a  ta k ż e  z  sam e j re d a k c ji p rzep isu  
a r t .  13 d e k re tu  o p.z.e.

W  św ie tle  no w ej in s tru k c ji m am y  do  czynien ia  
z  c z te rem a  ro d za jam i in w a lid ó w  I I I  g ru p y , a  m ian o ­
w ic ie :

1) —  § 7.2. —  inw alidz i —  p racow n icy  'kw alifikow a­
n i, k tó rzy  z pow odu s ta n u  zd ro w ia  p rzesz li p rzed  
d n ie m  (badania lekarsk iego  do  p racy  w  in n y m  zaw o­
dzie , w y m ag ający m  m n iejszych  k w a lif ik ac ji lu b  o b ­
n iży li sw o ją  w ydajność  p ra c y  a lbo  te ż  zm uszeni zo­
s ta li  do zm nie jszen ia  zak re su  w y k o nyw anych  czyn­
ności p rzy  -rów noczesnym  obn iżen iu  zarobków , o raz  
in w alidz i, k tó rz y  z pow odu  s ta n u  zd ro w ia  w in n i zm ie­
n ić  ro d za j lub  w a ru n k i p racy ;

2) — § 7.3. — inw alidz i, u  k tó ry ch  in w alidz tw o  pow ­
sta ło  w sk u te k  w a d  cielesnych  (kalectw ) u tru d n ia jący ch  
im  w y k o n y w an ie  do tychczasow ego zaw odu , w  sto su n ­
k u  do  k tó rych  n ie  je s t w y m ag an e  obn iżen ie  zarobków ;

3) —  § 7.4. — inw alidzi — osoby n iew y k w alifik o ­
w a n e  w zg lęd n ie  n isko  kw alif ik o w an e , p o siad a jące  z 
pow odu  stw ierdzonego  s ta n u  zd ro w ia  og ran iczone 
m ożliw ości u zy sk an ia  i w y k o n y w an ia  p racy ; u  osób 

ty c h  w obec ich  n isk ich  k w a lif ik a c ji zaw odow ych  i ty m  
sam ym  n isk ich  zarobków  n ie  zaw sze  m oże n a s tąp ić  
obn iżen ie  tych  zarobków ;

4) — § 8. — inw alidzi, u  k tó ry ch  inw alidztw o  p ow ­
s ta ło  w  zw iązku  z w ypadk iem  lub  chorobą zaw odow ą; 
p ozostaw an ie  n ad a l w  do tychczasow ym  za tru d n ien iu  
n ie  s to i n a  przeszkodzie  za liczen iu  do I I I  g ru p y  in ­
w alidów .

J a k  z pow yższego w yn ika , zaliczen ie  do I I I  g rupy  
in w a lid ó w  je s t u w a ru n k o w a n e  obn iżen iem  zarobków  
w  sk a li o k reś lo n e j w  § 7.2. ty lk o  w  p rzy p ad k u  pod 1).
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O m ów im y obecn ie  na  p o d staw ie  do tychczasow ej 
k ró tk ie j i  n iezb y t b o g a te j w  m a te r ia ł p ra k ty k i po­
szczególne ro d za je  in w a lid z tw a  I I I  grupy .

A d  1. —  P rzy  p ie rw szym  ro d za ju  inw alidów  I I I  g ru ­
p y  chodzi o  osoby  w  zasadzie  w y k w alifikow ane , u  k tó ­
ry c h  in w a lid z tw o  p o w sta ło  w sk u te k  „ciężkich  w ad  
c ie lesnych  (kalectw ), n a ru sza jący ch  w  znacznym  s to p ­
n iu  sp raw n o ść  u s tro ju  (§ 7.3.)“ .

■Na posiedzen iach  K IZ , p rak ty czn ie  rzecz b io rąc  m a ­
m y  d o  czyn ien ia  z d w om a k a teg o riam i ta k ic h  in w a­
lidów , a  m ianow ic ie : osoby s ta ją c e  n a  K IZ  zm ien iły  
ju ż  uprzedn io  (przed dn iem  zg łoszen ia  w n io sk u  o re n ­
tę) sw o je  do tychczasow e z a tru d n ie n ie  n a  p ra c ę  lże j­
szą, o d p o w iad a jącą  s tan o w i ich  zd row ia , a lbo  osoby, 
k tó re  pozosta ją  n a d a l w  sw o im  do tychczasow ym  za­
tru d n ien iu , a  dop ie ro  K IZ  s tw ie rd z a  u  n ic h  koniecz­
ność zm iany  do tychczasow ej p ra c y ; w  ob u  ty c h  p rzy ­
p ad k ach  p o stęp o w an ie  K IZ  je s t  odm ienne.

O ile  osoba za in te re so w an a  zm ien iła  sw o je  dotych­
czasow e z a tru d n ie n ie  w zg lędn ie  p rzy  pozostaw an iu  
w  do tychczasow ej p ra c y  n a s tąp iło  u  n ie j w sk u te k  s ta ­
n u  zd ro w ia  znaczne obn iżen ie  w y d a jn o śc i w zg lędn ie  
zm niejszono  je j z ak res  w ykonyw anych  czynności, K IZ  
zaliczy ją  bezw aru n k o w o  do I I I  g ru p y  inw a lid ó w  
w  p rzy p ad k u , gdy  pow yższym  zaszłościom  to w arzy ­
szyło rów nocześn ie  odpow iedn ie  o b n iżen ie  zarobków .

N ow a in s tru k c ja  w y m ag a  w  § 7.2. n a s tę p u ją c e j ob ­
n iżk i zarobków :

przy  za ro b k ach  p onad  411 —  600 z ł —  10%
600 — 1.200 z ł —  15% 

1-200 -  -  20 %  

W y d a je  się, że w ym óg  20% o bn iżk i p rz y  za ro b ­
k ach  ponad  1.200 zł je s t zb y t n isk i. D ojdzie bow iem  do  
tak ie j n iek ied y  sy tu ac ji, że d an a  osoba o trzym yw ać  
b ędz ie  re n tę  i  now y obniżony  z a ro b ek  (i ta k  dość w y ­
soki) w  łącznej kw ocie w yższej od  za ro b k u  u zy sk iw a­
nego w  po p rzed n im  z a tru d n ien iu , w y k o n y w an y m  przy  
is tn ie jące j jeszcze w ów czas p e łn e j sp raw ności u stro ju .

P am ię tać  należy , że obniżce za ro b k ó w  w  s to p n iu  po­
w yżej po d an y m  m usi tow arzyszyć  zaw sze p rzejście  do 
in n e j p ra c y  w zg lędn ie  zm nie jszen ie  zak re su  do ty ch ­
czasow ej p racy  lu b  zm nie jszen ie  s ię  w y d ajn o śc i p r a ­
co w n ik a  i  to  w sk u te k  pow sta łego  u  n iego  inw a lid z tw a  
u zasad n ia jąceg o  z p u n k tu  w id zen ia  lek a rsk ieg o  zalicze­
n ie  d o  I I I  g ru p y  inw alidów .

N a K IZ  spoczyw a za tem  obow iązek  za jęc ia  w  każ­
d ym  p rzy p ad k u  s tan o w isk a  co do  d a ty  p o w stan ia  in ­
w a lid z tw a  w  o p arc iu  o  w y n ik i p rzeprow adzonego  b a ­
d a n ia  lekarsk iego , ja k  ró w n ież  o dosta rczo n ą  p rzez  
badanego  d o k u m en tac ję  le k a rsk ą  i w y w iad  d o k onany  
przez kom órk i p rzy zn aw an ia  r e n t  n a  fo rm u la rzu  K IZ  
n r  5, n a  k tó ry m  p raco d aw ca  obow iązany  je s t  podać 
p rzyczynę p rze jśc ia  do  in n e j p racy . O czyw iście, że 
o b iek ty w n a  ocena  K IZ  będzie  zap ew n io n a  ty lko  
w  p rzy p ad k u , gdy pow yższy  m a te r ia ł pom ocniczy b ę ­
dzie w y czerp u jący  i zgodny  ze s ta n e m  fak tycznym , 

P o d s ta w ę  n a to m ias t do  u s ta lan ia , czy  n a s tąp iło  ob ­
n iżen ie  zarobków , stan o w ić  będzie  p o ró w n an ie  p rz e ­
c ię tnego  m iesięcznego  za ro b k u , u zysk iw anego  p rzez  
p raco w n ik a  w  o s ta tn ich  12 m iesiącach  p rzed  s tw ie r­
dzoną przez  K IZ  d a tą  p o w stan ia  inw a lid z tw a  z p rz e ­
c ię tn y m  m iesięcznym  zarobk iem  po  p o w stan iu  in w a­
lid z tw a , z o k re su  n ie  d łuższego  je d n a k  n iż  12 m ie ­
sięcy  p rzed  zg łoszen iem  w n io sk u  o ren tę .

In s tru k c ja  w  p rzec iw ień stw ie  do  up rzed n io  obow ią­
zu jących  p rzep isów  o k re ś la  pojęcie z a w o d u ,  a  w ięc 
e lem en tu  zasadniczego  p rzy  u s ta la n iu  in w a lid z tw a  I I I  
©nipy.

Za zaw ód u w aża  się  p racę , k tó rą  b a d a n y  w ykony­
w a ł p rzed  p o w stan iem  in w a lid z tw a , z  ty m  z a s trze ­
żeniem , że K IZ  p rz y jm u ją  za p o d s taw ę  d o  u s ta le n ia  
zaw odu  p ra c ę  w y k o n y w an ą  p rzez  p raco w n ik a  z o k resu  
n ie  p rzek racza jąceg o  dw óch  l a t  od  ch w ili zg łoszen ia  
w n iosku  o re n tę . M a  to  szczególne znaczen ie  p rzy  ro z ­
p a try w a n iu  sp ra w  ren to w y ch  osób, k tó re  n a  p rze s trze ­
n i sw ego  życ ia  d o k onyw ały  w ie lo k ro tn ie  zm ian y  za­
tru d n ie n ia  z różnych  przyczyn  i  z  teg o  ipowodu w y ­
k luczone by łoby  s tw ierdzen ie , że  z m ia n a  z a tru d n ie ­
n ia  n a s tą p iła  fak ty czn ie  w sk u te k  pow sta łego  in w a ­
lidz tw a. J e d n a k  w  p rzy p ad k u , gdy  b a d a n y  m oże u d o ­
w odn ić  w iary g o d n y m i d o k u m en tam i, że d o  zm ian y  
p ra c y  by ł zm uszony  w  o k re s ie  w cześn iejszym , K IZ  
m oże p rzy jąć  p o w stan ie  in w a lid z tw a  w  ty m  o k res ie  
•i u zn ać  za  zaw ód  p ra c ę  w y k o n y w an ą  p rzed  t ą  zm ian ą

z a tru d n ie n ia , o  ile  s ta n  zd ro w ia  w y k azan y  d osta rczo ­
n ą  d o k u m e n ta c ją  le k a rsk ą  k w a lif ik o w ałb y  go w ó w ­
czas (tj. w  chw ili zm ian y  za tru d n ien ia ) d o  I I I  g rupy  
inw alidów .

W  zw iązku  je d n a k  z pow yższym  zachodzi koniecz­
ność zm ian y  p o stan o w ień  o k ó ln ik a  n r  58/54 w  zak res ie  
u s ta la n ia  p o d staw y  w y m ia ru  re n t  w  om aw ian y m  przy­
padku .

W y d a je  s ię  s łuszne  i p raw n ie  uzasadn ione, a b y  p o d ­
s t a w ę  w y m i a r u  r e n t y  i n w a l i d y  I I I  
g r u p y  s t a n o w i ł  p r z e c i ę t n y  m i e ­
s i ę c z n y  z a r o b e k ,  j a k i  p r a c o w n i k  
o t r z y m y w a ł  w  o s t a t n i c h  12 m i e s i ą ­
c a c h  p r z e d  d a t ą  p o w s t a n i a  i n w a ­
l i d z t w a  a  ' n i e  ip .r z ;e d  d a t ą  z g ł o s z e ­
n i a  w n i o s k u  o r e n t ę ,  sk o ro  zm ian a  za­
tru d n ie n ia  i  znaczne  ob n iżen ie  zarobków  n as tąp iło  
w  o k re s ie  p o p rzedza jącym  tę  o s ta tn ią  d a tę . W  p rze ­
c iw n y m  bow iem  ra d z ie  dochodziłoby  do  p a rad o k sa ln e j 
sy tu ac ji, że  p o d staw ę  re n ty  s tan o w iły b y  w  w ie lu  p rz y ­
p a d k a c h  za ro b k i ju ż  obniżone, a  za tem  p raco w n ik  
o trzy m ałb y  n iższą  r e n tę  n iż  w  p rzy p ad k u , gdyby  za 
p o d staw ę  w y m ia ru  te j re n ty  w z ię to  p rzec ię tn y  m ie­
sięczny  za ro b ek  sp rzed  zm iany  za tru d n ien ia . O czyw i­
ście, że  by łoby  to  bardzo  k rzy w d zące  d la  p raco w n ik a , 
a  n a d to  r e n ta  in w a lid y  I I I  g ru p y  n ie  sp e łn ia łab y  sw e­
go zasadniczego  zad an ia , a  m ianow ic ie  w y ró w n an ia  
u traco n eg o  zaro b k u  w sk u te k  pow sta łego  przedw cześ­
n ie  in w a lid z tw a , k tó re  zm usiło  p raco w n ik a  do  zm ian y  
sw ego  dotychczasow ego  za tru d n ien ia .

N ad to  n a leż y  zaznaczyć, że  w  przyszłości, gdy  p r a ­
cow n ik  będzie  u b ieg a ł s ię  o  p rzy zn an ie  m u  re n ty  s t a r ­
czej w  m ie jsce  do tychczas p o b ie ran e j r e n ty  inw a li­
d y  I I I  g rupy , w zg lędn ie  o  zam ian ę  te j  r e n ty  n a  re n tę  
in w a lid y  I I  g rupy , zarobk i, w z ię te  ja k o  p o d s taw a  
w y m ia ru  p ie rw o tn e j re n ty  in w a lid y  I I I  g ru p y , b ęd ą  
s tan o w iły  ró w n ież  p o d staw ę  w y m ia ru  jed n e j, z ty ch  
re n t , k tó ra  d la  d an eg o  p raco w n ik a  będzie  s ta n o w iła  
o d tąd  jed y n e  źród ło  u trz y m a n ia  (art. 40 i  42 d e k re tu
o  p.z.e.).

O m ów im y te ra z  tzw . in w a lid z tw o  w aru n k o w e .
• W  p rzy p ad k u , gdy  osoba  zg łasza jąca  w n io sek  o re n ­
tę  in w a lid zk ą  po zo sta je  n a d a l w  sw oim  dotychczaso­
w y m  z a tru d n ien iu , a  K IZ  s tw ie rd z i u  n ie j scho rzen ia  
p o w odu jące  in w alidz tw o  I I I  g rupy , za liczy  ją  jed y n ie  
w a ru n k o w o  d o  te j g ru p y  in w a lid ó w  i sk ie ru je  ją  do  
pow iatow ego  w zg lędn ie  m ie jsk ieg o  re fe re n ta  r e n t  i  po ­
m ocy  społecznej, u s ta la ją c  rów nocześn ie  d o k ład n ie  
p rzec iw w sk azan ia  i w sk a z a n ia  w  sp ra w ie  m ożliw ości 
da lszego  je j za tru d n ien ia . K IZ  zobow iązana  je s t  podać  
k o n k re tn ie  p race , ja k ie  in w a lid a  m oże jeszcze w yko­
nyw ać , np . p o rtie ra , zeg a rm is trza , k o n ty s ty  itp . a  n ie  
o g ran iczyć  s ię  jed y n ie  do w sk a z a n ia  p ra c  lek k ich  bez 
w iększego  w y siłk u  fizycznego, bez  pośp iechu , b ez  n a ­
p ięc ia  nerw ow ego  itp . O czyw iście, że K IZ  zobow iąza­
n a  je s t  b ra ć  po d  u w ag ę  te  okoliczności, o k tó ry c h  
m ów i § 1.3, ja k  ogó lne  i zaw odow e p rzy sp o so b ien ie  
(w yszkolenie) badanego , jego  w iek , zam iło w an ia  z a ­
w odow e itp .

In s tru k c ja  w yczerpu jąco  re g u lu je  to k  p o stępow an ia  
re fe ra tó w  re n t i pom ocy spo łecznej, oddzia łów  p rzy ­
z n a w a n ia  re n t i d a lsze j p racy  K IZ  w  p rzy p ad k ach  
pozytyw nego za ła tw ie n ia  p rzy d z ia łu  in w a lid z ie  I I I  
g ru p y  p racy , n a  k tó rą  w y ra z ił on  zgodę. N ie p o d an o  
jed n ak , czy  i  ja k ą  decyz ję  re n to w ą  w y d a je  w ydzia ł 
r e n t  i pom ocy  spo łecznej z c h w ilą  w y d an ia  p rzez  
K IZ  orzeczen ia  o  w a ru n k o w y m  zaliczen iu  d a n e j osoby 
d o  I I I  g ru p y  inw alidów .

J e s t  rzeczą oczyw istą , że  za in te re so w an y  m u s i o trzy ­
m ać  decyzję, w zg lędn ie  zaw iadom ien ie  w  sw ej sp ra ­
w ie  ren to w ej. W ydzia ł R en t i P om ocy  S po łeczne j 
w  P o zn an iu  w y d a je  zaśw iad czen ie  n a s tę p u ją c e j tre śc i:

„W ydział R ent i IPomocy Społecznej zaw iadam ia, że obec­
n ie nie może przyznać Obywatelowi (Obywatelce) re n ty  in- 
waJfołakiej n a  zgłoszony w  <łnlu . . . .  w niosek, ponie­
waż Ob wodo wa-Woj e wódzka-Komisj a L ek arsk a  do Spraw  
Inw alidztw a i Z atrudn ien ia  N r . . . .  w  ........................ orze­
czeniem  z dnia .................zaliczyła O byw atela jedynie  w a­
runkow o do I I I  g rupy  inwalidów.

O ile zostaną w ypełnione w aru n k i podane w  przedm io­
tow ym  orzeczeniu Kom isji, spraw a re n ty  będzie ponownie 
rozpatrzona z u rzędu  względnie na  w niosek O byw atela (ki) 
po  uprzednim  wydaniiu przez Kom isję nowego orzeczenia“ .

W y d aje  s ię  je d n a k  w sk azan e  n iezw łoczne w p ro w a ­
d zen ie  jedno litego  w zo ru  przedm io tow ego  zaśw iadcze­
n ia  n a  te re n ie  c a W o
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Ad 2. — N iezależnie od w ysokości zarobków  i  w y ­
konyw anej pracy, KIZ zalicza do III grupy in w a li­
dów  osoby, którym  w ykonyw anie tej pracy stw arza  
duże trudności z pow odu ciężkich w ad  cielesnych  (ka- 
łectw ) (2 rodzaj inw alidów  III grupy).

Z redakcji § 7.3. instrukcji oraz podanych w  nim  
przykładów  w ynika w yraźnie, że inw alidztw o III gru­
py u pracow nika, którego K I Z  zalicza bez uw zględ­
n ienia sytuacji zarobkowej do III grupy inw alidów , 
m usi być następstw em  ubytków  anatom icznych
i  zn iekształceń  kończyn w zględn ie bezw ładów  i znacz­
nych ich  n iedow ładów  lub ciężkich uszkodzeń innych  
części ciała.

N atom iast in nego  rodzaju schorzenia, będące w yn i­
k iem  stanów  chorobow ych, np. gruźlica płuc, w ada  
serca, itp. n ie  będą m ogły stanow ić podstaw y do za­
liczenia do  tej grupy inw alidów  p o  m yśli § 7.3. i na­
w et w  przypadku, gdy z punktu w idzen ia  lekarskie­
go uzasadniają one zaliczenie do II grupy inw alidów .

W ydaje się, że osoby cierpiące na w adę serca i inne  
schorzenia m ają, m oim  zdaniem , n ie  m niejsze trud­
ności w  w ykonyw aniu  dotychczasowej pracy, jak in­
w alidzi z  rozm aitym i ubytkam i i kalectw am i, które 
w ylicza przykładow o instrukcja.

Sam a natom iast konstrukcja inw alidztw a tzw . bez­
w arunkow ego, ujęta w  § 7.3. jest w  zasadzie sw ej 
słuszna (z w yjątk iem  powyżej podanych zastrzeżeń)
i w  znacznym  stopniu rozwiązała problem y i trudno­
ści, na  jakie KIZ natrafiały w  sw ojej pracy przed 
dniem  15.12.1955.

Pozostały  tu  jeszcze do rozstrzygnięcia pew ne za-: 
gadnienia, a m ianow icie:

a) —  czy pracow nik  m usi m ieć spełn ione na dzień  
pow stania inw alidztw a (zaistnienia kalectw a) w szyst­
k ie  inne w arunki, a szczególnie w arunek przepraco­
w ania  odpow iedniego okresu,

b) —  czy i w  jakim  stopniu w ada cielesna (kalec­
two), o  którym  m ów i § 7.3. m usi pozostawać w  zw iąz­
ku z zatrudnieniem ,

c) —  czy d la  KIZ i  w  konsekw encji d la  pow stania  
upraw nień do renty, w ażna jest data doznania ka­
lectw a.

Rozpatrzmy bliżej te  sprawy.
Inw alidztw o jest zasadniczym  w arunkiem  nabycia  

praw a do ren ty  inw alidzkiej, jednakże, podobnie jak  
przy inw alidztw ie w arunkow ym , w ym agane było do­
tychczas (i nadal jest) spełn ien ie przez pracow nika  
innych w arunków  rentow ych na dzień pow stania in­
w alidztw a; odstąpienie od tego w ym ogu w  przypad­
kach przew idzianych w  § 7.3. byłoby nieuzasadnione
i staw iałoby pew ną kategorię pracow ników  w  lepszej 
sytuacji an iżeli ogół pracow ników .

Sądzę, że w ytyczne podane w  § 7.3. opierają się  na  
ogólnej zasadzie dekretu, a m ianow icie, że renta przy­
sługuje pracow nikow i, a zatem  kalectw o, które ma' 
być podstawą uznania inw alidztw a, m usi pozostawać 
choćby w  c z a s o w y m  zw iązku z zatrudnieniem  
(określonym  w  ust. 34 dekretu) i d latego n ie  m oże na­
być praw a do  renty  osoba, która doznała kalectw a  
odpow iadającego w ym ogom  § 7.3. w  okresie, k iedy nie 
była  pracow nikiem .

P r z y k ł a d :  (P racow nik  b y ł z a tru d n io n y  o d  1938 do 1949, 
w  czas ie  o d  p a ź d z ie rn ik a  1944 do k o ń c a  1947 n ie  p raco w a ł 
za leżn ie , lecz  t r u d n ił  się  h a n d le m  sam o d zie ln y m  itp . i  w  
o k re s ie  ty m , a  m ian o w ic ie  po  w rz e śn iu  1947, d o zn a je  k a ­
lec tw a . W ro k u  194« osoba ta  w ra c a  p o n o w n ie  do  z a tru d ­
n ie n ia  1 p ra c u je  n a d a l. O becn ie  zg łasza  w n io se k  o re n tę  
z  p o w o d u  tru d n o śc i w  w y k o n y w a n iu  p ra c y  w sk u te k  dozn a­
n eg o  w  r o k u  1947 k a le c tw a . P ra c o w n ik  ta k i  n ie  m a  w a­
ru n k ó w  do  za liczen ia  do n r  g ru p y  inw alidów , p rzew id z ia ­
n y c h  § 7.3. in s tru k c ji .

Pęaktyka uczy nas, że  znaczna ilość osób, z których  
w ie le  'pobiera już renty  w ypadkow e w g  daw nych prze­
p isów  w  stopniu uzasadniającym  zaliczenie co n aj­
m niej d o  III grupy, podpada rów nież pod postanow ie­
n ia  § 7.3. instrukcji. O soby te  doznały przedm iotow ych  
k alectw  w  .m łodym  n iek iedy  w ieku  (w g dekretu w y ­
m agany jest krótki okres zatrudnienia). P ow staje  
uzasadnione pytanie, czy  osoby te m ogą ubiegać się
o  uznanie inw alidztw a z  § 7.3. i tym  sam ym  otrzym ać 
ren tę z  dekretu o p.z.e.

Spraw a ta w ym aga głębszej analizy; jednak zdaniem  
m oim , o ile  osoba dana n ie  pobiera ren ty  w ypadkow ej 
w g daw nych przepisów , KIZ m oże uznać ją za in­
w alid ę III grupy w  m yśl § 7.3., a w yd zia ł rent i po­
m ocy społecznej przyznać rentę bez w zględu na  datę

doznania kalectw a, a  o  ile  dana osoba u legła  sw ego  
czasu w ypadkow i i z tego tytu łu  pobiera d aw ną ren ­
tę  w ypadkow ą, należy  stosow ać ściśle art. 85 ust. 3 
oraz art. 83 dekretu  o p.z.e.

O czyw iście podstaw ę w ym iaru renty d la  osób w yJ  
m ienionych w  § 7.3. stanowić będzie zaw sze 'przeciętny 
m iesięczny zarobek z ostatnich 12 m iesięcy przed  
dniem  zgłoszenia w niosku o rentę.

Ad 3. -  K I Z  zaliczają do III g r u p y  inw alidów  rów ­
n ież osoby bez żadnych kw alifikacji lub o bardzo  
niskich kw alifikacjach, jeżeli osoby te  z powodu  
znacznego upośledzenia spraw ności ustroju, posiadają  
ograniczone m ożliw ości uzyskania i  w ykonyw ania  
pracy (§ 7.4. — trzeci rodzaj inw alidów  III grupy).

W praktyce chodzi tu o osoby, które:
a) przechodzą z  dotychczasow ej pracy, która n ie  

w ym aga żadnych w zględnie w ym aga n isk ich  k w a lifi­
kacji, do analogicznego zatrudnienia (np. robotnik  
niew ykw alifikow any podejm uje prace portiera, szat­
niarza itp.), I

b) albo pozostaje nadal w  sw oim  dotychczasow ym  
zatrudnieniu, z czym w iąże się' przew ażnie um niej­
szenie przez zakład pracy zakresu czynności z  uw agi 
;na inw alidztw o (np. pomoc dom ow a n ie  w ykonuje  
prac ciężkich, jak i prania b ielizny itp).

W obu tych przypadkach, po rozw ażeniu w szystkich  
okoliczności, KIZ zalicza, m oim  zdaniem , osobę b a­
daną do III grupy, n ie  biorąc w  ogóle pod uw agę  
czynnika ekonom icznego (obniżki zarobków). Mamy  
tutaj bow iem  do czynienia z pracow nikam i stosunkow o  
nisko w ynagradzanym i i w  w ieku podeszłym, a zatem  
suprem acja lekarskiego czynnika kw alifikacyjnego jest 
słuszna.

Odrębną grupę stanow ią w dow y po  pracow niku, 
ubiegające się  o  rentę rodzinną, z regu ły  osoby starsze  
w iek iem  i n ie  pracujące. O uznaniu ich  inw alidztw a  
pow in ien  rozstrzygać w yłączn ie stan  ich  zdrowia.

N ie  w yd aje  sią  natom iast uzasadnione tzw . „dopaso­
w yw an ie“ w dow ie tych  prac, które, m im o stw ierdzo­
nego u  n iej lekarskiego inw alidztw a III grupy, m ogła­
by  ona ew entualn ie jeszcze w ykonyw ać stosow nie do  
jej 'kwalifikacji i przygotow ania zaw odow ego z od le­
głego okresu przed zam ążpójściem  i tym  sam ym  uw a­
runkow anie od tej okoliczności uznania jej za in w a­
lidę.

P r z y k ł a d :  w dow a posiada um iejętność gry  na fo rte ­
pianie. S tan  zdrow ia pozwala jej na udzielanie lekcji z tego 
przedm iotu, w  zasadzie, w m yśl powyższej przytoczonej 
oceny, wdowy nie należałoby zaliczyć do XII grupy inw a­
lidów. Byłoby to sprzeczne z wytycznym i § 1.3., gdyż wy­
konyw anie przez n ią  tej pracy jes t uzależnione od dodat­
kow ych czynników, jak : uzyskania pozwolenia na naucza­
nie, ew entualnego przyjęcia do odpowiedniej spółdzielni 
(pracy, turniej ętności nauczania i Innych wymogów.

A d 4. — Ostatni w reszcie rodzaj inw alidów  III gru­
py, u których inw alidztw o pozostaje w  zw iązku z w y­
padkiem  w  zatrudnieniu lub chorobą zaw odow ą, nie  
w ym aga bliższego om ów ienia.

III.
W ym agają jeszcze om ów ienia, a le  już m niej w yczer­

pujące zasady, jakim i KIZ w inny kierow ać się  przy 
badaniach kontrolnych osób, które pobierają św iad­
czenia rentow e (renty inw alidzk ie i em erytury) przy­
znane n a  podstaw ie przepisów, obow iązujących przed  
dniem  1.7.1954, tj. przed w ejściem  w  życie dekretu
o  p.z.e., a  które to  osoby pozostają nadal w  zatrudnie­
niu.

Spraw a ta  n ie  została expressis verbis uregulowana' 
w  now ej instrukcji.

B iorąc za pun kt w yjścia  przy rozstrzyganiu tej spra­
w y  (nie w zgłęb iając się w  jej m eritum ) brzm ienie art. 
85 ust. 2 dekretu  o p.z.e, który poleca w zięcie  pod  
uw agę przy badaniu kontrolnym  jed yn ie  s t a n u  
z d r o w i a  rencisty, KIZ w in ien  uznać dalsze is tn ie ­
n ie  inw alidztw a, gdy z  punktu  w idzen ia  lekarsk iego  
n ie  nastąp iła  istotna popraw a i stan  zdrow ia uzasad­
n ia  zaliczenie co najm niej do III grupy inw alidów . 
Sytuacją  zarobkową badanego KIZ n ie  potrzebuje s ię  
tu  zajm ować.

Stanow isko to n ie  m oże jednak odnosić się  do ba­
dań  kontrolnych rencistów , pobierających renty na  
podstaw ie przepisów  dekretu o  p.z.e. S tosow ać n ależy  
tutaj ściśle przepisy now ej instrukcji.

Bolesław Konopiński
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Uprawnienia pracowników opiekujących się chorym dzieckiem
W ZWIĄZKU Z UCHWAŁĄ PREZYDIUM RZĄDU Z 17 GRUDNIA 1955 — MONITOR POLSKI NR 124, POZ. 1614

W  zw iązku  z u ch w a łą  P rezy d iu m  
R ządu  z 17 g ru d n ia  1955 rozsze rza ­
ją c ą  u p ra w n ie n ia  do zasiłków  cho­
robow ych  za o k res n ieobecności 
w  p racy  z pow odu  choroby  dziec­
k a ,1) w y d a je  się celow e szersze 
om ów ien ie  zag ad n ień  p raw n y ch , 
zw iązanych  z koniecznością  zap ew ­
n ie n ia  osob iste j op iek i cho rem u  
dziecku  w  św ie tle  obecn ie  obow ią­
zu jących  przep isów .

Choroba dziecka jako przyczyna  
uspraw iedliw iająca nieobecność w  

pracy
1. S tosow nie do p rzep isu  § 3 

ust. 1 p k t 4 u ch w a ły  R ady  M in is­
tró w  z 5 m a ja  1950 w  przedm iocie  
o k re ś len ia  p rzy p ad k ó w  u sp ra w ie d li­
w ia jąc y ch  n ieobecność  w  p racy  
(M onito r A—51, poz. 584) z p ó źn ie j­
szym i zm ianam i, za w ażną , a w ięc 
u za sad n ia jącą  u sp raw ied liw ien ie , 
p rzyczyną  n ieobecności w  p racy  
po czy tu je  się  ró w n ież  chorobę lu b  
n ieszczęśliw y w y p ad ek  dziecka  
p raco w n ik a , jeś li w y p ad ek  te n  lu b  
cho roba  w y m a g a ją  osobiste j jego 
opieki. J a k  w y jaśn iło  'P rezyd ium  
R ady  M in is tró w  (pism o z 9. 2. 1951 
n r  Os—0110/70) p o d s taw ą  do u z n a ­
n ia  n ieobecności za  u sp ra w ie d li­
w io n ą  pow inno  być św iadec tw o  le ­
k a rs k ie  s tw ie rd z a ją c e  chorobę 
dziecka  i konieczność zap ew n ien ia  
cho rem u  n iep rze rw an e j opieki, z 
p o d an iem  liczby  dni, w  ciągu  k tó ­
ry ch  op iek a  ta k a  będzie  konieczna.

P o n ad to  kon ieczne  je s t  z a św iad ­
czenie k o m ite tu  b lokow ego (na w si 
p rezy d iu m  g ro m ad zk ie j ra d y  n a ro ­
dow ej) lu b  ra d y  zak ład o w ej o k o ­
nieczności z ap ew n ien ia  dziecku  
op iek i ze s tro n y  sam ego p raco w n ik a , 
a to  z u w ag i n a  b ra k  in n y ch  cz łon ­

') Uchwała n r  993/55 Prezydium  Rządu, 
z dnilai 117 grudnia 1955 r. o uzupełnieniu 
uchw ały z dnia 15 m a ja  1954 r. w  sp ra ­
wie przyznania m atkom  pracu jącym  za­
siłków chorobowych za ok res n ieobe­
cności w pracy  z powodu ohoiroby dzie­
cka (Monitor n r  124, poz. 1614).

!) W przypadku jednak  choroby dzie­
cka w w ieku do dwóch la t  zaświadcze­
nie kom itetu blokowego (rady zakłado­
wej) nie powinno .być wym agane od m at­
ki dziecka — o czym bliżej w  punkcie  1/0 
'artykułu.

*) Dz. U. n r  2, poz. 11.
ł) Dzieci przysposobione, to  dzieci in ­

nych irodziców p rzy ję te  przez pracow ­
nika na w ychow anie przed ukończeniem  
18 lat), z tylm że .pracownik przy ją ł na 
siebie obowiązki i p raw a rodziców, a 
dzieci przyjęły  nazw isko oraz praw a i 
obowiązki dzieci. Przysposobienie prze­
prowadza się w  isądzie. Dzieci obce — 
to  wszelkie inne dzieoi (poza w łasnym i
i przysposobionymi), np. rodzeństwo, 
wychowankowie — jeś li zostały p rzy ję te  
przez pracow nika na wychowanie przed
ukończeniem  18 lart życia. Zasiłki rodzin­
ne n a  dzieci przysługują ipod Warunikliem, 
że są one n a  wyłącznym  'i całkowitym  
utrzym aniu  uiprawniionego, n ie  p racu ją  
zarobkowo i n ie przekroczyły 16 lat 
(uczące się — 24 lat) życia.

s) Z reguły należy wym agać zaśw iad­
czenia ra d y  zakładow ej, zob. niżej p. 10 
artykułu.

*) Uchwała n r  293 Prezydium  ¡Rządu 
z 18 m aja  1954 w spraw ie przyznania 
m atkom  pracu jącym  zasiłków chorobo­
w ych za okres nieobecności w pracy  
z powodu choroby dziecka (Monitor A-47, 
poz. 659) uzupełniona wyżej cytowaną 
uchwałą Z 17 grudnia 1955.

k ów  rodziny , k tó rzy  op iekę  ta k ą  
m ogliby  cho rem u  zapew nić .2)

Jeże ii chodzi o czas u sp ra w ie d li­
w ien ia  n ieobecności w  . p racy , to 
p o w in ien  on być uzależn iony  od 
okoliczności w  każd y m  k o n k re tn y m  
p rzy p ad k u , udo k u m en to w an y  po­
w yższym i zaśw iadczen iam i.

W ym ien ione  p ism o P rezy d iu m  
R ady  M in istró w  poleca  po u p ły w ie  
dw óch  ty g o d n i n ieobecności p r a ­
co w n ik a  w  p ra c y  za rząd ać  od n iego 
ponow nego  udoku m en to w an ia , że 
okoliczności u sp raw ied liw ia jące  n ie ­
obecność nad a l trw a ją .

Rzecz oczyw ista , że cho roba  
dziecka  po łączona z kon iecznością  
z apew n ien ia  m u  osob iste j op ieki 
p rzez  p raco w n ik a  z b ra k u  in n y ch  
członków  rodziny , k tó rz y  ta k ą  
op iekę  m ogliby  dz iecku  zapew nić, 
będzie  w  p ra k ty c e  z re g u ły  s ta n e m  
k ró tk o trw ały m . N aw et jeże li cho roba  
dziecka  p rzec iąga  się, to  p raco w n ik  
zn a jd z ie  m ożliw ości z ap ew n ien ia  m u  
op iek i bądź w  fo rm ie  um ieszczen ia  
dziecka  w  szp ita lu  b ądź  sp ro w ad ze ­
n ia  kogoś z rodziny , co um ożliw i m u  
p o w ró t do p racy .

W  każd y m  je d n a k  ra z ie  n a leży  
zaznaczyć, że s to sow n ie  do  p rz e p i­
sów  d e k re tu  z d n ia  18. 1. 1956
0 o g ran iczen iu  dopuszczalności 
ro zw iązy w an ia  u m ó w  o p ra c ę  bez 
w ypow iedzen ia  o raz  o zabezp iecze­
n iu  ciągłości p ra c y 3) w  czasie  u s ­
p raw ied liw io n e j n ieobecności w  p ra -  
p ra c y  w  zw iązku  z  op iek ą  n a d  cho ­
ry m  d z ieck iem , zak ła d  p ra c y  n ie  
m oże p raco w n ik o w i w ypow iedzieć u- 
m ow y o p racę  p rzez  o k re s  do  1 m ie ­
s iąca  n ieobecności; je ś li je d n a k  n ie ­
obecność ta  p rzed łu ża  s ię  p o n ad  
m iesiąc  zak ład  p ra c y  m oże ro zw ią ­
zać s to su n ek  p racy  b ez  w y p o w ie­
dzen ia , po zasięgn ięc iu  op in ii ra d y  
zak ładow ej.

2. W spom niany  p rzep is § 3 u st. 1 
p k t 4 u ch w a ły  z 5 m a ja  1950 o k re ś ­
la, iż p o d staw ę  do  u sp raw ied liw ie ­
n ia  n ieobecności d a je  ch o ro b a  
„dziecka  p ra c o w n ik a “ . P on iew aż 
p rzep is  § 4 u ch w a ły  P rezy d iu m  
R ządu  z 17. 12. 1955 ro zc iągną ł 
p raw o  do zas iłk u  chorobow ego 
w  p rzy p ad k u  cho roby  dziecka 
rów n ież  n a  in n e  — poza  ro d z ica ­
m i — osoby w y ch o w u jące  i u tr z y ­
m u jące  to  dziecko, jeże li p ra c u ją
1 p o b ie ra ją  n a  n ie  zasiłk i rodzinne, 
n ie  u leg a  w ątp liw ośc i, że p o d staw ę  
do u sp ra w ie d liw ie n ia  n ieobecności 
z pow odu  kon ieczności zap ew n ien ia  
op iek i cho rem u  dziecku , d a je  ró w ­
n ież  cho roba  d z iecka  obcego w  ro ­
zu m ien iu  p rzep isów  o zasiłkach  
rodz innych , jeże li p raco w n ik  po b ie ­
r a  n a  n ie  zasiłek  ro dz inny .4)

3. P rzy toczone w yżej w y ja śn ien ie  
P rezy d iu m  R ady  M in is tró w  u sta la , 
że w aru n k iem  u znan ia  nieobecności 
za  u sp raw ied liw io n ą  pow inno  być 
m. im . zaśw iadczen ie  k o m ite tu  
b lokow ego lu b  ra d y  z a k ła d o w e j5), 
stw ierd za jące  konieczność za p e w n ie ­
n ia  dz iecku  op iek i p rzez  sam ego

p raco w n ik a  w obec b ra k u  „ innych  
ta k ą  m ogliby  cho rem u  zapew nić. 
N a to m ia s t u c h w a ła  P rezy d iu m  R zą­
d u  z 18 m a ja  1954°), o k re ś la ją c  
zasadę, że w a ru n k ie m  u zy sk an ia  
zas iłk u  je s t  analog iczne  zaśw iadcze­
n ie  ra d y  zak ładow ej, zam ias t p o ję ­
c ia  „ in n y ch  członków  ro d z in y “ 
używ a po jęc ia  „ innych dom ow ­
n ik ó w “. N ie u leg a  w ątp liw ości, że — 
li te ra ln ie  rzecz b io rąc  — po jęc ia  
te  n ie  p o k ry w a ją  się, aczkolw iek, 
n aszy m  zdan iem , n ie  p ow inno  być 
różn ic  w  o k re ś len iu  k rę g u  osób 
w chodzącego w  g rę  zarów no  w  ro ­
zu m ien iu  p rzep isó w  o u sp ra w ie d li­
w ien iu  n ieobecności ja k  i p rzep isów
o zas iłk ach . P o jęc ie  „dom ow nik“ 
w y d a je  się  życiow o b a rd z ie j u z a ­
sad n io n e  i p o w in n o  być ch y b a  p rz y ­
ję te  ta k ż e  w  odn ies ien iu  do u s p ra ­
w ied liw ien ia  n ieobecności w  p racy , 
tru d n o  b y łoby  bow iem  odm aw iać  
u sp ra w ie d liw ie n ia  z tego  pow odu, 
że poza  do m o w n ik am i są  jacy ś 
cz łonkow ie  rodziny , k tó rzy  m ogliby  
e w e n tu a ln ie  z a ją ć  się  dz ieck iem  
(tak ie  m ożliw ości by łyby  z resz tą  
w  p ra k ty c e  n a w e t d la  k o m ite tu  
b lokow ego  racze j n ieuchw y tne ), 
podobn ie  ja k  z d ru g ie j s tro n y  t r u d ­
no  b y łoby  u zn ać  za  u sp raw ied liw io ­
n ą  n ieobecność p ra c o w n ik a  w  zw iąz­
k u  z ch o ro b ą  dziecka , m im o  że  
o p iekę  te m u  dz iecku  zap ew n ia ją  
in n i dom ow nicy , k tó rz y  n ie  są  je d ­
n a k  cz łonkam i rodziny .

Prawo do wynagrodzenia lub 
zasiłku w  okresie nieobecności 
w  pracy z powodu choroby dziecka

4. P ra c o w n ik  um ysłow y, k tó ry  
w  m y ś l w yżej o m aw ian y ch  p rzep i­
sów  n ie  p ra c u je  w  zw iązku  z k o ­
n iecznością  zap ew n ien ia  osob iste j 
op iek i ch o rem u  dziecku , zach o w u je  
p ra w o  do w y n ag ro d zen ia  za  o k res 
p rz e rw y  w  p racy . T o  p ra w o  p r a ­
co w n ik a  um ysłow ego  o p ie ra  s ię  n a  
p rzep is ie  a r t . 20 ro zp o rząd zen ia
0 u m o w ie  o p ra c ę  p raco w n ik ó w  
u m ysłow ych , k tó ry  stan o w i, że  p r a ­
cow n ik  z a trz y m u je  p ra w o  do w y ­
n ag ro d zen ia  w  ra z ie  n iem ożności 
p e łn ien ia  obow iązków  z w ażn e j 
przyczyny  p rzez  k ró tk i o k re s  czasu. 
W  m yśl ogóln ie  p rz y ję te j w y k ła d n i 
w y n ag ro d zen ie  to  na leży  obliczać 
w ed ług  zasad  ob liczan ia  w y n a g ro ­
dzen ia  za  o k res u r lo p u  w ypoczynko ­
w ego. P rzep isy  ro zp o rząd zen ia  n ie  
o k re ś la ją , p rzez  ja k i m ak sy m aln y  
ok res n ieobecnośc i w  p ra c y  p ra ­
cow nikow i p rz y s łu g u je  w y n ag ro d ze ­
n ie; zgodnie z  orzecznictw em  sądów
1 p rz y ję tą  p ra k ty k ą  u z n a je  się, że 
p raco w n ik  zach o w u je  p ra w o  do 
w yn ag ro d zen ia  przez  o k res do 
dw óch  tygodn i, a  n iek ied y  n a w e t 
do 3 m iesięcy  — zależn ie  od k o n ­
k re tn y c h  okoliczności. T a k  w ięc
i w  p rzy p a d k u  n ieobecności w  p ra ­
cy  w  zw iązku  z ch o ro b ą  dziecka  
p raco w n ik  u m ysłow y  zach o w u je  
w  o p a rc iu  o te n  p rzep is  p raw o  do 
w y n ag ro d zen ia  bez w zg lęd u  n a  to, 
czy chodzi o m a tk ę , czy też  o o jca  
chorego  dziecka.
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Je d n a k ż e  b io rąc  pod  u w ag ę  
w sp o m n ian e  ju ż  w yżej p rzep isy  d e ­
k re tu  z 18.1.1956 na leży  w skazać, że 
w  p rzy p a d k u  sk o rz y s ta n ia  p rzez  za ­
k ła d  p ra c y  z  p ra w a  ro zw iązan ia  
s to su n k u  p ra c y  bez w ypow iedzen ia  
po  u p ły w ie  1  m ies iąca  n ieobecności 
w  p ra c y  — ' p raco w n ik , z k tó ry m  
ro zw iązan o  um ow ę, tr a c i  z  dn iem  
u s ta n ia  s to su n k u  p ra c y  p raw o  do 
w ynag rodzen ia .

5. P ra c o w n ik  fizyczny  k o rzy s ta ł 
Z u sp ra w ie d liw ie n ia  n ieobecności w  
p ra c y  w  zw iązku  z cho robą  dziec­
ka, n ie  m ia ł n a to m ia s t p ra w a  an i 
do w y n ag ro d zen ia  z z a k ła d u  p racy , 
an i do  zas iłk u  z ubezp ieczen ia . 
U ch w ałą  P rezy d iu m  R ządu  z 18. 5.
1954 p rzy zn an o  m a tk o m  p ra c u ją ­
cym  u p ra w n ie n ia  do zasiłk ó w  cho­
ro bow ych  w  w y p a d k u  nieobecności 
w  zw iązku  z  ch o ro b ą  dziecka. 
U ch w ałą  P rezy d iu m  R ządu  z 17.12.
1955 p ra w o  to  rozc iąg n ię to  ta k ż e  n a  
o jców  lu b  in n e  osoby o p iek u jące  
się dzieck iem .

6. W  św ie tle  p rzep isó w  w y m ie ­
n io n y ch  u c h w a ł p ra w o  do  zasiłk u  
p rz y s łu g u je  w  p rz y p a d k u  kon iecz­
ności z ap ew n ien ia  osob iste j op iek i 
c h o rem u  d z iecku  w  w ie k u  do 14 
la t. W  p rz y p a d k u  ch o roby  dziecka  
sta rszego  m oże w ięc  is tn ieć  p o d s ta ­
w a  do u sp ra w ie d liw ie n ia  n ieobec­
ności w  p racy , n ie  m a  n a to m ia s t 
p o d staw y  do  żą d a n ia  zasiłku .

7. Z asiłek  chorobow y, p rzy s łu g u ­
jący  s to so w n ie  do  o m aw ianych  
p rzep isów , w y p łaca  się p raco w n ik o ­
w i ta k  ja k  w  p rz y p a d k u  n iezdo l­
ności do  p ra c y  z pow odu  choroby  
sam ego  p raco w n ik a . Z naczy  to  w  
szczególności, że  zasiłek  te n  w y p ła ­
ca  s ię  w  w ysokości 70% średn iego  
z a ro b k u  i  że  p ra w o  d o  zas iłk u  p rz y ­
s łu g u je  p raco w n ik o m , k tó rz y  w  za ­
sadz ie  m a ją  co n a jm n ie j 4 -ty g o d - 
n iow y  n ie p rz e rw a n y  o k res  z a tru d ­
n ien ia . P ra c o w n ik  o trzy m u je  zasi­
łe k  cho robow y  za  k ażd y  dz ień  o b ję ­
ty  zaśw iadczen iem  le k a rsk im  i z a ­
św iad czen iem  ra d y  zak ład o w ej, a  
w ięc  ta k ż e  za  p rz y p a d a ją c e  w  ty m  
o k re s ie  n ied z ie le  i św ię ta . W  p rz y ­
p a d k u  n ie s to so w an ia  się  p ra c o w n i­
k a  do za leceń  lek a rza , np . gdy p r a ­
cow nik , z a m ia s t otoczyć dziecko o- 
so b is tą  op ieką , o d d a je  się  za jęc iom  
p oza  dom em , b y ły b y  p o d staw y  do 
p o zb aw ien ia  go za s iłk u  w  całości 
lu b  w  części n a  p o d staw ie  decyz ji 
k o m is ji so c ja lno -ubezp ieczen iow ej 
w  zak ła d z ie  p ra c y  {podobnie, ja k  w  
p rz y p a d k u  ch o roby  w ła sn e j p r a ­
cow nika).

8. W  od ró żn ien iu  je d n a k  od za ­
s iłk u  chorobow ego  w  zw iązk u  z 
ch o ro b ą  p raco w n ik a , zasiłek  w  
p rz y p a d k u  ch o ro b y  d z iecka  m oże 
być  w y p łaco n y  n ie  z a  w ięcej niż 
30 d n i k a len d a rzo w y ch  w  ro k u  k a ­
len d arzo w y m . J e ś li  w ięc  o k re s  te n  
zosta ł ju ż  w ycze rp an y , p raco w n ik , 
k tó ry  n ie  p ra c u je  w  zw iązk u  z  cho­
ro b ą  dziecka , m oże być u sp ra w ie d ­
liw io n y  z p u n k tu  w id zen ia  p rz e p i­
sów  o d y scy p lin ie  p racy , n ie  m a  
je d n a k  p ra w a  do zasiłku .

9. Z asiłek  w  p rz y p a d k u  op iek i 
n a d  ch o ry m  dz ieck iem  w ła sn y m  i 
p rzy sp o so b io n y m  p rz y s łu g u je  p rz e ­
de  w szystk im  *natce dziecka  bez

w zg lędu  n a  to, k tó re  z rodziców  p o ­
b ie ra  n a  dziecko zasiłek  rodzinny . 
D opiero , jeś li o jciec je s t  sam o tn y  
a lbo  m a tk a  z pow odu  cho roby  lu b  
po łogu  n ie  m oże zaop iekow ać się 
dzieck iem , zasiłek  te n  p rzy s łu g u je  
o jcu  dziecka.

W  odn ies ien iu  do op iek i n ad  
dzieck iem  obcym  p rzep is  § 4 u c h w a ­
ły  z 17 g ru d n ia  1955 stanow i, że  
p rzep isy  o zas iłk ach  d la  m a te k  i o j­
ców : „m a ją  odpow iedn ie  zasto sow a­
n ie  do in n y ch  osób, w y chow u jących  
i u trzy m u jący ch  dzieci, je ś li p ra c u ­
ją  i p o b ie ra ją  n a  n ie  zas iłk i ro d z in ­
n e“ . P rzep is  te n  n ie  bu d z i w ą tp li­
w ości, je ś li op iek u n em  dziecka  ob­
cego je s t  osoba sam o tn a , o n a  bo ­
w iem  k o rzy s ta  ze zw o ln ien ia  od 
p ra c y  i z zasiłku .

Co dzie je  się jed n ak , je ś li dziec­
k iem  o p iek u je  się  m ałżeństw o?

N a p ie rw szy  rz u t  oka  m ogło  by  
się w ydaw ać, że cy to w an y  p rzep is  
śc iśle  og ran icza  p ra w o  do zas iłk u  
chorobow ego do osób p o b ie ra jący ch  
zasiłek  ro d z in n y  n a  dziecko. T ak ie  
je d n a k  ro zu m ien ie  p rzep isu  by łoby  
b łędne. N ależy uznać , iż sko ro  w  
o d n ies ien iu  do op iek i n a d  dzieck iem  
w łasn y m  om aw ian e  p rzep isy  t r a k ­
tu ją  m ałżeń stw o  ja k o  całość, d a jąc  
kobiecie p ie rw szeń stw o  w  p ra w ie  do 
zasiłk u  bez w zg lędu  n a  to , k to  z 
m a łżonków  p o b ie ra  zasiłek  ro d z in ­
ny, i t r a k tu ją c  sp raw o w an ie  op iek i 
p rzez  o jca  je d y n ie  ja k o  sy tu a c ję  
w y ją tk o w ą , pom ocniczą, to  odpo­
w ied n ie  zasto sow an ie  ty c h  p rz e p i­
sów  do op iek i n a d  dzieck iem  ob­
cym  pow inno  ró w n ież  oznaczać, że  
i w  ta k im  p rz y p a d k u  p rzed e  w szy­
s tk im  k o b ie ta  je s t  p o w o łan a  do 
zao p iek o w an ia  s ię  dzieck iem , bez 
w zg lędu  n a  to, k tó r e  z  m a łżonków  
p o b ie ra  n a  dziecko  za s iłek  ro d z in ­
ny . Co w ięcej, w y d a je  się, że  n a w e t 
\v  p rzy p ad k u , gdy  dziecko  zosta ło  
p rz y ję te  n a  w y ch o w an ie  p rzez  je d ­
nego ty lk o  z m a łżonków  (męża), 
p ra w o  do zasiłk u  po w in n o  p rzy s łu ­
g iw ać k o rzy s ta ją ce j ze  zw o ln ien ia  
od p ra c y  m ałżonce, ta k  ja k b y  b y ła  
m a tk ą  dziecka, ana log iczn ie  ja k  
p rz y  dziec iach  p rzysposob ionych  i 
p a s ie rb ach .

10. W a ru n k ie m  u zy sk an ia  zasił­
k u  je s t  p rzed ło żen ie  odpow iedn ich  
d o k um en tów . W  w y p ad k u , gdy 
ch o re  dziecko  n ie  ukończy ło  dw óch  
la t  życia, p rzy zn an ie  zasiłk u  m a tce  
n a s tę p u je  n a  p o d s ta w ie  jed y n ie  
o rzeczen ia  lek arsk ieg o , s tw ie rd z a ­
jącego  konieczność ro z to czen ia  oso­
b is te j o p iek i n a d  ch o ry m  dzieck iem . 
N ie w y m ag a  się tu  doda tkow ego  
zaśw iad czen ia  s tw ierd za jąceg o , że 
poza  m a tk ą  n ie  m a  in n y ch  dom ow ­
n ików , m ogących  zaop iekow ać się 
c h o ry m  dzieckiem . W y n ik a  z tego, 
iż w  p rz y p a d k u  ch o roby  dziecka  w  
w ie k u  do  la t  dw óch  u c h w a ła  P r e ­
zy d iu m  R ząd u  k a ż e  do rozum iew ać 
się, że  je d y n ie  m a tk a  je s t  p o w o łan a  
do  zap ew n ien ia  op iek i ta k ie m u  
dziecku , choćby  w  d a n y m  gospo­
d a rs tw ie  dom ow ym  b y ły  in n e  osoby 
m ogące  e w e n tu a ln ie  zaop iekow ać 
się  dzieck iem . P o zw ala  to  uznać, że 
ró w n ież  w  zak re s ie  u sp ra w ie d liw io ­
n e j n ieobecności w  zw iązk u  z cho ­
ro b ą  dziecka  w  w ie k u  do 2 la t

m a tk a  n ie  p o trz e b u je  leg itym ow ać  
się zaśw iadczen iom  ra d y  zak ła d o ­
w ej, i że  n a w e t je ś li są  dom ocnicy  
m ogący  zaop iekow ać s ię  ta k im  
dzieckiem , m a tk a , k tó re  pozostan ie  
w  dom u, je s t  u sp raw ied liw io n a . 
K o n sek w en tn ie  s to su jąc  an a lo g ię  w  
p rzy p ad k u  cho roby  dziecka  p rzy ­
sposobionego lu b  obcego, w y d a je  
się, iż k o b ie ta  o p iek u jąca  się  ta k im  
dzieck iem  w  w iek u  do  l a t  dw óch  
p o w in ą  być za rów no  w  zak re s ie  
u sp raw ied liw ie n ia  n ieobecności, ja k  
i u d o k u m en to w an ia  p ra w a  do  za s ił­
k u  tr a k to w a n a  n a  ró w n i z  m a tk ą .

N atom iast, jeże li ze zw o ln ien ia  od 
p racy  d la  z ap ew n ien ia  o p iek i cho ­
rem u  dziecku  w  w ie k u  do l a t  
dw óch  k o rz y s ta  o jciec {m ężczyzna 
w  p rz y p a d k u  dziecka  p rzysposob io ­
nego i obcego), p rzep isy  w y m a g a ją  
p rzed łożen ia  zaśw iad czen ia  ra d y  
zak ład o w ej (m iejscow ej), że  poza 
n im  n ie  m a  in n y ch  dom ow ników  
m ogących  zaop iekow ać się ch o ry m  
dzieck iem . P on iew aż , w  ce lu  u s p ra ­
w ied liw ien ia  n ieobecności w  p racy , 
w y m ag a  się  zaśw iadczen ia  k o m ite ­
tu  b lokow ego lu b  ra d y  zak łado ­
w ej, p rze to  na leży  uznać , że  z a ­
ró w no  d la  celów  u sp ra w ie d liw ie ­
n ia , ja k  i d la  u d o k u m en to w an ia  
u p ra w n ie ń  do zas iłk u  w y m ag an e  
pow ino  być ty lk o  je d n o  za św iad ­
czenie  i to  zaśw iad czen ie  w y s taw io ­
ne  p rzez  ra d ę  zak ładow ą.

W  p rzy p ad k u  cho roby  dziecka  w  
w iek u  od dw óch  do  c z te rn a s tu  la t  
w ym aga s ię  d la  ud o k u m en to w an ia  
p ra w  do zas iłk u  za ró w n o  odpow ied ­
n iego o rzeczen ia  lek a rsk ie g o  o k o ­
nieczności roz toczen ia  osob iste j o - 
p iek i n ad  ch o ry m  dzieck iem , ja k  i 
zaśw iadczen ia  ra d y  zak ładow ej 
(m iejscow ej), s tw ierdza jącego , że 
n ie  m a  in n y ch  dom ow ników , m o ­
gących  zaop iekow ać się ch o ry m  
dzieckiem . O bydw a te  zaśw iadcze­
n ia  są  w y m ag an e  bez w zg lędu  n a  
to , czy op iekę  n a d  dzieck iem  ro z ta ­
cza m a tk a , czy też  o jciec lu b  in n a  
osoba.

Z aśw iadczen ia  ra d y  zak ładow ej 
(m iejscow ej) p o w in n y  być w y d a w a ­
n e  po  u p rzed n im  sp raw d zen iu  oko­
liczności n a  m iejscu , lu b  w  o p arc iu
o zaśw iadczen ie  p rezy d iu m  ra d y  
naro d o w ej (dzieln icow ej, m ie jsk ie j 
lu b  g rom adzk ie j) lu b  k o m ite tu  b lo ­
kow ego, p rzy  czym , ja k  ju ż  zazn a ­
czy liśm y w yżej, zaśw iad czen ie  ra d y  
zak ład o w ej pow ino  służyć za ró w n o  
d la  u sp ra w ie d liw ie n ia  n ieobecności, 
ja k  i u z y sk a n ia  zasiłku .

J e ś li  chodzi o  zaśw iadczen ie  le ­
k a rsk ie , to  s to sow n ie  do  o m aw ia ­
nych  p rzep isó w  w  k ażd y m  p rz y ­
p a d k u  cho roby  dziecka, p o w o d u ją ­
cej p o trzeb ę  zap ew n ien ia  m u  osobi­
s te j op iek i, w y m ag a  się  o rzeczenia  
lek a rsk ie g o  s tw ie rd za jąceg o  tę  p o ­
trzebę , a  m ianow ic ie : w  ra z ie  cho ­
ro b y  trw a ją c e j do  3 d n i — orzecze­
n ia  lek a rza , a  w  raz ie  choroby  d łu ż ­
szej — orzeczen ia  ko m isji le k a r ­
sk iej.

P onad to , w  p rzy p a d k u  gdy  op ie­
k ę  ch o rem u  dz iecku  zap ew n ia  o j­
ciec (m ężczyzna), p rzep isy  w y m ag a ­
ją , aby  d la  w y p ła ty  zas iłk u  p rzed ło ­
żono d o d a tk o w e  zaśw iadczen ie , że 
m a tk a  dziecka  (żona p raco w n ik a )
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z pow odu  choroby  lu b  po łogu  n ie  
m oże zaop iekow ać się cho rym  
dzieckiem . Z aśw iadczen ie  lek a rza  
w y d an e  n a  ca ły  o k res p rze rw y  p o ­
łogow ej n ie  m oże być u w ażan e  za 
s tw ie rd zen ie  n iem ożliw ości o p ie k o ­
w an ia  s ię  p rzez  p raco w n icę  ch o ry m  
dzieck iem  w  całym  ty m  okresie . 
B ada  zak ładow a, do k tó re j zw ró ­
cono by  się  o  w y d an ie  zaśw iadcze­
n ia , że  poza o jcem  n ie  m a  dom ow ­
n ik a  m ogącego  zaop iekow ać się 
cho rym  dzieckiem , pon iew aż m a tk a  
m a  po łogow ą p rz e rw ę  w  p racy , 
po w in n a  zaśw iad czen ia  tak ieg o  o d ­
m ów ić, by  n ie  dopuścić  do  n ad u ży ­

Wydane w końcu ub. roku przez 
CZUS „Wskazówki dla zakładów  
pracy w sprawie wypłaty zasiłków  
rodzinnych“:

a) rozszerzyły uprawnienia za­
kładów pracy w zakresie przyzna­
wania zasiłków rodzinnych oraz

b) podały wyraźne wskazania co 
do dokumentacji niezbędnej dla 
wypłaty tych zasiłków.

ł.

Dotychczasowe przepisy, a w 
szczególności instrukcja b. ZUS dla 
zakładów pracy o wypłacie zasił­
ków rodzinnych, wydana w 1952 
roku, zastrzegała między innymi, że 
bez uprzedniej decyzji oddziałów  
b. ZUS zakład pracy nie m oże pod­
jąć wypłaty zasiłków rodzinnych 
na d z i e c k o  O: b c e, pozostaj ące 
na utrzymaniu pracownika.

W praktyce ijednak zakłady pra­
cy często nie przestrzegały tych 
przepisów i wypłacały zasiłki ro­
dzinne oa  dzieci obce, bez uprzed­
niej decyzj.i oddziałów b. ZUS, o 
He z posiadanych dowodów wyni­
kało, że pracownikowi zasiłek taki 
przysługuje.

Stwierdzany przez kontrolę brak 
decyzji b. ZUS, przyznającej zasi­
łek rodzinny na dziecko oibce, po­
wodował w każdym przypadku nie­
uznawanie w ypłat z tego tytułu.

Stanowiło to jedną z przyczyn  
wpływających na ogólną wysokość 
nadpłat zasiłków w zakładach pra­
cy, jakie rejestrował b. ZUS. Po­
nadto każda tego rodzaju zakwe­
stionowana wypłata powodowała 
dodatkową pracę wyjaśniającą, któ­
ra obciążała zarówno zakłady pra­
cy jak i oddziały b. ZUS.

W edług wydanych przez CZUS 
„Wskazówek“ (piet. 39 str. 29) 
obecnie zakład pracy na podstawie

cia u p ra w n ie ń  pracow niczych . N ie ­
za leżn ie  je d n a k  od tego. je s t  ch y b a  
kon iecznością  w y d a n ie  a u to ry ta ­
ty w n eg o  w y ja śn ie n ia  d la  lek a rzy  
ze s tro n y  m ia ro d a jn y c h  czynn ików  
(M in is tra  Z drow ia), k tó re  by  zróż­
n icow ało  o rzeczenia  le k a rsk ie  w y ­
d a w a n e  d la  s tw ie rd zen ia  p rze rw y  
połogow ej w  p ra c y  od orzeczeń  le ­
k a rsk ic h  o n iezdolności k o b ie ty  do 
op iek o w an ia  się  ch o ry m  dzieck iem  
z pow odu  połogu.

P o za  zaśw iad czen iam i w y d a w a ­
ny m i p rzez  ra d y  zak ład o w e  i z a ­
św iadczen iam i le k a rsk im i kon iecz­
n e  będzie  w  p ew n y ch  p rzy p ad k ach ,

dowodów ustala s a m  prawo do za­
siłku rodzinnego na dziecko obce.

Wyjątek stanow i sytuacja, gdy 
przynajmniej ¡jedno z rodziców  
dziecka żyje a pracownik występu­
jący o zasiłek n ie został ustanowio­
ny przez sąd opiekunem tego dziec­
ka. W takim przypadku dla usta­
lenia prawa do zasiłku na dziecko 
obce należy w myśl § 3 rozp. RM 
z 26.7.50 (Dz. U. nr 33, poz. 297) 
przeprowadzić dowód, że żyjący ro­
dzic nie może zapewnić dziecku u- 
trzymania. Wymienione „W skazów­
ki“ stanowią, że „niemożność za­
pewnienia dziecku utrzymania przez 
żyjących rodziców (żyjącego rodzi­
ca) i prawo do zasiłku na dziecko 
obce stwierdza i ustala wojewódzki 
(obwodowy) zarząd ubezpieczeń 
społecznych. O wydanie decyzji za­
kład zwraca się do izarządu ubez­
pieczeń społecznych, przesyłając 
zarazem złożone przez pracownika 
zaświadczenie o stanie m ajątko­
wym, wysokości i źródłach docho­
du rodziców dziecka“.

W ypłatę więc zasiłku w takim 
przypadku zakład pracy może pod­
jąć dopiero po uzyskaniu decyzji 
WZUS lub OZUS. Może się zda­
rzyć, że pracownik posiada już taką 
decyzję, otrzym awszy ją w poprzed­
nim zatrudnieniu, wtedy zakład 
pracy sporządza jaj odpis i prze­
chowuje go podobnie jak inne do­
wody.

We wszystkich innych sytuacjach  
prawo do zasiłku rodzinnego na 
dziecko obce ustala sam zakład pra­
cy na podstawie złożonych przez 
pracownika dowodów. Dotyczy to 
szczególnie takich przypadków, gdy  
oboje rodzice dziecka nie żyją i  ob­
ce dziecko jest zupełną sierotą, gdy 
pracownik został ustanowiony  
przez sąd opiekunem dziecka, na co

p rzy  u b ie g a n iu  się  o  za s iłek  cho ro ­
bow y w  zw iązk u  z op iek ą  n a d  cho­
ry m  dzieck iem , w y leg ity m o w an ie  
się zaśw iadczen iem  do tyczącym  za­
siłk u  rodzinnego . G dy  m ianow ic ie  
ch o ry m  dz ieck iem  obcym  zao p iek u ­
je  się  m ałżonek , k tó ry  n ie  p o b ie ra  
za s iłk u  ro d z innego  n a  to  dziecko, 
to  ż ą d a ją c  w  zw iązk u  z ty m  za s ił­
k u  chorobow ego, b ędz ie  m u s ia ł 
p rzed łożyć z z a k ła d u  p racy , z a ­
tru d n ia ją c e g o  d ru g ieg o  m ałżonka, 
zaśw iadczen ie  s tw ie rd z a ją c e  f a k t  
p o b ie ra n ia  z a s iłk u  ro dz innego  n a  
dziecko.

L u d w ik  K rą k o w sk i

posiada odpowiedni dowód, oraz 
gdy dziecko w  stosunku do pra­
cownika jest pasierbem.

2.
Dotychczasowa instrukcja b. ZUS 

z roku 1952 n ie zawierała wyraź­
nych wskazań, jakie dokumenty 
winien pracownik przedłożyć w za­
kładzie pracy, uzasadniające jego  
prawo do zasiłków rodzinnych. D la­
tego w  tym zakresie istniała dość 
duża swoboda. Niektóre zakłady 
pracy, obok oświadczenia na for­
mularzu Ch35, żądały dodatkowo 
dowodów urodzenia członków ro­
dziny lub zaświadczeń komitetów  
blokowych względnie prezydium  
rad narodowych o pozostawaniu na 
utrzymaniu, inne natom iast ogra­
niczały się  do samych oświadczeń  
pracowników.

Omawiane „Wskazówki“ CZUS 
precyzują dokładnie dokumentację, 
¡jaka powinna znajdować się  w za­
kładzie pracy przed podjęciem w y­
płaty zasiłków rodzinnych*

Stanowią one, że podstawowym  
dokumentem dla stwierdzenia w a­
runków do zasiłku i dla obliczenia 
należnej kwoty m iesięcznego .zasił­
ku ¡jest oświadczenie pracownika 
na formularzu Ch35. N a podstawie 
tego oświadczania stwierdza slię 
wszelkie okoliczności uzasadniające 
podjęcie wypłaty zasiłków rodzin­
nych, a mianowicie:

1. W odniesieniu do dzieci: ile 
dzieci, jakie (własne, przysposo­
bione, obce) ii w jakim wieku posia­
da pracownik na swoim  utrzymaniu 
oraz ¡jaka m iesięczna kwota zasiłku  
przysługuje mu na te dzieci 
(„W skazówki“ —  ipkt 50).

2. W odniesieniu do żony: czy 
żona nie pracuje zarobkowo lub nie 
pobiera renty, ile ma lat, czy w y­
chowuje dzieci na które przysłu­
guje zasiłek, oraz jaki s ię  należy  
zasiłek („W skazówki“ —  pkt 59
i 60).

Rozszerzenie uprawnień zakładów pracy 
w zakresie przyznawania zasiłków rodzinnych na dzieci
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A zatem  jeśli z ośw iadczenia na 
form ularzu Ch35 w ynika, że p ra ­
cownik posiada na swoim u trzy ­
m aniu  d z i e c i  w ł a s n e  w wieku 
do la t 16 i żonę (bez w zględu na 
jej wiek) lub tylko sam ą żonę w 
wieku powyżej 50 lat, to w takiej 
sy tuacji dla podjęcia w ypłaty  przy­
sługujących zasiłków  rodzinnych 
(na dzieci i żonę lub tylko na żonę) 
w ystarczy sam o ośw iadczenie na 
form ularzu  Ch35 i żadnych innych 
dowodów nie należy żądać.

W przypadkach, gdy na u trzym a­
niu pracow nika pozosta ją  dzieci 
w łasne w wieku powyżej 16 la t n a ­
leży dla podjęcia w ypłaty zasiłków  
rodzinnych (na dzieci i żonę) żą ­
dać, oprócz ośw iadczenia na form u­
larzu Ch35, dodatkowych dowodów 
(„W skazów ki“ — pkt 51), a więc:

a) zaśw iadczenia szkolnego, o 
ile dzieci w danym  roku uczęszcza­
ją  do szkół o raz zaśw iadczenia, 
czy i w jakiej w ysokośc i, o trzym u­
ją  stypendium , jeśli uczą się w 
szkołach wyższych, albo

b) decyzji W ZUS lub OZUS, 
przyznającej zasiłek, o ile dzieci są 
•niezdolne do zarobkow ania.

Jeżeli zaś na u trzym aniu  pracow ­
nika pozostają  również d z i e c i  
p r z y s p o s o b i o n e  lub d z i e ­
c i  o b c e ,  dokum entacja wypłaty 
zasiłków rodzinnych na te dzieci

jest taka sam a jak  przy dzieciach 
w łasnych, z tym  że należy jeszcze 
żądać następujących dowodów do­
datkowych (pkt. 50):

a) orzeczenia sądow ego o przy­
sposobieniu, o ile dziecko zostało 
przysposobione przez pracownika,

b) w yciągu z akt zgonu rodzi­
ców dziecka obcego, gdy oboje ro­
dzice nie żyją,

c) decyzji W ZUS lub OZUS 
przyznającej zasiłek na dziecko 
obce,' jeżeli oboje lub jedno z 
rodziców żyje i nie m ogą zapewnić 
dziecku utrzym ania,

d) orzeczenia sądu* o ustanow ie­
niu pracownika opiekunem  nad 
dzieckiem obcym.

Do wypłaty zasiłku rodzinnego 
na p a s i e r b a  w ystarcza ośw iad­
czenie n a  form ularzu Ch35.

W sytuacji, gdy na u trzym aniu  
pracow nika pozostaje tylko sam a 
żona w wieku do la t  50, należy  dla 
podjęcia w ypłaty zasiłku rodzinne­
go (na żonę) żądać, oprócz o- 
św iadczenia na form ularzu Ch35, 
dodatkowych dowodów („W skazów ­
ki“ — pkt 59), a więc:

a) decyzji W ZUS lub OZUS, 
przyznającej zasiłek, o .ile żona jest 
niezdolna do zarobkow ania, albo

b) zaśw iadczenia szkolnego, o ile 
żona uczęszcza do szkoły o raz  za ­

św iadczenia, czy i w jakiej w yso­
kości po-biera stypendium , jeśli uczy 
się w szkole wyższej.

Z powyższego wynika, że w 
przew ażającej ilości sytuacji pod­
staw ow ą i zupełnie w ystarczającą 
dokum entację wypłaty zasiłków ro­
dzinnych stanow ić będą ośw iadcze­
nia na form ularzu Ch35 należycie 
wypełnione, potw ierdzone i podpi­
sane przez pracownika.

Nie znaczy to jednak, jeśli o- 
św iadczenie je s t niezgodne ze s ta ­
nem faktycznym , o czym zakład 
pracy wie z innych źródeł, że nale­
ży opierać się na takim  ośw iadcze­
niu. W podobnych przypadkach o- 
bowiązkiem zakładu pracy jest 
dokładne usta len ie stanu  faktycz­
nego i pow stanie praw a do zas ił­
ków należy ocenić na podstaw ie 
stanu  rzeczyw istego a nie ośw iad­
czenia zaw ierającego dane n iezgod­
ne z praw dą.

U stalony we „W skazów kach“ 
CZUS sposób dokum entacji w ypła­
ty zasiłków  rodzinnych nie tylko 
porządkuje i upraszcza postępow a­
nie zakładów  pracy w tym zakre­
sie, lecz przede wszystkim  uw alnia 
je  w poważnym  stopniu od poszu­
kiw ania i grom adzenia różnorakich 
dowodów dodatkowych.

M. B rojew ski

P r z e g l q d  
U s t a w o d a w s t w a

15.12.1955 —  15.1.1956
W  o k res ie  sp raw ozdaw czym  ogłoszone zo s ta ły  n a ­

s tę p u ją c e  a k ty  p raw n e  zw iązane  ze sp ra w a m i p o ru ­
szan y m i w  PU S:

1. Rozporządzenie M inistra Zdrowia z  13.12.1955 
zm ieniające rozporządzenie z 3.1.1953 w  spraw ie opłat 
za lek i i środki opatrunkow e w ydaw ane ubezpieczo­
nym  (Dz. U. nr 1 z 1956, poz. 10).

Z m ian a  rozpo rządzen ia  z 3.1.1953 (Dz. U. n r  11, 
-poz. 43) idz ie  w  ty m  k ie ru n k u , iż  p rzew id z ian e  w  n im  
u lg i d la  ubezp ieczonych  n ie  do tyczą leków  n ab y w a­
nych  w  a p tek a ch  o tw a rty c h  p rzeznaczonych  w yłącz­
n ie  do sk u p u  i sp rzed aży  leków  gotow ych, p ro d u k o ­
w an y ch  za g ran icą . Z m ian a  ta  obow iązu je  od 14.1.1956.

2. Instrukcja M inistra Pracy i Opieki Społecznej 
z 15.12.1955 w  spraw ie zasad zaliczania do jednej 
z grup inw alidów  (Monitor nr 127, poz. 1627).

P rzep isy  in s tru k c j i om ów ione zosta ły  w  oddzie lnym  
a r ty k u le  zam ieszczonym  w  n u m erze  1/56 P U S  n a  s tr . 
10— 16.

3. U ch w ała  n r  993 P rezy d iu m  R ząd u  z 17.12.1955
o u zu p e łn ien iu  u ch w a ły  z 18.5.1954 w  sp ra w ie  p rzy ­
z n a n ia  m a tk o m  p racu jący m  zasiłków  chorobow ych za 
o k res n ieobecności w  p ra c y  z pow odu  cho roby  dziec­
k a  (M onitor n r  124, poz. 1614).

U ch w ała  rozciąga  od 28.12.1955 p rzep isy  u ch w ały  
z 18.5.1954 (M onitor A-47, poz. 659) n a  o jców  p ra c u ją ­
cych  o p iek u jący ch  s ię  dziećm i. Z asiłk i chorobow e dla 
o jca  p rz y s łu g u ją  ty lko  w ów czas, gdy  ojciec je s t s a ­
m o tn y  lub  gdy  m a tk a  z pow odu cho roby  albo  po łogu

n ie  m oże się zaopiekow ać dzieckiem . P o stan o w ien ia  
u ch w ał z 17.12.1955 i z 18.5.1954 m a ją  odpow iedn ie  za­
s to sow an ie  do innych  osób, w ychow ujących  i u trz y ­
m u jący ch  dzieci, jeże li p ra c u ją  i p o b ie ra ją  na  n ie  za­
s iłk i rodzinne.

F ak t, że poza osobą ub ieg a jącą  się o zasiłek  n ie  m a 
in n y ch  dom ow ników  m ogących zaopiekow ać się  cho ­
ry m  dzieck iem  m usi być zaśw iadczony  przez ra d ę  za­
k ład o w ą  (m iejscow ą), fa k t zaś choroby  lub  połogu 
m a tk i dziecka — odpow iedn im  zaśw iadczen iem  le k a r­
sk im  w y d an y m  w  try b ie  u ch w ały  z 18.5.1954.

4. Zarządzenie P aństw ow ej K om isji E tatów  z 14.12. 
1955 w  spraw ie tym czasow ej tabeli stanow isk  oraz do­
datków  funkcyjnych pracow ników  w ydziałów  rent 
i  pom ocy społecznej prezydiów  rad narodow ych (Rady 
N arodowej w  m. st. W arszawie i m. Łodzi) Monitor 
nr 124, poz. 1620).

Z arząd zen ie  zezw ala n a  tw orzen ie  d la  p racow n ików  
w ydzia łów  re n t  i pom ocy społecznej p rezyd iów  w o­
jew ódzk ich  i rów norzędnych  ra d  narodow ych  s tan o ­
w isk  w  n im  w ym ien ionych  i o k re ś la  g ru p y  uposaże­
n ia  o raz  s ta w k i do d a tk ó w  fu n k cy jn y ch  bądź  służbo­
w ych  p rzyw iązanych  do ty ch  stan o w isk . Z arządzen ie  
w chodzi w  życie od 1.1.1956 n a  m iejsce  za rządzen ia  
z 21.4.1955 (M onitor n r  39, poz. 384).

5. Zarządzenie M inistra Pracy i O pieki Społecznej 
z 6.12.1955 w  spraw ie zatrudnienia inw alidów  w ojsko­
w ych  (M onitor nr 123, poz. 1605).

In w a lid am i w  rozum ien iu  za rząd zen ia  s ą  osoby 
u zn an e  za  in w a lid ó w  na  pod staw ie  d e k re tó w  z 14.8.1954
o zao p a trzen iu  inw a lid ó w  w ojskow ych  i ich  rodzin  
(Dz. U. n r  37, poz. 159), 18.9.1954 o zao p a trzen iu  em e­
ry ta ln y m  g en era łó w  (adm ira łów ), o fice ró w  zaw odo­
w ych  i podoficerów  n ad te rm in o w y ch  o raz  ich  rodzin  
(Dz. U. n r  41, poz. 181), 27.7.1955 o zao p a trzen iu  em e­
ry ta ln y m  fu n k c jo n ariu szó w  o rganów  bezp ieczeństw a 
publicznego  o raz  ich  rodzin  (Dz. U. n r  31, poz. 184),
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9.11.1955 o zao p a trzen iu  em ery ta ln y m  fu n k c jo n a riu - 
szów  M ilicji O byw ate lsk ie j i S łużby  W ięziennej oraz 
ich  rod z in  (Dz. U. N r 43, poz. 273) a  n a d to  osoby 
u zn an e  za in w a lid ó w  w o jen n y ch  lub  w o jskow ych  n a  
podstaw ie  przep isów  obow iązu jących  p rzed  1.7.1954.

Z ak ład  p racy  obow iązany  je s t  z a tru d n ić  in w a lid ę  
sk ie ro w an eg o  do n ieg o  p rzez  p rezy d iu m  pow ia tow ej 
w zg lędn ie  rów n o rzęd n e j ra d y  n a ro d o w ej zgodnie ze 
w sk azan iam i kom isji lek a rsk ie j dO' sp ra w  in w a lid z tw a
i z a tru d n ien ia , p rze su w a jąc  e w en tu a ln ie  p racow n ika  
zdrow ego, za jm u jącego  s tanow isko  p racy  n ad a ją ce  
się d la  inw a lid y , n a  in n e  stanow isko . Siierow anie 
m oże n a s tą p ić  ty lk o  n a  w n io sek  in w a lid y  zgłoszony 
u s tn ie  lu b  p isem nie. Z ak ład  p racy  obow iązany  je s t n a ­
w e t bez sk ie ro w an ia  z a tru d n iać  n ad a l in w a lid ę , k tó ry  
by ł w  n im  za tru d n io n y  p rzed  p o w stan iem  inw alid z tw a .

W  zarząd zen iu  b ra k  w skazów ek , kogo spośród  osób 
uznanych  za  in w a lid ó w  w ojskow ych  (w ojennych) n a  
pod staw ie  p rzep isów  sp rzed  1.7.1954 zak ład  p racy  obo­
w iązan y  je s t za tru d n ić . S to p ień  bow iem  in w alid z tw a  
■tych osób o k reś lony  b y ł w  p rocen tach . S to su jąc  a n a ­
logię z p rzep isów  d ek re tu  o p.z.e., do tyczących  osób 
p o b ie ra jący ch  re n tę  w y p ad k o w ą  n a  p o d staw ie  p rz e ­
p isów  sp rzed  1.7.1954, k tó re  to  p rzep isy  u z n a ją  za 
rów noznaczną  z  I I I  g ru p ą  in w a lid z tw a  u tr a ty  zdol­
ności do za ro b k o w an ia  w  50% na leża ło b y  do jść  do 
w niosku , że  n a  zak ładz ie  p racy  c iąży  obow iązek  za- 
z a tru d n ie n ia  ty lk o  tak ieg o  in w a lid y  w ojskow ego  (w o­
jennego), k tó ry  u tra c ił  p rzy n a jm n ie j po łow ę sw e j zdol­
ności do za ro b k o w an ia . Z a tru d n ia ją c y  in w a lid ę  za­
k ła d  p ra c y  w in ien  zapew nić  im  w a ru n k i bezp ieczeń­
s tw a  i h ig ieny , dostow ać w a rsz ta ty  p ra c y  do m ożli­
w ości p ra c y  in w alidów , troszczyć się  o  s ta łe  podnosze­
n ie  ich  k w a lif ik a c ji i o taczać n a leż n ą  opieką.

Z w o ln ien ie  in w a lid y  z p ra c y  m oże n a s tąp ić  ty lk o  
z  pow odów  p rzew idzianych  w  a r t . 13, 14 i 18 rozpo­
rząd zen ia  z  16.111 1928 o  u m o w ie  o  p ra c ę  ro b o tn ik ó w  
(Dz. U. n r  35, poz. 324) w zg lędn ie  a rt. 32, 33 i 37 roz­
p o rządzen ia  z  16.111 1928 o  um ow ie o  p ra c ę  p raco w n i­
k ó w  um ysłow ych  (Dz. U. n r  35, poz. 323). R ozw iąza­
n ie  u m o w y  o  p ra c ę  w y m ag a  zgody w łaśc iw ego  p re ­
zyd ium  p o w ia to w ej lu b  ró w n o rzęd n e j r a d y  narodow ej.

6. Instrukcja  nr 77/55 M inistra Zdrowia z  16.XII
1955 (PL 69-92-43) w  spraw ie opieki nad repatrianta­
m i pow racającym i do kraju (Dz. U rz. M in. Zdrowia 
nr 24, poz. 135).

Instrukcja postanaw ia m iędzy innym i, że  organy, 
zakłady i  rlnstytucje służby zdrow ia pow inny otoczyć 
repatriantów  trosk liw ą opieką zapobiegaw czo-leczni- 
czą. D o czasu uzyskania upraw nień do  bezpłatnej 
opiek i zdrow otnej z  tytu łu  zatrudnienia, atoli n ie  d łu ­
żej n iż  przez 6 m iesięcy  od dn ia  przybycia d o  kraju, 
repatriant m a praw o do  św iadczeń zakładów  społecz­
nych  służby zdrow ia w  zakresie i  na  w arunkach usta­
lonych d la  ubezpieczonych, jednakże lek i V środki 
opatrunkow e z  aptek  otw artych  otrzym uje bezpłatnie. 
W szczególnie uzasadnionych przypadkach w ydział 
zdrow ia pow iatow ej (m iejskiej, dzielnicow ej) rady n a ­
rodow ej m oże przedłużyć okres 6 m iesięcy  d o  12. D o­
w odem  upraw niającym  d o  św iadczeń jest karta re­
patriacyjna a  ponadto zaśw iadczenie w ydziału  zdro­
w ia, jeżeli okres św iadczeń przedłużano do 12 m ie­
sięcy.

W przypadku, gdy przy kierow aniu repatriantów  na  
leczen ie  uzdrow iskow e przy zastosow aniu zarządzenia  
M inistra Zdrowia z  23.XII 1954 (Dz. Urz. Min. Zdr. 
z  1955 n r 1 poz. 1) oraz instrukcji nr 8/55 M inistra  
Zdrowia z  24.1 1955 (Dz. Urz. Min. Zdr. nr 3, poz. 19) 
okaże się , ż e  brak m ożliw ości skierow ania do  uzdro­
w iska, w ydzia ł zdrow ia w ojew ódzkiej rady narodowej 
(Zarząd S łużby  Zdrowia w  m. st. W arszaw ie i  m. Ło­
dzi) w in ien  w ystąp ić d o  M inisterstw a Zdrowia z  w nio­
sk iem  o  w ydan ie sk ierow ania z puli pozostającej w  
dyspozycji M inistra Zdrowia.

7- U chw ala P len um  CRZZ z 21.X 1955 o pow ołaniu  
sądów  koleżeńskich w  zakładach pracy (B iuletyn  
CRZZ nr 12, poz. 26).

U chw ała pow ołu je z  dniem  1.1 1956 —  jako organa  
zw iązków  zaw odow ych —  sądy koleżeńsk ie w  uspo­
łecznionych zakładach pracy (przedsiębiorstwach, ze­
społach gospodarstw  rolnych, instytucjach, urzędach

i  in n y ch  zak ład ach  pracy), z a tru d n ia jący ch  s ta le  co 
n a jm n ie j 100 pracow ników , u s ta la ją c  ich  ko m p e ten ­
cję , o rgan izac ję  i  sposób ro zp a try w an ia  przez n ie  
spraw .

Do k o m p e ten c ji sądów  n a leż y  ro zp a try w an ie  sp raw  
w yn ik a jący ch  z n a ru szen ia  zasad  socja listycznego  
w spółżycia, m oralności socja listycznej o raz  p o rząd k u
i soc ja listyczne j dyscyp liny  p racy .

S ąd y  ko leżeńsk ie  m ogą rów n ież  ro zp a try w ać  s p ra ­
w y  zan ied b y w an ia  p rzez  p raco w n ik a  obow iązku  za­
sp o k a jan ia  p o trzeb  rodziny , złego sp raw o w an ia  op ie­
k i  rodzicielsk iej n a d  dziećm i lu b  gorszącego zachow a­
n ia  się  w  dom u w sk u te k  n ie trzeźw ego  stanu .

P ostęp o w an ie  sąd  w strzy m a  n a  w n io sek  ra d y  zak ła ­
dow ej (m iejscow ej) lub  k ie ro w n ik a  zak ła d u  p racy , 
uzgodniony  z  rad ą .

8. U chw ala nr 955 Prezydium  Rządu z 10.XII 1954 
w  spraw ie sądów  koleżeńskich w  zakładach pracy 
(Monitor nr 120, poz. 1583).

U ch w ała  u s ta la  w y tyczne d la  sądów  ko leżeńsk ich  
w  zak ła d ach  p racy . Zgodnie z  uch w ałą , pow ołan ie  są ­
d ów  ko leżeńsk ich  n ie  zw a ln ia  k ie ro w n ik ó w  p ra c y  od 
obow iązku  czu w an ia  n a d  p rzes trzeg an iem  soc ja listycz­
n e j dyscyp liny  p racy  p rzez  p raco w n ik ó w  i k ie ro w an ia  
n a  d rogę  sądow ą sp ra w  o  p rze s tęp s tw a  p raco w n ik ó w , 
o ra z  niie n a ru s z a  u p raw n ień  k ie row n ików  zak ład ó w  
p ra c y  do  n a k ła d a n ia  n a  p raco w n ik ó w  zgodnie z obo­
w iązu jący m i p rzep isam i k a r  po rządkow ych  i dyscy­
p lin arn y ch . O dpow iedzialność p rzed  sądem  ko leżeń­
sk im  n ie  w y łącza  odpow iedzia lności dy scy p lin a rn e j 
p raco w n ik a . P o stęp o w an ia  dyscy p lin a rn eg o  n ie  p rze­
p ro w ad za  się, gdy  k ie ro w n ik  z a k ła d u  p ra c y  sk ie ro w ał 
sp ra w ę  d o  sąd u  koleżeńskiego. W ym ierzen ie  k a ry  po­
rząd k o w ej n a  pod staw ie  u s ta w y  o  zabezp ieczeniu  d y ­
scyp liny  socja listycznej n ie  w yk lucza  sk ie ro w an ia  
sp ra w y  do sądu  ko leżeńskiego, a  p rzec iw n ie  sk ie ro ­
w a n ie  je s t w skazane , gdy  opuszczan ie  p racy  bez  
u sp raw ied liw ie n ia  s ta je  się system atyczne.

Okólniki  
i z a r z ą d z e n i a

15.12.1955—15.1.1956

W ydane w  okresie  spraw ozdaw czym  okólnik i i  za­
rządzenia, w ydane przez w łaściw e organy, norm ują  
następujące spraw y:

Okólniki Centralnego Zarządu U bezpieczeń  
Społecznych

SPR A W Y  FINAiNSOW E
Okólnik nr 33 % 21.12.1955 zm ienia  w  oparciu o  w y­

jaśn ien ie M in isterstw a F inansów  z  27.7.'1955 B A  
9408/1/55 okólnik b. ZUS nr 38/54, uchylając jego ustęp  
drugi pkt. 1. 1. oraz nadając now e brzm ienie punktow i 
1.2. Zgodnie z  tym  brzm ieniem , przy obliczaniu n ależ­
ności za podróże służbow e przyjm uje s ię  za zw ykłe  
(stałe) m iejsce służbow e pracow ników  zarządów  ubez­
pieczeń  społecznych z regu ły  siedzibę służbow ą w oje­
w ódzkiego w zględnie okręgow ego zarządu ubezpieczeń  
społecznych lub siedzibę jego terenow ej placów ki. 
M iejscem  służbow ym  pracow ników  kontroli, m ieszka­
jących i  zatrudnianych sta le  poza siedzibą W ZUS  
(OZUS), jest ich m iejsce zam ieszkania i od niego li­
czy  s ię  podróże służbow e.

W  um ow ach o pracę zaw ieranych z  tym i pracow ni­
kam i lub w  pism ach aw ansow ych  wdnno być na  przy­
szłość ich sta łe  m iejsce służbow e w yraźn ie określone.

Okólnik nr 34 z  29.12.1955 usta la  w  oparciu o  zarzą­
dzenie M inistra F inansów  z  19.12.1955 BP 9437^9/55 
n ow y p lan  kont oraz podaje w ytyczne w  spraw ie  
otw aroia rachunków  i ksiąg n a  1956

O kólnik nr 35 z  29.12.1955 norm uje tryb postępo­
w an ia  przy księgow aniu  obrotów  na  kartach rozli­
czeń  i  kontach osobow ych z tytu łu  rozliczeń w ypłat 
zasiłków  chorobowych, rodzinnych * 'pogrzebowych.
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Okólnik nr 1 z  16.1.1956 zwraca uw agę zarządom  
ubezpieczeń społecznych na zarządzenie M inistra F i­
nansów  z 7.12.1955 i z 11.11.1955 ogłoszone w  M onito­
rze Polskim  nr 116 pod poz. 1523 i 1524. P ierw sze  
z mich określa w arunki, jakim  pow inny odpow iadać 
przedkładane Narodowem u B ankow i Polskiem u do 
w ym iany uszkodzone lub zatarte znaki pieniężne, dru­
gie zaś ustala  obow iązki i tryb postępowania osoby, 
działającej z  ram ienia jednostki gospodarki uspołecz­
nionej w  przypadku gdy w  kasie tejże jednostki przed­
staw iony zostanie sfa łszow any znak pieniężny.

Okólniki i zarządzenia MPiOS
Pism o okólne nr 29 z 19.12.1955 podaje do w iado­

m ości prezydiów  w ojew ódzkich  i rów norzędnych rad 
narodow ych instrukcję nr 117 M inistra P racy i  Opieki 
Społecznej z 15.12.1955 w  spraw ie ustalania podstaw y  
w ym iaru renty. Zgodnie z instrukcją, przy ustalaniu  
podstaw y w ym iaru renty  uw zględnia się  ty lk o  w y ­
nagrodzenie gotów kow e, lecz rów nież św iadczenia  
w  naturze w edług w artości przyjętej do podstaw y w y ­
m iaru składek.

Jeżeli pracow nica dom ow a lub inna  osoba pozosta­
jąca w  podobnym  zatrudnieniu w  nieuspołecznionym  
zakładzie pracy, pobierała w ynagrodzenie w yłącznie  
w  naturze, renta m oże jej być przyznana tylko w  ra­
m ach art. 98 dekretu o p.z.e.

Instrukcja n ie  rozw iązuje jednak zagadnienia, jak  
się  usta la  podstaw ę w ym iaru renty pracow nic domo­
w ych i osób, pełniących analogiczne funkcje w  n ie­
uspołecznionych zakładach pracy, na tle  uchw ały  
nr 626 Rady M inistrów  z 6.8.1955 (Monitor nr 80, 
poz. 952), w prow adzającej zryczałtow ane składki ubez­
p ieczeniow e za w spom nianą kategorię osób. Ze sk ład­
k i takiej niesposób ustalić ani zarobków  w  gotów ce 
ani w artości św iadczeń w  naturze. W rezultacie n ie ­
m ożliw e sta je  się  w ykonanie postanow ienia  § 21 za­
rządzenia z 1.7.1954 (Monitor nr 70, poz. 874) głoszą­
cego, że podstaw ę w ym iaru renty pracow nika zatrud­
nionego' w  nieuspołecznionym  zakładzie oblicza się  
w edług zarobków  zgłoszonych d o  w ym iaru sk ładek  
oraz postanow ienia om aw ianej instrukcji, jeżeli idzie
o  usta len ie  w artości św iadczeń w  naturze. N ależy  
przypuszczać, iż  poruszone zagadnienie zostanie unor­
m ow ane w  dradze odpow iedniej zm iany § 21 cytow a­
nego  zarządzenia.

Przy ustalan iu  podstaw y w ym iaru ren ty  na  podsta­
w ie  zarobków  z okresu po w yzw olen iu  do  30.10.1950, 
zarobki te  przelicza s ię  w edług relacji 100 z ł daw nych  
za 3 z ł w  now ej w alucie  i  uzyskaną w  ten  sposób  
kw otę zarobku przelicza s ię  zgodnie z § 3 zarządzenia  
z  18.5.1953 (Monitor A-51, poz. 575). Jeżeli d la  usta­
len ia  podstaw y w ym iaru ren ty  trzeba przyjąć zarobki 
z  okresu od 1.11.1950 do 4.1jl953, przelicza s ię  je  rów ­
n ież przy zastosow aniu § 3 tego  zarządzenia.

Jako podstaw ę w ym iaru ¡renty przyjm uje s ię  kw . 
400 zł, gdy: a) podstaw a obliczona n a  ogólnych zasa­
dach jest niższa, b) ostatn ie  zarobki przypadają na  
czas przed w yzw olen iem , c) brak danych co do  w yso­
kości faktycznych zarobków.

P odstaw ę w ym iaru ren ty  rodzinnej po pracow ni­
kach, którzy pobierali renty  (zaopatrzenia) z tytu łu  
w łasnej pracy, usta la  s ię  na  zasadach obow iązujących  
z tym  zastrzeżeniem , iż n ie  m oże ona być n iższa n iż  
400 zł.

P odstaw ę w ym iaru renty  rodzinnej po osobach, któ­
re pobierały zaopatrzenie z funduszów  adm inistracyj­
nych  b. in stytucji ubezpieczeń społecznych, ustala  s ię  
tak  sam o jak po pracow nikach, którzy pobierali za­
opatrzenie z b. państw ow ego system u em erytalnego.

P rzy  u stalan iu  podstaw y w ym iaru renty  d la repa­
triantów  przyjm uje s ię  jako m inim alną kw otę 400 zł 
do w ym iaru ren ty  inw alidzkiej i starczej oraz kw . 
500 z ł do w ym iaru renty  rodzinnej. R enty przyznane 
od podstaw y w ym iaru niższej od 400 zł podlegają re­
w izji z  urzędu od term inu, od którego rentę przy­
znano.

Pism o okólne n r 30 z 23.12.1955 norm uje tryb po­
stępow ania przy w ypłacie  rent przyznanych osobom

S pro sto w an ie
,W n r  11/56 PU S n a  stu. 12 — p ra w a  sz p a lta  14 w ie rsz  o d  

g ó ry  w in ie n  ibrzm ieć: ..za liczyć  bad an eg o  do XII g ru p y  in ­
w a lid ó w ...“

szczególnie zasłużonym  na zasadzie art. 77 dekretu
o p.z.e., zm ieniając brzm ienie pkt. 6 pism a okólnego  
nr 27/55.

Pism o okólne nr 31 z 27.12.1955 norm uje spraw ę 
przedłużania legitym acji upraw niających do zniżek  
kolejow ych na rok 1956, uzupełniając odpow iednio  
pism o okólne nr 26/55 szeregiem  technicznych w ska­
zówek.

Pism o okólne nr 32 z 31.12.1955 podaje do w iado­
m ości prezydiów  w ojew ódzkich i rów norzędnych rad 
narodow ych instrukcję nr 121 M inistra Pracy i Opieki 
Społecznej z 31.12.1955 w  spraw ie zaliczania okresów  
służby w ojskow ej jako okresów  równorzędnych z okre­
sam i zatrudnienia pod ziem ią przy ocenie praw a do  
renty z KG.

Za rów onrzędne z  okresam i zatrudnienia pod, z ie­
m ią uw aża się  w  m yśl instrukcji okresy niezaw odo­
w ej służby w ojskow ej zaliczalne do zatrudnienia na 
zasadach dekretu o  p.z.e. oraz okresy służby w  oddzia­
łach pow stańczych w  pow staniach śląskich w  latach  
1919— 1921.

S tosow nie w ięc do instrukcji podlegają zaliczeniu  
do okresów  uzsadniających praw o do  ren ty  z KG  
okresy służby w ojskow ej w  W ojsku Polskim  po 
1.11.1918, w  polskich form acjach w ojskow ych w  ZSRR  
po 13.5.1943, w  oddziałach G w ardii Ludowej lub Arm ii 
Ludowej, w  A rm ii ZSRR, w  polskich form acjach  
w ojskow ych na  zachodzie w  czasie od 1.9.1939 do 
13.2.1946 w  oddziałach partyzanckich, które prowa­
dziły w a lk ę  z  hitlerow skim  okupantem , w  oddziałach  
ludow ych w  czasie w ojny  dom ow ej w  H iszpanii, 
z poboru w  charakterze szeregow ca lub  niezaw odo­
w ego  podoficera w  arm ii n iem ieckiej w  okresie od  
1.9.1939 d o  9.5.1945.

Z asady instrukcji stosuje s ię  od 1.1.1951. R ew izja  
decyzji w  spraw ie rent z KG ze w zględu na zaliczal- 
ność n iezaw odow ej służby w ojskow ej lub służby  
w  oddziałach pow stańczych następuje na w niosek  
zainteresow anego. Jeśli przy zaliczeniu w spom nianych  
w yżej okresów  służby okaże się, że przysługuje praw o  
do renty  z  KG, której poprzednio odm ówiono, łub  
jeśli zainteresow any m a praw o d o  w yższej ren ty  niz  
ustalono, przyznaje s ię  w zględnie podw yższa s ię  rentę  
z KG od d aty  pow stania prawa do renty, jednak n ie  
w cześniejszej n iż  3 m iesiące w stecz od dnia zgłosze­
n ia  pierw szego w niosku i n ie  w cześniej n iż  od 1.1.1951.

Z orzecznictwa TUS
Termin dziesięciomiesięczny przewidziany w  art. 45 

dekretu o p.z.e. liczy się od dnia śmierci małżonka.
W w yroku z dnia 4 stycznia 1956 roku N r T R -II- 

374/55 T rybunał U bezpieczeń Społecznych orzekł:
„Termin dziesięciomiesięczny, przewidziany w  pkt.

1 art. 45 dekretu o powszechnym zaopatrzeniu eme­
rytalnym  pracowników i ich rodzin (poz. 116 Dz. Ust. 
z  1954 roku), liczy się od dnia śmierci małżonka, a nie 
od dnia wejścia w  życie dekretu“.

U zasadniając to  orzeczenie T rybunał podniósł, że  
zapatryw anie, iż okres 10-m iesięczny z art. 45 d e­
kretu  liczy  s ię  dopiero od dnia w ejśc ia  w  życie de­
kretu, n ie  znajduje uzasadnienia w  przepisach tego  
artykułu, który żąda, aby określone w  n im  w arunki 
istn ia ły  bądź w  dniu śm ierci pracow nika bądź speł­
n ione zosta ły  najpóźniej w  ciągu  10 m iesięcy  po tym  
dniu. To w yraźn e postanow ien ie ¡nie dopuszcza w y ­
kładni, jaką  zastosow ał Sąd I instancji w  zaskarżo­
nym  w yroku  pow ołując się  przy tym  na treść art. 82, 
który, jakkolw iek  dotyczy tego sam ego rodzaju zao­
patrzenia, regu luje jednak łącznie z art. 81 zupełn ie  
inny  stan faktyczny, pozw alając w  pew nych  śc iśle  
określonych w arunkach na ponow ne rozpatrzenie 
spraw y i na jej rozstrzygnięcie na podstaw ie dekretu, 
chociaż była ona już rozstrzygnięta odm ow nie na  
podstaw ie przedtem  obow iązujących przepisów.

W konkluzji stw ierdzić należy, że w spom niany ter­
m in n ie  m oże być liczony od dnia w ejśc ia  w  życie  
dekretu  z  tego  ty lk o  pow odu, że w dow a, która ukoń­
czyła  55 la t przed w ejściem  w  życie dekretu, dopie­
ro po jego w ejściu  w  życie  zgłosiła  w niosek  o rentę  
rodzinną. Dr T. S.
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S K O R O W I D Z

ZAPYTAŃ I WYJAŚNIEŃ Z PRAKTYKI UBEZPIECZENIOWEJ 

ogłoszonych w „Przeglądzie Ubezpieczeń Społecznych” w 1955 roku

S k o ro w id z  po d a je  is to tn ą  treść  w y ja śn ień ; p rzy  p o ­
s łu g iw a n iu  się  n im  w  k o n k re tn y c h  sp ra w a ch  w ska za n e  
je s t  je d n a k  zapoznan ie  się z  p e łn y m  te k s te m  w y ja ś ­
n ien ia . P rzy  ka żd e j p o zy c ji podane zo s ta ły  n u m e r  z e ­
sz y tu  PTJS oraz n u m e r  b ieżący, pod  k tó r y m  to  w y ja ś ­
n ien ie  zosta ło  ogłoszone. A  w ięc  3/535 oznacza, że  w y ­
ja śn ien ie  je s t  w y d ru k o w a n e  w  n u m e rze  3 (m arcow ym )  
pod  n r  535.
Osoby, które m ają prawo do świadczeń z ubezpie­

czenia społecznego
—  'P raw o  d o  św iadczeń  z u b ezp ieczen ia  społecz­

nego w y n ik a  ze. s to su n k u  ipracy za leżnej i s to su n k u  
służbow ego, a  n ie  je s t uzależn ione  od zgłoszenia do 
ubezp ieczen ia  i od  o p łacan ia  sk ład ek  — 5/566.

—  In w a lid z i w o jen n i, w o jsk o w i i  in w a lid z i p ra c y  
z a tru d n ie n i w  p u n k ta c h  u słu g o w y ch  p ro w ad zo n y ch  
p rzez  In w a lid z k ą  sp ó łd z ie ln ię  E m ery tó w  N auczycieli 
w  sk le p a c h  C H PD  w  W arszaw ie . Z a tru d n ie n ie  ich  
w  sk le p a c h  m eb low ych  (w ypełnianiie d ru k ó w , b la n ­
k ie tó w  w ekslow ych  i p rzek azó w  PK O ) m a  cechy  sto­
su n k u  p ra c y  — 3/535.

■— K onw ojenci, będący  s ta ły m i p raco w n ik am i O krę­
gow ych  P rz e d s ię b io rs tw  O b ro tu  Z w ie rzę tam i Rzeź­
n y m i n a  p o d staw ie  zaw ie ran y ch  z  n im i u m ó w  o p r a ­
cę  —  6/580.
Osoby, które nie m ają praw a do świadczeń z ubez­

pieczenia społecznego
— In w a lid z i w o jen n i, w o jsk o w i i in w a lid z i p ra c y  

z a tru d n ie n i p rzy  w y p e łn ian iu  n a  ż ą d a n ie  k u p u jący c h  
d ru k ó w  i b la n k ie tó w  w ekslow ych  o raz  p rzek azó w  
P K O  p o trzeb n y ch  p rz y  re a ln y m  zak u p ie  m eb li w  
sk lep ach  CH PD  w  P o zn an iu  (p racu ją ' n a  w łasn y  r a ­
chunek ) — 3/535.

— K raw iec , k tó ry  zaw arł z zak ład em  p racy  um ow ę
o szyciu  u b ra ń  d la  p raco w n ik ó w  teg o  z a k ła d u  p ra c y  
(um ow a o dzieło) — 5/558.

— O soba, k tó r a  n a  p o d staw ie  um ow y  (zlecenia) 
z a w a rte j z P ow szechną S pó łdzieln ią . Spożyw ców  
sk u p u je  w  sk lep ie  P S S  b u te lk i — 6/578.

— O soba, k tó ra  p row adzi kom isow ą sp rzed aż  a r ty ­
k u łó w  spożyw czych w  k io sk ach  S p ó łdz ie ln i P S S  — 
6/579.

— O soba p ro w ad ząca  g rom adzką  ja tk ę  zw ierzą t 
rzeźnych  z u b o ju  w  ra m a c h  um ow y z lecen ia  — 8/618.

— K onw ojenci doryw czo z a tru d n ie n i n a  p o d staw ie  
um ów  zaw ie ran y ch  z O kręgow ym i P rzed s ięb io rs t­
w am i O b ro tu  Z w ierzę tam i R zeźnym i n a  każdorazo­
w e  kon w o jo w an ie  tra n s p o r tu  żyw ca. U m ow y m a ją  
c h a ra k te r  u m ó w  zlecen ia  — 6/580.

— W łaściciele  kon i z a tru d n ie n i w  zak ła d ach  p racy ; 
są on i p rzed s ięb io rcam i p rzy  czym  n ie  m a znaczenia, 
że część w y n ag ro d zen ia  u w a ż a n a  jest, ja k o  w y n ag ro ­
dzen ie  za  p ra c ę  sam ego  w oźnicy  o p łaca n e  z fu n d u szu  
P łac — 3/533.

— Z a tru d n ie n i w  n ieuspo łeczn ionym  zak ładz ie  p ra ­
cy, m ałżo n ek  o ra z  n a jb liż s i k re w n i i pow inow aci oso­
by, n a  k tó re j ra c h u n e k  zak ła d  p ra c y  je s t p row adzony , 
jeże li ra zem  z tą  osobą zam ieszk u ją  w e  w spó lnym  
gosp o d arstw ie  — 1/514.

ZASIŁKI Z UBEZPIECZENIA NA WYPADEK CHO­
ROBY I MACIERZYŃSTWA

Zasiłki chorobowe
P r a w o  d o  z a s i ł k u

— Z asiłek  ch o robow y  je s t  e k w iw a len tem  za u tra c o ­
n y  z a ro b ek  przez  o k re s  n iezdo lnośc i do p ra c y  — 6/572.

—  D la  u zy sk an ia  p ra w a  do  zasiłk u  chorobow ego 
w y m ag an y  je s t  o k res  w yczek iw an ia  4 ty g o d n ie  (28 
dni) lu b  26 ty g o d n i w  c iągu  12 m iesięcy  p rzed  za­
ch o ro w an iem  — 1/504, 2/520, 9/641.

— O kres w yczek iw an ia  n ie  je s t  w y m ag an y  p rzy  
n iezdo lności do p ra c y  spow odow anej w y p ad k iem  w  
za tru d n ien iu . Z a w y p ad ek  w  za tru d n ien iu  u w aża  się 
ró w n ież  w y p ad ek  w  d ro d ze  d o  p ra c y  i z  p ra c y  — 
1/504, 7/602.

— P raco w n ica  w  raz ie  koniecznej op iek i n a d  
ch o ry m  dzieck iem  w  w iek u  do  la t  14 n a  p o d staw ie  
zaśw iadczen ia  L  4 o trzy m u je  zasiłek  chorobow y n a  
ogólnych  w a ru n k a c h  do tyczących  o k resu  w yczek i­
w an ia . Jeże li dziecko ch o ru je  n a  o s trą  cho robę  za­
k aźn ą  — o k re s  w y czek iw an ia  n ie  je s t  w y m ag an y  
p odobn ie  ja k  w  p rzy p ad k u , gdy  p raco w n ica  sa m a  
zach o ru je  n a  ta k ą  ch o ro b ę  —  2/520, 11/672.

— C zas p o b ie ra n ia  zasiłk u  z ty tu łu  o p iek i n a d  
ch o ry m  dzieck iem  n ie  m oże p rzek raczać  30 d n i w  
ro k u  k a lendarzow ym , bez  w zg lęd u  n a  to  czy opieiką 
by ło  o b ję te  jed n o  czy  'k ilkoro  dzieci — 3/526.

— C horoba dziecka  i ch o ro b a  m a tk i to  dw ie  ró żn e  
p rzyczyny  n iezdo lności do p ra c y  i w  k ażd y m  z  ty c h  
p rz y p a d k ó w  ok res zasiłkow y  liczy  s ię  o d rę b n ie  —  
10/650.

—  W y p ła ta  zas iłk u  chorobow ego  ponad  o k re s  26 
tygodn i n a  dalsze  13 tygodn i m oże być do k o n an a  
ty lk o  za zgodą W ZUS (GZUS) n a  p o d staw ie  orzecze­
n ia  K om isji lek a rsk ie j stw ierdzającego , że leczen ie  
ro k u je  p rzy w ró cen ie  p raco w n ik o w i zdolności do p ra ­
cy  —  5/567, 6/588.

— W  celu  zap ew n ien ia  p raco w n ik o w i ciągłości 
w  p o b ie ra n iu  zasiłk ó w  chorobow ych  w n io sek  o  p rze­
d łużen ie  ty c h  zasiłków  p o w in ien  być  zgłoszony n a j ­
p ó źn ie j n a  2 ty g o d n ie  p rz e d  u p ły w em  no rm aln eg o
26 tygodn iow ego  o k resu  zasiłkow ego  —  6/588.

— Z asad y  odnoszące się do  w y p ła t zasiłk ó w  cho­
ro bow ych  w  n o rm a ln y m  o k re s ie  m a ją  zasto sow an ie  
do w y p ła t w  o k res ie  p rzed łu żo n y m . Je ż e li z a te m  
w  o k res ie  p o b ie ran ia  zas iłk u  p rz e z  czas p rzed łu żo n y  
p rz e rw a  w  n iezdolności trw a ła  p o n ad  8 ty g o d n i 
(podczas k tó re j p raco w n ik  p o zo staw a ł w  za tru d n ien iu ) 
m a  on  p raw o  do zas iłk u  w  ra z ie  n a w ro tu  choroby  
p rz e z  now y okres zasiłkow y — 6/576.

— W  p rzy p ad k u  te j sam ej cho roby  i gdy  p rze rw y  
w  n iezdolności do p ra c y  n ie  p rz e k ra c z a ją  8 ty g o d n i 
(56 dni) poszczególne ok resy  p o b ie ran ia  zasiłk u  zlicza 
się  do  ok resu  26 w zgl. 39 tygodni, choćby w  ty m  o k re ­
sie w yp łacono  różnego  ro d za ju  zasiłk i (chorobow y 
dom ow y, szp italny , san a to ry jn y ) — 11/668.

— P raco w n ik  k tó ry  p rzep raco w ał ty lk o  część d n ia  
np . 4 godziny  i n ie  o siąg n ą ł ca łkow itego  w y n ag ro ­
dzenia , tj . za robku , ja k i by  o trzy m ał w  n o rm a ln y c h  
w a ru n k a c h  za p e łn y  dzień  z a tru d n ie n ia  m a  p ra w o  
za te n  dzień  do zasiłk u  chorobow ego, je ś li le k a rz  
w y d a ł zaśw iadczen ie  ¡L4 — 1/506.

— Za dzień  w  k tó ry m  p ra c o w n ik  zm arł w  czasie 
p o b ie ran ia  zasiłku  p rzy s łu g u je  ró w n ież  zasiłek  choro­
bow y — 1/509.

— P raco w n ik , k tó ry  w  p rzew aża jące j m ierze  w y­
k o n u je  czynności o  c h a ra k te rz e  p ra c y  um ysłow ej 
m a  p raw o  do w y n ag ro d zen ia  p rzew idz ianego  d la  
p raco w n ik a  um ysłow ego  a  za tem  przez p ierw sze  3 
m iesiące  choroby  m a on ró w n ież  p ra w o  d o  w y n ag ro ­
d zen ia  a  n ie  do zas iłk u  chorobow ego, choćby  za­
w a rto  z n im  um ow ę o p ra c ę  ja k o  z ro b o tn ik iem  — 
4/555.

— O kres zasiłkow y  (26 w zgl. 39 tygodni) liczy  s ię  
u  p ra c o w n ik a  um ysłow ego  od p ierw szego  d n ia  n ie ­
zdolności do  p racy , jak k o lw iek  w  o k res ie  p ie rw szych  
trz e c h  m iesięcy  choroby  o trzy m u je  on w y n ag ro d ze ­
n ie  z am ia s t zas iłk u  chorobow ego — 1/504.

—  D n i choroby  p o w sta łe j w  czas ie , u r lo p u  n ie  
w licza  s ię  do  o k re su  zasiłkow ego  jeże li ty c h  d n i 
n ie  odliczono od u rlo p u  w ypoczynkow ego —  11/673.

— P ra c o w n ik  p rz e b y w a ją c y  w  sz p ita lu  n a  o b se r­
w ac ji za rząd zo n e j p rz e z  K IZ  m a  p raw o  do  zasiłku  
chorobow ego — 11/667.
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—  P o zo s ta jący  w  z a tru d n ie n iu  in w a lid a  w ojskow y, 
podobn ie  ja k  re n c is ta  m a  p ra w o  d o  zasiłku  ch o ro ­
bow ego n a  ogólnych  zasad ach  — 12/677.

—  P o  u s ta n iu  sto su n k u  p racy  p raco w n ik  m a 
p raw o  do zasiłk u  ehorobo.w ego ty lk o  w ów czas, gdy 
n iezdo lność z pow odu  te j sam e j choroby  is tn ia ła  
ju ż  p rzed  u s ta n ie m  sto su n k u  p ra c y  lu b  gdy n iezdo l­
ność spow odow ana zo s ta ła  cho robą  o d łuższym  ok re­
sie w y lęg an ia  — 6/584, 9/645.

— P ra c o w n ik  um ysłow y  po  u s ta n iu  ¡stosunku p racy  
(w raz ie  da lsze j n iezdolności do p racy ) m a p raw o  do 
zasiłku , a  n ie  do w yn ag ro d zen ia . N a  p ra w o  to n'ie 
w p ły w a  og ran icza jąco  e w e n tu a ln a  w y p ła ta  w y n ag ro ­
dzen ia  za n iew y k o rzy s tan y  u rlop . Z asiłek  n ie  p rzy ­
s łu g u je  n a to m ia s t za okres, z a  k tó ry  p raco w n ik  po­
b ra ł  odszkodow an ie  za n iep raw id ło w e  ro zw iązan ie  
um ow y o  p ra c ę  — 6/589, 11/673.

— P ra c o w n ik  zach o w u je  ciągłość s to su n k u  p racy , 
tak że  w  zak res ie  u p ra w n ie ń  do  zasiłk ó w  chorobo­
w ych, m im o że n a s tą p iły  zm iany  w  osob ie  w łaśc i­
ciela  czy p o siad acza  z a k ła d u  p ra c y  — 12/681.

_— P racow n ikow i, k tó ry  w y w oła ł chorołpę rozm yśl­
n ie  lu b  p rzez  u d z ia ł z  w ła sn e j w i n y , w  b ó jce  lub  
czyn ach  g w a łtu  ra d a  zak ład o w a  w zgl. m ie jscow a m o­
że  w istrzym ać ca łkow ic ie  lu b  częściow o w y p ła tę  za­
s iłk u  chorobow ego lu b  szp italnego , a  je ś li n ie  s ta su je  
się do p o stan o w ień  re g u la m in u  d la  ch o ry ch  i po leceń  
le k a rz y  m oże go p ozbaw ić  zasiłk u  chorobow ego do  
w ysokości 4 0 %  zasiłk u ; n ie  d o tyczy  to  zasiłk u  do­
m ow ego, k tó ry  n ie  po d leg a  w strz y m a n iu  lu b  og ran i­
czen iu  — 1/518.

— Z asiłek  chorobow y n ie  w y p łaco n y  z pow odu 
śm ierc i p ra c o w n ik a  m oże być w y p łaco n y  m ałżo n ­
kow i, a  je ś li i on n ie  żyje, k o le jn o  dziec iom  wzgl. 
pozosta łe j ro d z in ie  —  6/5S8.

, ¡ W y m i a r ,  z a s i ł k u '
_ — P raco w n ik , _ k tó ry  poza w spó łm ałżonk iem  re n ­

c istą  n ie  m a nikogo  n a  u trz y m a n iu  o trzy m u je  w  
o k res ie  leczen ia  szp ita ln eg o  zasiłek  w  w ysokości 
p rzew idz iane j d la  p raco w n ik a  sam otnego  — 7/593.

— W  ra z ie  n iezdo lności do  p racy , spow odow anej 
w y p ad k iem  p rzy  p ra c y  po d  ziem ią, g ó rn ik  m a  p raw o  
d o  podw yższonego  zas iłk u  n ieza leżn ie  od  re n ty  s ta r ­
czej, (z ty tu łu  w ieku) p rzy s łu g u jące j m u  z  K G  — 1/501.

Z asiłk i połogow e
' P r a w o  d o  z a s i ł k u

— 'P racow n ica  m a  p ra w o  do zas iłk u  połogow ego, 
jeże li p o zo staw a ła  w  s to su n k u  p ra c y  co  n a jm n ie j do  
chw ili rozpoczęcia  u r lo p u  m acie rzyńsk iego  o ra z  jeże li 
p o s iad a  o k re s  w y czek iw an ia , t j  1'20 d n i  z a tru d n ie n ia
—  w  ciągu  ro k u  p rzed  porodem . Jeże li zw o ln ien ie  
z p ra c y  p rz e d  po ro d em  w zgl. p rz e d  rozpoczęciem  u rlo ­
p u  m ac ie rzy ń sk ieg o  n a s tąp iło  z w in y  p raco w n icy  
lu b  n a  je j  p ro śbę , n ie  m a  ona p ra w a  do  za s iłk u  po­
łogow ego — 4/539, 5/559, 6/584.

—¡Pracow nica n ie  m a p ra w a  do za s iłk u  połogo­
w ego  w  o k res ie  czasu, w  k tó ry m  p rz y s łu g u je  je j 
ca łk o w ite  w y n ag ro d zen ie . P ra c o w n ic y  um ysłow ej 
w  o k res ie  u r lo p u  m acie rzy ń sk ieg o  p rz y s łu g u je  ca łko­
w ite  w yn ag ro d zen ie  — 6/584.

— 12 ty g o d n io w y  o k res zas iłk u  po łogow ego m oże 
u lec  p rzed łu żen iu , gd y  w  p rzy p a d k u  m y ln ie  p rz e ­
w id z ianego  p rzez  le k a rz a  te rm in u  p o ro d u  p ra c o w n i­
ca  m a  p rz e d  p o ro d em  p rze rw ę  d łuższą an iże li 4 ty ­
godnie . W  ty m  p rz y p a d k u  ok res zasiłkow y  m u si'b y ć  
p rzed łu żo n y  do k o ń ca  obow iązkow ej 8 tygodn iow ej 
p rz e rw y  w  p ra c y  p o  porodzie  — 10/648.

— Jeże li p ra c o w n ic a  po  w y cze rp an iu  popołogow ej 
p rze rw ie  w  p ra c y  (u rlopu  m acierzyńskiego)' je s t  n a ­
d a l ch o ra  i n iezdo lna  do p racy  p rzy s łu g u je : p ra c o w ­
n icy  um ysłow ej w ynag rodzen ie , a  p raco w n icy  fizycz­
n e j zasiłek  chorobow y — 8/616, 12/688.

Z asiłk i p okarm ow e
— P ra w o  do zas iłk u  pokarm ow ego  d la  czonka ro ­

dziny  p raco w n ik a  p rz y s łu g u je  bez w zg lędu  n a  okres 
z a tru d n ie n ia  p raco w n ik a , p o d  w a ru n k iem , że w  chw i­
li u ro d zen ia  s ię  dz iecka  p o zosta je  on w  s to su n k u  
p racy  — 4/540.
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Z asiłk i pogrzebow e
— Z asiłek  pog rzebow y  z ty tu łu  z a tru d n ie n ia  p rz y ­

s ługu je , je ś li zm arły  w  chw ili śm ie rc i p o zostaw ał 
w  s to su n k u  p racy  lu b  p o b ie ra ł w zgl. m ia ł p ra w o  do 
zasiłk ó w  z ubezp ieczen ia  n a  w y p ad ek  ch o roby  i  m a ­
c ie rzy ń stw a  — 6/587 i 588.

— M ałżonek  zm arłego  p ra c o w n ik a  a tak że  z  ko le i 
dzieci, wmuiki i in n e  osoby u p ra w n io n e  do św iadczeń  
leczn iczych  z ty tu łu  z a tru d n ie n ia  p raco w n ik a  m a ją  
p ra w ’o do n ad w y żk i po p o k ry c iu  ¡kosztów p o g rzeb u  
jeże li do chw ili śm ierc i ży li z n im  w e  w sp ó ln y m  
g o sp o d ars tw ie  lu b  by li p rzez  n iego  u trzy m y w an i, 
p rz y  czym  je s t  bez znaczen ia  fak t, że  sam i p o zo sta ją  
w  za tru d n ien iu  — 3/531, 10/658.

— W raz ie  śm ierc i p ra c o w n ik a  p rzy s łu g u je  zasiłek  
pogrzebow y w  w ysokości 7—tygodn iow ego  o s ta tn iego  
jego  za ro b k u  a w  raz ie  śm ierc i cz łonka rodz iny  w  w y ­
sokości 3—tygodniow ego za ro b k u  —■ 5/564 i  '570.

— P ra c o w n ic a  m a  p raw o  z ty tu łu  sw ego z a tru d n ie ­
n ia  do  zas iłk u  pogrzebow ego  po  zm arły m  m ężu , jeże­
li by ł on n iezdo lny  do za ro b k o w an ia  oraz  p o zostaw ał 
n a  ca łk o w ity m  i  w y łącznym  je j u trzy m an iu . Jeżeli 
m ąż p raco w n icy  p o b ie ra ł re n tę  zasiłek  pogrzebow y 
p rz y s łu g u je  z ty tu łu  jego  ren ty , a  n ie  z ty tu łu  z a tru d ­
n ie n ia  p raco w n icy  — 4/545.

D o k u m en tac ja  w y p ła ty  zasiłków
— D o k u m en tac ję  w y p ła ty  zasiłk ó w  (chorobow ych, 

połogow ych i pogrzebow ych) s tan o w i ró w n ież  w y p e ł­
n io n a  p rzez  zak ład  p ra c y  część II  a sy g n a ty  zasiłko­
w e j; p rz y  w y p łac ie  zas iłk u  pokarm ow ego  d la  p raco w ­
n ic  w  te j części m usi być s tw ie rd zo n a  d a ta  rozpoczę­
c ia  i uk o ń czen ia  u rlo p u  m acie rzyńsk iego  — 8/613.

— Z asiłek  po łogow y p o n ad  12 ty g o d n i i(do k o ń ca  
obow iązkow ej 8 ty g o dn iow ej p rze rw y  w  prascy po  p o ­
rodzie) m oże być w y p łaco n y  n a  p o d s ta w ie  do d a tk o ­
w ego zaśw iadczen ia  L4 w y d an eg o  p rzez  lekarza , k tó ­
ry  w y d a ł po p rzed n ie  zaśw iadczen ie . N a  d o d a tk o w y m  
zaśw iadczen iu  lek a rz  d o k o n u je  w p isu  o b rzm ien iu : 
„b łędne u s ta le n ie  d a ty  p o ro d u “ i s tw ie rd za  to  w łasno -, 

ręczn y m  podp isem  — 10/648.
— D ow odem  p o b ra n ia  zas iłk u  je s t  p o d p is  n a  liśc ie  

w y p ła t sam ego  p raco w n ik a , lu b  osoby u pow ażn ione j 
p rz e z  n iego  n a  p iśm ie. W  części I I  a sy g n a ty  zas iłk o ­
w e j p ła tn ik  s tw ie rd za  w y p ła tę  zas iłk u  p rzez  podp is
i o s tem p lo w an ie  p ieczęcią: „w yp łacono  dn ia ...“ —  
4/546.

P odstaw a obliczania zasiłków
—¡Podstaw ę ob liczan ia  zas iłk u  s ta n o w i ca łk o w ity  

z a ro b ek  b ru t to  w  go tów ce i n a tu rz e , ja k i  p rzy s łu g u je  
p raco w n ik o w i w  m yśl um ow y  o p ra c ę , u k ła d u  zb io­
row ego  p rzep isó w  służb o w y ch  lu b  reg u lam in ó w  o ra z  
z in n y ch  ty tu łó w , n p . z ty tu łu  d o da tkow ej p ra c y  
w  zak ład o w ej o rk iestrze , z  ty tu łu  o p ro w ad zan ia  w y ­
cieczek —  2/525, 5/565 i  570.

—  J a k  d ługo  p ra c o w n ik  w  czasie  cho roby  o trzy ­
m u je  w y n ag ro d zen ie  w  n a tu rz e  do p o d staw y  w y m ia ru  
z a s iłk u  n ie  w licza  s ię  w a rto śc i św iadczeń  w  n a tu rz e
— 2/525, 6/572.

— Z aro b ek  u zy sk iw an y  p rzez  p ra c o w n ik a  z  sam o ­
dz ie lnego  z a tru d n ie n ia  o p a rte g o  n a  um ow ie  o św ia d ­
czen ia  u s łu g  —̂  u m o w ie  z lecen ia  a  n ie  n a  u m o w ie
o p ra c ę , n ie  m oże być w liczan y  d o  p o d s ta w y  w y m ia ­
r u  zasiłk ó w  (i sk ład ek  ubezp ieczen iow ych) —  7/606.

—  P o d s taw ę  ob liczen ia  zas iłk u  chorobow ego, jeże li 
p raco w n ik  b y ł z a tru d n io n y  (w  ty m  sam y m  lu b  k ilk u  
zak ła d ach  p racy ): a) w  każd y m  z  3 m iesięcy  k a le n d a ­
rzow ych  p rzed  m iesiącem  zach o ro w an ia  s tan o w ią  za ­
ro b k i z o k resu  ty ch  3 m iesięcy  b ez  za ro b k u  z m ie­
s ią c a  w  k tó ry m  n as tąp iło  zacho row an ie , to) ty lk o  w  1 
lu b  2 m iesiącach  p o p rzed za jący ch  m iesiąc zacho row a­
n ia  s tan o w ią  za ro b k i z teg o  o k re su  i z m iesiąca , w  
k tó ry m  n as tąp iło  zacho row an ie . Jeże li p raco w n ik  
p rzed  zach o ro w an iem  n ie  p raco w a ł p rzez  p e łn e  3 m ie ­
s iące  luib p raco w a ł lecz z p rz e rw a m i w ów czas do 
ob liczen ia  zasiłk u  p rz y jm u je  się  z a ro b ek  dzienny  
u zy sk an y  z  podzie len iem  su m y  zarobków  z teg o  okresu , 
p o m nie jszoną  o d n i p rze rw y  w  p ra c y ; p rzy  czym  o d li­
czen iu  od  ogólnej liczby  d n i k a len d a rzo w y ch  podle­
g a ją  ty lk o  d n i u sp raw ied liw io n e  zaśw iadczen iem  L4, 
za  k tó re  p raco w n ik  n ie  o trzy m a ł w y n ag ro d zen ia  o raz



te  d n i, p rzez  k tó re  p raco w n ik  n ie  p o zo staw a ł w  ogóle 
w  sto su n k u  p racy . Z asiłek  d z ienny  ob licza  s ię  bez­
pośredn io  od p rzec ię tnego  za ro b k u  m nożąc go przez  
odpow iednią  s to p ę  p ro cen to w ą  p rzy s łu g u jąc eg o  zas iłk u
— 1/507,508,511, 6/591, 9/632.

Z a p o d staw ę  w y m ia ru  zasiłk u  p rz y jm u je  się za ro b ­
k i o siąg n ię te  w  dw óch  lu b  w ięcej z a k ła d a c h  p ra c y  bez 
w zględu n a  to , że bezpośredn io  p rzed  zachorow a­
n iem  p raco w n ik  b y ł z a tru d n io n y  w  je d n y m  ty lk o  za­
k ładzie  p ra c y  — 1/508.

— Z as iłk i w  ra z ie  op iek i n a d  ch o ry m  dzieck iem  
oblicza się w  sposób obow iązu jący  d la  n o rm a ln y ch  
zasiłków  chorobow ych  — 9/632.

— P o d s ta w ę  w y m ia ru  zasiłk u  połogow ego s tan o w ią  
zarobk i z ok resu  o s ta tn ich  '13 ty g o d n i <3 m iesięcy) 
zaitrudnien ia  p rzed  rozpoczęciem  u rlo p u  m acie rzyńs­
kiego. Jeże li z a te m  bezpośredn io  p rz e d  u rlo p e m  p ra ­
cow nica b y ła  za trudn iona ', np . ty lk o  p rzez  2 m iesiące, 
■należy p rzy jąć  jeszcze za ro b k i z 1 m ies iąca  z a tru d n ie ­
n ia  spoza o k resu  3 m iesięcy  k a len d a rzo w y ch  — 1/507.

— Z asiłek  pog rzebow y  ob licza  się  od zarobków  z 
osta tn iego  m iesiąca  p rz e d  śm ie rc ią  w zg lędn ie  zach o ro ­
w an iem  — 4/544, 5/570.

—  W raz ie  n iem ożności u s ta le n ia  z a ro b k u  rzeczy­
w istego  {np. p raco w n ik  idący  p ie rw szy  raz  do p racy  
u leg ł w  d ro d ze  w ypadkow i) p rz y jm u je  s ię  za  p o d sta ­
w ę w y m ia ru  zas iłk u  za ro b ek  lo k a ln y  w  dainym  za­
w odzie — 7/602.

Pom oc lecznicza
— P ra w o  do  leczen ia  m a  k ażd y  p ra c o w n ik  bez o g ra ­

n iczen ia  ta k  d ługo , ja k  d łu g o  pozosta je  w  sto su n k u  
p racy  lu b  w  s to su n k u  służbow ym . CPo u s ta n iu  z a tru d ­
n ie n ia  p ra c o w n ik  m a  p raw o  k o n ty n u o w ać  leczen ie  
rozpoczęte  w  czasie p racy  — 4/548.

— S am  fa k t  u trzy m y w an ia  p rzez  p raco w n ik a  człon­
ków  ro d z in y  lu b  osoby obcej n ie  u z a sa d n ia  p ra w a  
tych  osób d o  św iadczeń  leczn iczych  z  ty tu łu  z a tru d ­
n ie n ia  ży w ic ie la ; m uszą  jeszcze is tn ieć  w a ru n k i u za­
sad n ia jące  pozostaw an ie  ty ch  osób n a  u trzy m an iu  
p raco w n ik a  — 3/530.

ZASIŁK I Z UBEZPIECZENIA RODZINNEGO  
Z asiłki rodzinne

O s o b y  u p r a w n i o n e  d o  z a s i ł k u
— O koliczność, że osoba p o zosta jąca  w  stosunku  

p racy  po siad a  jeszcze d ru g ie  źród ło  d o chodu  z gospo­
d a rs tw a  ro lnego  n ie  je s t p rzeszkodą  w  p o b ie ra n iu  za­
siłków , jeże li sp e łn ia  ona w szy stk ie  w y m ag an e  do 
U zyskania zas iłk u  w a ru n k i. Jeże li w spó łm ałżonek  
p raco w n ik a  z a ro b k u je  sam odzie ln ie  np . p row adzi p ra ­
cow nię k ra w ie c k ą  to  ty lko  w  raz ie  ja s k ra w e j p rze ­
w agi dochodów  z tego  ź ró d ła  m oże n a s tą p ić  odm ow a 
zasiłku  n a  dzieci (decyzję w ' ty m  z a k re s ie  w y d a je  
W ZUS —  OZUS) — 8/623.

— P raco w n ik  sezonow y za tru d n io n y  p rz y  p racach  
ob ję tych  p re m ią  za ciągłość 'i w y d a jn o ść  p racy , n ie  
m a p ra w a  do zasiłku  rodzinnego . Je ś li w spó łm ałżonek  
z ty tu łu  sw ego  z a tru d n ie n ia  sp e łn ia  w szy stk ie  w ym a­
g ane do u zy sk an ia  zasiłk u  ro dz innego  w a ru n k i w ów ­
czas m a on p ra w o  do zasiłku  n ieza leżn ie  od tego, że 
W spółm ałżonek o trzy m u je  sezonow ą p re m ię  — 11/671.

— S p rzą taczk a  w  szkole m a p ra w o  do zas iłk u  ro­
dzinnego, jeże li u zy sk u je  pe ł <e ry cza łto w e w y n ag ro ­
dzen ie  ¡(364 zł w zgl. 378 zł mi' .sięcznie) — 8/626.

— O soby sp ra w u ją c e  fak ty czn ą  op iekę n a d  dziec­
k iem  są  u p raw n io n e  d o  zgłoszenia roszczen ia  o  za­
siłek  i o jeg o  w y p ła tę  do  ich rą k , jeże li p raco w n ik  
U praw niony do zas iłk u  zan ie d b u je  sw o je  obow iązk i 
rodzic ie lsk ie  — 2/519.

Z a k ła d  p ra c y  n ie  m oże w y p łacać  n a d a l zasiłku  
ojcu, jeże li m a tk a  zgłosiła z u zasad n io n y ch  przyczyn  
roszczen ie  o  w y p ła tę  zasiłk u  do je j r ą k  — 2/519, 6/581.

— W  raz ie  ro zk ład u  rod z in y  do zasiłk u  m a  p raw o  
osoba, k tó ra  w y ch o w u je  i u trz y m u je  dziecko — 6/581.

;—, M atk a  m a p raw o  do zasiłk u  n a  dziecko n ieza­
leżnie od a lim en tó w  o trzy m y w an y ch  od o jca dziecka, 
choćby sąd  p rzy  u s ta la n iu  kw o ty  a lim en tacy jn e j b ra ł 
pod uw agę  ja k o  dochód o jca zasiłk i rod z in n e  — 8/614, 
9/631.

— P raco w n ik  m a  p ra w o  d o  zasiłku  n a  dziecko  
w sp ó łm a łżo n k a  bez w zg lędu  n a  to, ż e  ojciec d z ieck a  
ż y je  i  m oże m u  zapew n ić  u trz y m a n ie ; w  ty m  p rzy ­
p a d k u  ojciec n ie  m a p ra w a  do zas iłk u  — 5/569.

—  W  ra z ie  b ezp raw n eg o  ro zw iązan ia  um ow y o p r a ­
cę bez zach o w an ia  o k resu  w y pow iedzen ia  p ra c o w n ik  
tr a c i  p raw o  do zasiłku . T rac i ta k ż e  o k re s  w yczek iw a­
n ia  — za u tra c o n e  zas iłk i p rz y s łu g u je  m u  odszkodo­
w a n ie  z fu nduszów  z a k ła d u  p ra c y  — 6/590, 9/641.

—  P ra w o  d o  zasiłku  rodzinnego  u s ta je  z ch w ilą  
śm ie rc i p raco w n ik a . U zyskan ie  p rzez  ro d z in ę  zm arłe ­
go g ó rn ik a  zasiłk u  pogrzebow ego w  w ysokości 6-m ie- 
sięczinego o s ta tn iego  pełnego  za ro b k u  z z ak ła d u  p ra c y  
n ie  u p ra w in ia  rodziny  d o  o trzy m an ia  6 -k ro tnego  za­
s iłk u  ro d z innego  —  5/564.

C i ą g ł o ś ć  z a t r u d n i e n i a
(3-mdesięczny o k res  w yczek iw an ia)

—  P ra c o w n ik  m a  p ra w o  do zas iłk u  po  u p ły w ie  3 
m iesięcy  z a tru d n ie n ia  w  ty m  sa m y m  zak ład z ie  p racy , 
za  k a ż d y  n a s tę p n y  m iesiąc  za tru d n ien ia , w  k tó ry m  
m a  co n a jm n ie j 20 d n i p ra c y  o p e łn y m  w y m ia rze  
godzin  p racy  obow iązu jących  d a n ą  k a te g o r ię  p r a ­
cow ników . Ogół p raco w n ik ó w  obow iązu je  8-godzin- 
ny, a  w  sobotę 6-godzinny dz ień  p ra c y  — 3/528, 5/560
i 563, 8/628, 10/651, 11/670.

—  D o 3-m iesięcznego o k re su  w yczek iw an ia  za licza 
s ię : O kres s łu żb y  w o jsk o w ej, jeże li żo łn ierz  p o d e jm ie  
p ra c ę  w  ciągu  30 d n i po  zw o ln ien iu  z te j s łu żb y  — 
2/522.

O kres szk o len ia  zaw odow ego, jeże li a b so lw en t 
p o d ją ł p ra c ę  w  zak ład z ie  p ra c y  w  te rm in ie  ok reślo ­
n y m  w  sk ie ro w an iu  d o  p ra c y  —  8/619.

O k res z a tru d n ie n ia  w  p o p rzed n im  z ak ła d z ie  p racy , 
gdy zm ian a  z a tru d n ie n ia  n a s tą p iła  w sk u te k  re o rg a n i­
zacji zak ła d u  pracy , zm n ie jszen ia  e ta tó w ,, lik w id ac ji 
pop rzedn iego  zak ła d u  p ra c y  lu b  zak o ń czen ia  robó t, 
a  p rz e rw a  w  za tru d n ie n iu  n ie  p rz e k ra c z a  15 d n i — 
4/558, 5/563.

—  N ie  je s t  w y m ag an y  3-m iesięczny o k re s  w yczek i­
w a n ia  o d  now oosied lonych  ro b o tn ik ó w  w  ra m a c h  
a k c ji osied leńczej p ro w ad zo n e j p rzez  o rg an a  p ań s tw o ­
w e, k tó rz y  zosta li p rz y ję c i d o  s ta łe j  p ra c y  w  ¡PGR
i PG L, w  zak ład ach  p rzem y słu  leśnego, a  ta k ż e  w  
Z espo łach  P ań stw o w y ch  S ta d n in  K on i. M a ją  o n i p ra ­
w o do zasiłk u  od p ierw szego  m iesiąca  za tru d n ien ia , 
oczyw iście jeś li p rz e p ra c u ją  w  ty m  m iesiącu  co  n a j­
m nie j 20 d n i o o b o w iązu jącym  w y m iarze  godzin  — 
8/615.

— Ż ona p raco w n ik a  pow o łanego  do odbyc ia  zasad ­
n icze j s łużby  w ojskow ej, jeże li w  ciągu  30 d n i podej­
m ie p ra c ę  (licząc od d n ia  p o w o łan ia  m ęża d o  w ojska) 
m a  p raw o  do  zasiłk u  od p ierw szego  m iesiąca  z a tru d ­
n ien ia , oczyw iście  o ile  p rz e p ra c u je  w  ttym m iesiącu  
20 dn i — 11/665.

— P raco w n ik  pow o łany  do o dbyc ia  służby  w o jsk o ­
w ej zachow u je  p raw o  do w y n ag ro d zen ia  d o  • ko ń ca  
m iesiąca  ka lendarzow ego , w  k tó ry m  rozpoczął s łu ż ­
bę  w ojskow ą, z reg u ły  w ięc za  te n  m iesiąc  p rz y s łu g i­
w ać m u  p o w in ien  zasiłek  — 11/665.

— P raco w n ik , z k tó ry m  rozw iązano  um ow ę o p racę  
w  zw iązku  z p rzed łu ża jącą  się chorobą zach o w u je  
p ra w o  do zasiłk u  p rzez  o k re s  p o b ie ra n ia  zasiłk u  cho­
robow ego (o ile  w  poszczególnym  m iesiącu  było  co 
n a jm n ie j 20 d n i zasiłkow ych) — 11/670.

— P ra c o w n ik  zw oln iony  z p racy  z pow odu  s tw ie r­
dzonego m a n k a  (czy też  z in n e j w in y  z jego  s tro n y ) 
m usi p rzep raco w ać  n a  now o 3 m iesiące, choćby po ­
n o w n e  przy jęc ie  d o  p ra c y  n a s tą p iło  w  ty m  sam ym  
zak ładz ie  p ra c y  — 9/641.

— F ak t, że  p raco w n ik  o trzy m u je  za ro b ek  z d o d a t­
k iem  za  czas p racy  w  nocy  n ie  m oże być  p o d s ta w ą  
d o  u zn an ia , że p ra c u je  on w  p e łnym  w ym iarze  go­
dzin, sko ro  czas p racy  w  nocy  je s t  k ró tszy  od  n o rm y  
p rzew id z ian e j d la  dan e j k a te g o r ii p raco w n ik ó w  — 
5/560.

— P rzep raco w an ie  m nie j niż 20 dn i p racy  w  m ie­
siącu  choćby sum a p rzep raco w an y ch  godzin  dzięk i go­
dzinom  nad liczb o w y m  w ynosiła  160 lu b  w ięcej n ie  
u p ra w n ia  do za liczen ia  danego  m iesiąca  do o k re su
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w yczek iw an ia  an i do w y p ła ty  zasiłk u  w  d an y m  m ie­
siącu  — 3/528.

— P racow n ikow i, k tó ry  p rzy  zm ian ie  z a tru d n ien ia  
n ie  o siągną ł 20 d n i p racy  w  m iesiącu  łączn ie  w  obu 
zak ła d ach  p racy , zasiłek  n ie  p rz y s łu g u je  za  dany  
m iesiąc, choćby zw o ln ien ie  z p ra c y  n a s tą p iło  w sk u tek  
reo rg an izac ji z a k ła d u  p ra c y  lu b  podobnych  okolicz­
ności — 5/563.

— O koliczność, że p ra c a  w  zm niejszonej ilości go­
dzin  o d b y w a  się  n a  p o d staw ie  z lecen ia  k o m isji le k a r­
sk iej ze w zg lędu  n a  z ły  s ta n  zd ro w ia  n ie  u za sad n ia  
p ra w a  do zasiłk ó w  ro d z in n y ch  — 6/586.

— D ni, w  k tó ry c h  ro b o tn icy  n ie  p rzep raco w ali p e ł­
nej liczby  godzin  z p o w odu  okoliczności za leżnych  
od k ie ro w n ic tw a  zak ła d u  p racy  (np. b ra k  pom ieszczeń 
i odpow iedn ich  w a ru n k ó w  do  p racy ) n ie  m ogą być 
zaliczone do dn i p ra c y  w  zak res ie  u p ra w n ie ń  do za­
siłków  ro d z in n y ch  — 10/651.

— Czas p rz e s to jó w  w  p racy  w  ciągu  d n ia  z pow o­
du  n adzw ycza jnych  okoliczności n ie  zależnych  od w oli 
p raco w n ik a  i 'k ie ro w n ic tw a  z a k ła d u  p ra c y  (u lew ny 
deszcz, k tó ry  ze w zg lęd u  n a  w a ru n k i p ro d u k c ji po­
w o d u je  p rzy m u so w ą  p rz e rw ę  w  p ra c y  w  ciągu  dnia , 
p rz e rw y  w  d o staw ie  p rą d u  itp .) w licza  s ię  do dzienne j 
liczby  godzin  p ra c y  w  z a k re s ie  u p ra w n ie ń  do zasił­
ków  ro d z in n y ch  — 8/627.

— ' C zas zuży ty  n a  podróże  służbow e na leży  w li­
czać d o  czasu  p rzep racow anego  p rzy  ob liczan iu  w y­
m aganych  20 dn i z a tru d n ien ia  w  m iesiącu  — 5/571.

—  D o d n i w  p ra c y  w  zak re s ie  u p ra w n ie ń  do zasił­
ków  ro d z in n y ch  za licza  się  dni, za  k tó re  p raco w n ik  
o trzy m a ł w y n ag ro d zen ie  oraz dn i n ieobecności p racy , 
u sp raw ied liw io n e j p rzep isam i o zabezp ieczen iu  soc ja ­
lis tyczne j dyscy p lin y  p racy  w  szczególności w szystk ie  
d n i u sp raw ied liw io n e  zaśw iadczen iem  le k a rsk im  — 
11/664, 665 i 670, 12/682.
C z ł o n k o w i e  r o d z i n y  n a  k t ó r y c h  

p r z y s ł u g u j e  z a s i ł e k
— Z asiłek  ro d z in n y  p rzy s łu g u je  n a  dziecko  d o  16 

ro k u  życia , a  po ukończen iu  16 la t, do  u k o ń czen ia  24 
la t  życia , je ś li uczęszcza do p ań stw o w y ch  szkół (ogól­
n okszta łcących , zaw odow ych , w yższych), a  po  p rz e k ro ­
czeniu  teg o  w iek u  ty lk o  w tedy , gdy dziecko  je s t t r w a ­
le  n iezd o ln e  do z a ro b k o w an ia  i n iezdo lność ta  p o w sta ­
ła  p rz e d  16 w zgl. 24 ro k iem  życia  — 3/530, 4/542.

— N a dzieci uczęszczające  do szkół k o resp o n d en cy j­
n y ch  zas iłk i w  zasadzie  n ie  p rzy s łu g u ją . M ogą być 
p rzy z n a n e  n a  p o d staw ie  decyzji W ZUS (OZUS) w y­
ją tk o w o  w  u zasad n io n y ch  p rz y p a d k a c h  — 6/582.

— N a dziecko  uczęszczające ty lk o  do  państw ow ych  
ognisk  a rty s ty cz n y ch  (m uzycznych, p las ty czn y ch , b a ­
letow ych) nie, p rzy s łu g u je  zasiłek . — 11/663.

.— Z asiłek  p rz y s łu g u je  n a  dziecko uczęszczające  do 
p ań stw o w e j szkoły  m uzycznej — 7/611.

— N a dziecko uczęszczające d o  S zko ły  R ybo łów stw a 
M orsk iego  rodzice  m a ją  p raw o  do za s iłk u  — 5/562.

— N ie is tn ie je  p ra w o  do zasiłku  n a  dzieci, k tó re  
p rz e b y w a ją  w  D om ach D ziecka, w  zak ła d ach  w ycho­
w aw czych , w  in te rn a ta c h  szkolnych , jeże li ca łkow ity  
k osz t u trz y m a n ia  i  u b ra n ia  p o k ry w a n y  je s t  z fu n d u ­
szów  p u b liczn y ch  (np. Szko ła  P rzysposob ien ia  Z aw o­
dow ego n r  1 w  W arszaw ie) — 7/598, 9/647, 10/661.

— N a s ty p en d y stó w , n a  k tó ry c h  rodzice  n ie  m a ją  
p ra w a  do zas iłk u  w  ciągu  ro k u  szkolnego , n ie  p rzy s łu ­
g u je  zasiłek  ró w n ież  podczas fe r ii le tn ic h  — 7/597.

— N a dziecko, k tó re  s tu d iu je  i p o b ie ra  w y łączn ie  
s ty p e n d iu m  m ieszkan iow e zasiłek  p rz y s łu g u je  — 4/557.

— Z asiłek  n ie  p rz y s łu g u je  n a  dziecko  w  raz ie  za­
w a rc ia  p rzez  n ie  zw iązk u  m ałżeńsk iego  — 4/542.

— Z asiłek , k tó ry  n ie  p rzy s łu g iw a ł o jcu  n a  córkę 
s tu d e n tk ę  p rzez  ok res trw a n ia  je j m ałżeń stw a , p rz y ­
sługu je  od  m iesiąca , w  k tó ry m  p o  u n iew ażn ien iu  (roz­
w iązan iu ) m a łżeń s tw a  w ró c iła  n a  u trz y m a n ie  o jca  — 
4/542.

— N a dziecko p rzysposob ione  zasiłek  p rz y s łu g u je  
ta k  ja k  n a  dziecko w ła sn e  — 4/543.

— Z asiłek  ro d z in n y  na  dziecko obce (w  p rzypadku , 
gdy  rodzice  tego  dziecka  żyją) m oże być p rzy zn an y  
n a  p o d staw ie  decyzji ZUS/OZUS po s tw ie rd zen iu  
ca ło k sz ta łtu  okoliczności m . in . po  s tw ie rd zen iu , że

rodzice n ie  p o b ie ra ją  n a  n ie  zasiłku  i że p rzy jęcie  
p rzez  in n ą  osobę dziecka  n a  w y ch o w an ie  ((przed 18 
ro k iem  życia) n ie  je s t pozorne an i p rze jśc io w e  lecz 
m a  cechy trw a ło śc i — 4/543.

-  Z asiłek  p rzy s łu g u je  n a  żonę, k tó ra  poęositaje n a  
ca łk o w ity m  i w y łącznym  u trz y m a n iu  m ęża i  k tó ra  
w y ch o w u je  dzieci (dziecko) u p ra w n io n e  d o  zasiłku  
(bez w zg lędu  n a  to, czy są to  dzieci w ła sn e  czy obce), 
a je ś li n ie  w y ch o w u je  dzieci, to  ty lk o  w ów czas, gdy: 
ukończy ła  50 la t  życia, lu b  uczęszcza do  szko ły  'i n ie  
p o b ie ra  s ty p en d iu m  lu b  je s t  n iezd o ln a  do zarobko ­
w an ia , p rzy  czym  w  ty m  p rzypadku  konieczna je s t de­
cyzja  W ZUS (OZUS) — 4/543, 6/577, 6/582, 7/608.

— N a żonę lu b  dziecko p rzeb y w a jące  w  szp ita lu , 
sa n a to riu m  lu b  in n y m  zak ładz ie  leczn iczym  n ie  za­
w iesza  się w y p ła ty  zasiłk u  rodzinnego , jeże li zacho^ 
w an e  są  w szystk ie  in n e  w a ru n k i, w y m ag an e  d la  w y ­
p ła ty  tego  zasiłku  — 5/568.

— P raw o  do zasiłk u  n a  poszczególnych członków  
rodz iny  p o w sta je  od m iesiąca , w  k tó ry m  p o w sta ły  
w a ru n k i do zasiłku  (np. u ro d zen ie  się dziecka, za­
p rz e s ta n ie  p racy  przez  żonę czy dziecko) a u s ta je  
z końcem  m iesiąca, w  k tó ry m  u s ta ły  te  w a ru n k i (np. 
po d jęc ie  p ra c y  przez członka rodziny , śm ierć  członka 
rodziny) — 12/684.

W y s o k o ś ć  z a s i ł k u
— Z asiłek  n a  żonę, jeś li jednocześn ie  p rz y s łu g u je  

zasiłek  p rz y n a jm n ie j n a  jed n o  dziecko o raz  n a  żonę 
w  9 m iesiącu  ciąży w ynosi 37 zł 50 g r; w  in n y ch  p rzy ­
p a d k a c h  zasiłek  n a  żonę w ynosi 30 zł — 3/527.

D odatek m leczny
— D odatek  m leczny  (w  kw ocie 10 zł m iesięcznie) 

p rzysługu je , jeżeli łączna  su m a  zarobków  i re n t 
rodziców  w  k w a rta le  po p rzed n im  n ie  p rzek racza  900 
zł m iesięczn ie  i w y p łaca  się n a  dziec i n ie  m a jące  
ukończonych  7 la t  — 9/649 i 655, 10/649.

— D la oceny p ra w a  do  d o d a tk u  m lecznego  n ie  
b ie rze  się p o d  u w ag ę  dochodu z g o sp o d arstw a  ro ln e ­
go — 6/573.

Dokum entacja w yp łaty  zasiłków
— W ładze i u rzęd y , są  ob o w iązan e  w y staw iać  bez­

p ła tn ie  zaśw iad czen ia  p o trzeb n e  d la  celów  ubezp ie­
czeń spo łecznych , a  w ięc  tak że  i  do u s ta le n ia  u p ra w ­
n ie ń  do zasiłk ó w  ro d z in n y ch  — 2/523.

— D la u zy sk an ia  zasiłku  rodzinnego  p raco w n ik  je s t 
obow iązany  złożyć „ośw iadczen ie  d la  zasiłków  ro ­
dz in n y ch “ — Ch.35, k tó re  m usi być  p o tw ie rd zo n e  p rzez  
p rezy d iu m  ra d y  narodow ej (lub  p row adzącego  m e l­
d u n k i lu b  k o m ite t blokow y) — 5/566.

— M atk a  dzieci zg łasza jąc  roszczen ie  o zas iłk i p o ­
w in n a  p rzed łożyć m. in. ró w n ież  zaśw iadczen ie  z 
m ie jsca  p ra c y  o jca  dzieci o n ie p o b ie ra n iu  zasiłku , 
a  n a s tę p n ie  obow iązana je s t  od n aw iać  to  z a św iad ­
czen ie  p rzy  w y m ian ie  o św iadczeń  ra z  n a  ro k , a  n ie  
co 3 m iesiące  — 4/550.

— Z aśw iadczen ie  le k a rsk ie  je s t w y sta rc z a ją c e  d la  
u sp ra w ie d liw ie n ia  n ieobecności w  p racy  — 11/664.

— Jeże li zasiłek  m a  być p rzy zn an y  n a  dziecko 
uczęszczające do  szkoły k o resp o n d en cy jn e j w y m ag an e  
je s t  zaśw iadczen ie  le k a rsk ie  n a  dow ód, że dziecko  
z p o w odu  choroby  n ie  m oże uczęszczać do n o rm a ln e j 
szkoły  o raz  zaśw iadczen ie  ze szko ły  s tw ie rd za jące  
rzeczy w is ty  u d z ia ł dziecka w  za jęc iach  szkoły k o re s­
po n d en cy jn e j — 6/582.

Przedaw nienie praw a do zasiłków
— P ra w o  do zasiłków" p rzed aw n ia  się po  u p ły w ie  6 

m iesięcy  od chw ili p o w stan ia  teg o  p ra w a . P rzed aw ­
n ie n ie  p rz e ry w a  się p rzez  zgłoszenie roszczen ia , k tó re  
na leży  k ie ro w ać  do zak ła d u  p racy  lu b  ra d y  zak łado ­
w ej w zgl. W ZUS (OZUS) — 6/581, 9/642.

O dw ołania
— Od decyzji W ZUS (OZUS) w  sp raw ach  do ty ­

czących  zasiłk ó w  (sk ładek  ubezpieczen iow ych) p rz y ­
s łu g u je  p ra w o  odw o łan ia  do za rząd u  okręgow ego 
lu b  za rząd u  o d dz ia łu  wzgl. za rząd u  g łów nego  w łaśc i­
w ego zw iązku  zaw odow ego p rzed  u p ły w em  1  m iesiąca  
od w y d an ia  decyzji — 8/623, 9/642.

Em il S ze rem e ta
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n a s z a  p r a c a  z a w o d o w a  i  społeczna
Tryb postępowania zarządów okręgowych

przy załatwianiu odwołań w sprawach ubezpieczeniowych

'Mija już rok od chwili, gdy zarządom  okręgowym 
związków zawodowych decyzją uchw ały Prezydium  
CRZZ z 4.2.1955 powierzono rozstrzygan ie odwołań
2 zakresu ubezpieczeń społecznych wykonywanych 
przez związki zawodowe. Trzeba stw ierdzić, że więk­
szość zarządów  okręgowych związków zawodowych 
zadania te wykonuje na ogół dobrze. N iektóre jed ­
nak zarządy  okręgow e zw. zaw. nadal popełniają 
jeszcze pow ażne błędy. Przytoczę kilka typowych błę­
dów i wskażę, jak  należy rozpatryw ać odw ołania, aby 
uniknąć na przyszłość wypaczeń.

Typowe błędy popełniane przez niektóre zarządy
okręgowe zw. zaw. przy rozpatrywaniu odwołań
1. T e r m i n y .  D otychczas wiele jeszcze zarządów  

okręgowych zw. ,zaw. nie dotrzym uje 14-dniowego te r­
minu, w ciągu którego, od chwili o trzym ania odwo­
d n ia , pow inny rozpatrzyć je. Pow oduje to s lu sz ie  
niezadowolenie wielu pracowników i zbędną kores­
pondencję k ierow aną w form ie skarg  i zażaleń  do 
Wyższych instancji związkowych.

2. Z a w i a d a m i a n i e  s t r o n .  N iektóre zarządy 
okręgowe zw. zaw. nie pow iadam iają stron  (odwołu­
jącego się i wojewódzki zarząd  ubezpieczeń społecz­
nych) o term inie rozpatryw ania odw ołania. A bstrahu­
jąc od ustaw ow ego obowiązku pow iadam iania stron, 
Pozbawia się często przez to odw ołującego się m oż­
liwości złożenia dodatkowych w yjaśnień, które nie­
jednokrotnie m ogą m ieć istotny wpływ na  sposób za ­
łatw ienia odw ołania. Poza tym- odw ołujący się, któ­
rych nie pow iadom iono o term inie rozpatryw ania od­
w ołania, podnoszą często zarzut, że orzeczenie okrę­
gu je s t n iew ażne i żąda ją  ponownego rozpatrzenia. 
To wpływa na opóźnienie zała tw ien ia sp raw y  i do­
datkowe zbędne czynności. Nie zaw sze rów nież w za­
w iadom ieniach o term in ie rozpraw y zaznacza się, czy 
staw iennictw o je st konieczne, czy też nie.

3. R o z p a t r y w a n i e  o d w o ł a ń .  W  wielu jesz­
cze przypadkach przy rozpatryw aniu  odw ołań widzi 
się jedynie przedm iot roszczenia zgłoszony przez od ­
wołującego się, nie w nika się natom iast, czy oprócz 
zadanego św iadczenia nie przysługuje odw ołującem u 
s i§ inne św iadczenie, o k tóre n ie  zwrócił się z braku 
znajom ości swoich upraw nień. Jak o  przykład  przy­
toczę następujący  fakt:

Do jednego  z z a rząd ó w  okręgow ych  zw. zaw . zw rócił 
s i ę  p raco w n ik  o  p rzed łużen ie  m u  o k re su  zasiłkow ego 
Ponad u s taw o w y  okres . Z a rząd  o k ręgow y  zw . zaw . za 
W szelką cen ę  u siło w ał w b rew  obow iązu jącem u  u s ta ­
w odaw stw u  o k re s  te n  przed łużyć. T ym czasem  z a k t  
sp raw y  ja sn o  w y n ika ło , że p raco w n ik  te n  s ta ł s ię  n ie ­
zdolny d o  p racy  z  pow odu  w y p ad k u  w  z a tru d n ien iu  
i  s ta n  jego  zd ro w ia  w y m ag a  s ta łe j op iek i in n e j osoby. 
O czyw iste w ięc , że je s t in w a lid ą  I grupy. W obec te -

go że in w a lid z tw o  pow sta ło  n a  sk u te k  w y p ad k u , p rzy ­
sługu je  m u  r e n ta  w  w ysokości 100 proc. po d staw y  w y- 
m ia ru , a  z a tem  w ięcej n iż  zasiłek  chorobow y. W  kon - 
k re tn y m  F z y p a d k u  p rzy s łu g iw a ła  re n ta  w  w ysokości 
1000 z ł m iesięczn ie , podczas gdy  zasiłek  w yn iósłby  700 ,
zł m iesięczn ie . N ależa ło  w ięc  n ie  p rzed łu żać  sp raw y , 
l e c z  z  m ie jsca  sk ie row ać  sp raw ę  d o  w y dzia łu  re n t

i pomocy społecznej właściwej wojewódzkiej rady na­
rodowej.

4. Z a r z ą d  o k r ę g o w y  z w.  z a w .  — c z y  k o ­
m i s j a  o d w o ł a w c z a  p r z y  z a r z ą d z i e  
o k r ę g o w y m  zw . z a  w. Niektóre zarządy okręgo­
we zw. zaw. uw ażają, że do rozpatryw ania odw ołań 
pow ołane zostały kom isje odw oław cze przy za rzą­
dach okręgowych zw. zaw. Jest to, naturaln ie , mylne 
rozum ow anie. Przecież przepis pkt. 1 uchwały P rezy­
dium CRZZ z 4.2.1955 w spraw ie zasad  i trybu roz­
strzygan ia  odw ołań z zakresu ubezpieczeń społecz­
nych w ykonywanych przez związki zawodowe (B iu­
letyn CRZZ nr 4/55, poz. 12) w yraźnie stw ierdza, że 
odw ołanie od decyzji W ZUS (OZUS) rozpatru ją  za ­
rządy okręgowe lub zarządy  głów ne właściwych 
zw iązków  zawodowych. Poza tym  w pkt. 15 w spom ­
nianej uchw ały jest powiedziane, że orzeczenie roz­
strzygające  odw ołanie powinno m. in. zaw ierać n az­
wę zarządu  związku zawodowego oraz wym ienienie

'o só b  rozpatru jących odw ołanie, a więc nie m a tu 
mowy o kom isji odw oław czej. N astępnie w  pkt. 17
i 18 mówi się o orzeczeniu zarządu  okręgowego lub 
głów nego zw. zaw., a nie kom isji odwoławczej. Po­
w oływ anie się na przepis pkt. 13, na podstaw ie któ­
rego m ożna rzekomo pow oływ ać kom isje odw oław ­
cze, je s t mylne. Z przepisu tego jasno  wynika, że od­
w ołania może rozpatryw ać tylko prezydium  za rzą ­
du bądź kom isja sk ładająca się z członków zarządu, 
a nie Jakaś specjalnie pow ołana kom isja przy za rzą ­
dzie okręgow ym  lub głów nym  zw. zw. D latego też 
orzeczenia m ogą być w ydaw ane tylko i w yłącznie 
w  im ieniu zarządu  okręgow ego lub g łów nego zw. 
zaw., a nie w im ieniu nie powołanych kom isji odw o­
ławczych.

5. P r o t o k ó ł  z p o s i e d z e n i a  i o r z e c z  e- 
n i e. N iektóre zarządy  okręgowe zw. zaw. uw ażają, 
że protokół z posiedzenia i orzeczenie rozstrzygające- 
odw ołanie — to je s t jedno i to sam o. D latego też 
zdarza się, że po rozpatrzeniu  odw ołania sporządza 
się tylko protokół. Tak, ja k  protokół z posiedzenia 
prezydium  nic je s t tym  sam ym , co uchw ała prezydium , 
tak  i protokół z rozpatryw aniem  odw ołania n ie  jest 
tym  sam ym , co orzeczenie. O dnośnie protokołów, cza­
sam i są  one n iejasno sform ułow ane i trudno zoriento­
w ać się, o  co chodzi. O rzeczenia zaś nie zaw sze za ­
w iera ją  należyte uzasadnienie, a czasam i w ogóle 
są bez uzasadnien ia .

J a k  należy  ro zp a try w ać  odw ołan ia?

Na początku chcę zaznaczyć, że odw ołujący się 
odw ołanie sw oje wnosi do zarządu  okręgowego lub 
głów nego w łaściw ego zw. zaw. za pośrednictw em  
wojewódzkiego (obwodowego) zarządu  ubezpie­
czeń społecznych, k tóry  w ydał decyzję. W ZUS n a j­
później w  ciągu  7 dn i od chwili o trzym ania odw o­
łan ia  zobow iązany je st p rzesłać je  w raz  z całością 
akt spraw y i ew entualnie dodatkowym i w yjaśnie- 
niam j do zarządu okręgowego. Dzięki tom u zwal-
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nia się instancjo, związkowe od dodatkow ej kore­
spondencji dla śc iągania akt i dodatkowych w y ja­
śnień. Nie należy jednak  rozumieć, że zarząd  okrę­
gowy zw. zaw. orzeczenia swoje w ydaje tylko 
i w yłącznie na podstaw ie akt i dodatkowych wy­
jaśn ień  o trzym anych z WZUS. O bow iązany on jest 
również, jeżeli zachodzi potrzeba, przeprow adzić 
odpow iednie dochodzenie. Jeżel'i odw ołujący się od ­
w ołanie sw oje wniesie bezpośrednio do  za,rządu 
okręgowego zw. zaw., wówczas zarząd okręgowy 
pow inien zażądać z WZUS akt spraw y.

1. W y z n a c z a n i e  t e r m i n u  p o s i e ­
d z e n i a  d l a  r o z p a t r z e n i a  o d w  o- 
ł a n i a .  Z arząd  okręgowy lub głów ny zw. zaw. po 
o trzym aniu  odw ołania winien w yznaczyć term in po­
siedzenia'. O dw ołanie m usi być rozpatrzone najpóź­
niej w ciągu  14 dni od chwili' jego  o trzym ania. Po 
ustaleniu  term inu należy bezw zględnie powiadom ić 
odw ołującego się Ł wojewódzki (obwodowy) zarząd 
ubezpieczeń społecznych. W zaw iadom ieniu  tym n a ­
leży wskazać, czy’ staw iennictw o jest -konieczne. Ze 
w zględu na to, że niejednokrotnie przybycie do da­
nej instancji związkowej połączone jest z oderwą,- 
niem  od pracy i poważnym i kosztam i (odwołujący 
się m ieszka daleko-), dlatego też w  zaw iadom ieniach
o term inie posiedzenia należy w skazyw ać na ko­
nieczność staw iennictw a tylko wówczas, jeżeli może 
to m ieć istotny w pływ  n a  jakość załatw ienia sp ra ­
wy. Dotyczy to  również św iadków  i -biegłych. Przed 
term inem  rozpraw y za rząd  okręgowy (głów ny) zw. 
zaw. powinien dokładnie zapoznać się  z każdą sp ra ­
wą i uzupełnić brakujące w yjaśnienia.

2. R o z p a t r y w a n i e  o d w o ł a ń .  O d­
w ołanie rozpatru je  prezydium  zarządu  okręgowego 
lub zarządu  głów nego związku zawodowego w'z-gl. 
przynajm niej trzech członków zarządu , bowiem oni 
tylko m ogą w ystępować w ¡imieniu danej instancji 
związkowej. Posiedzenie, na którym rozpatru je się 
odwołanie, jest jaw ne. Na w stępie należy zapoznać 
0'becnych z treścią spraw y, a następn ie  wysłuchać 
'wyjaśnień stron, k tó re  przybyły na rozpraw ę. Od­
w ołanie należy  rozpatrzyć w szechstronnie — w ni­

kliwie. Do każdego przypadku należy podchodzić in ­
dyw idualnie.
Jeżeli np . p raco w n ik  w nosi o  p rzed łużen ie  u staw o­
w ego  ok resu  zasiłkow ego, czego n ie  m ożna zrobić bez 
n a ru sz e n ia  obow iązu jących  p rzep isów  p raw n y ch , n a ­
leży  zbadać, czy n ie  m a  on u p ra w n ie ń  do re n ty , je ­
żeli t a k  — dopom óc w  za ła tw ien iu . In n y  p rzyk ład : 
p raco w n ik  odw ołał się  o  p rzy zn an ie  m u  zasiłku  za 
o k res  op ieki n a d  zdrow ym i dziećm i, [które zostały  
czasow o pozbaw ione  do tychczasow ej opieki. Rzecz 
ja sn a , zasiłku  p rzyznać  n ie  m ożna, a le na leży  zbadać, 
ja k ie  są  in n e  m ożliw ości p rzy jśc ia  m u  z pom ocą, ja k  
n a  p rz y k ła d  udz ie len ie  zapom ogi, um ieszczenie  dzie­
ci w  p rzedszkolu  lub  żłobku, w zg lędn ie  w  inne j fo r­
m ie zorganizow ać n a d  n im i opiekę.

P o w szechstronnym  przedyskutow aniu całości 
sp-ra-wy należy zam knąć posiedzenie ii odbyć n ie jaw ­
ną naradę, a następnie ogłosić zapadłe orzeczenie. 
P rzed podjęciom decyzji należy pam iętać, aby była 
ona w łaściw a, aby nie było -podstaw do jej uchy­
lenia w drodze nadzoru przez zarząd główny zw iąz­
ku zaw odowego w zględnie CRZZ.

3. - P r o t o k ó ł y  i o r z e c z e n i a. Z każ­
dego posiedzenia m usi 'być sporządzony protokół, 
który winien być dokładnym  odzwierciedleniem  
przebiegu posiedzenia. Każde zaś orzeczenie, obok 
innych -danych, m usi zaw ierać ja sn ą  treść orzeczenia 
o raz uzasadnienie. W uzasadnieniu  należy przed­
s taw ić  stan  faktyczny spraw y, w skazać dowody, na 
podstaw ie których podjęto decyzję, o raz podstaw y 
praw ne. P am iętać należy, że uzasadnien ie m usi być 
jasne  i pełne. O rzeczenie podpisują w szystkie osoby 
rozpatru jące odwołanie. P o  rozpatrzeniu  odw ołania 
całość akt spraw y w raz z orzeczeniem  -należy przesłać 
wojewódzkiemu (obwodowemu) zarządow i ubezpie­
czeń społecznych.

X
Na zakończenie chcę przypom nieć, że rozpatry ­

w anie odw ołań jest jednym  z zadań  instancji 
związkowych, zw iązanych z wykonywaniem  ubezpie­
czeń społecznych przez związki zawodowe. Jako w spół, 
gospodarze ubezpieczeń społecznych m uszą wlięc zw ią­
zki dołożyć wielkich s ta ra ń  i wysiłków, atoy odpowie­
dzialne to  zadanie wykonywać jaik najlepiej.

A. S zczurzew sk i

Z klubu korespondentów PUS w Chorzowie
G dy o trzym ałem  zaproszen ie  na  

k w a rta ln e  posiedzen ie  k lu b u  k o res­
po n d en tó w  PU S, sk rzyw iłem  się 
nieco. T rzeb a  będzie  pokonać k ilk a  
przeszkód , żeby m óc pojechać. W łas­
ne  w ygodn ic tw o , p rz e p ra w a  z  k ie ­
ro w n ic tw em  w  celu  u zy sk an ia  dele­
gacji, b rz y d k a  p ogada , n a w a ł p ra c y
— czte rech  w rogów  n a  jednego  re ­
fe re n ta  zasiłkow ego  — ko respon ­
d en ta , to  n ie  żarty .

P o jecha łem . O prócz m n ie  z jaw ili 
się  w  C horzow ie w szyscy sta li ko­
re sp o n d e n c i n aszeg o  k lu b u . I  n ik t  
z n as tego  n ie  żałow ał. A k tyw ne  
p rezyd ium  w  osobach  kol. F. W o ź- 
n  i c z k  i i kol. A. S m o l i ń s k i e -  
g o zdało  sp raw o zd an ie  z dz ia ła l­
ności k lu b u  za o k res  od  o s ta tn iego  
posiedzenia . Ze sp raw o zd an ia  w y n i­
kało , ż e  k lu b  b y ł b a rd zo  czyn ­
n y  i że p rzeszed ł od p racy , k tó rą  
cechow ały  zryw y, do  p ra c y  s ta łe j, 
system atycznej.

W  da lszym  ciągu  p o sied zen ia  p r e ­
zydium  k lu b u  poddało  pod d y sk u s ję  
p lan  p racy  n a  ro k  1956. P rz e d s ta ­
w ia  się on następ u jąco :

Z zak resu  dz ia ła lności o rg an iza ­
cy jn e j: 1 ) p o sied zen ia  p re z y d iu m  —  
co d rug i m iesiąc, 2) posiedzen ia  p le ­
n u m  — ra z  n a  k w a rta ł, 3) zeb ran ie  
w a ln e  (spraw ozdaw czo-w yborcze) —  
w  lu ty m  1956, 4) zo rgan izow an ie  
n a ra d y  re fe ren tó w  zasiłkow ych i 
ak ty w u  s-u  z zak ładów  pracy , p rzed ­
staw ic ie li za rząd ó w  ok ręg o w y ch  
zw iązków  zaw odow ych i W RZZ. N a­
ra d a  ta k a  m a  być zw o łana  z in ic ja ­
ty w y  k lu b u  w  m a ju  1956, tj. po za­
kończen iu  szkolen ia  ak ty w u  s-u.

Z zak resu  tem a ty k i k o responden ­
c ji i p ra c  b ieżących: 1 ) rea liz ac ja  
hasła : „K lub  n ie  ty lk o  ko respon ­
d en tó w  lecz i czy te ln ików  P U S “ —  
przez p o p u la ry zac ję  czasopism a 
w śród  re fe ren tó w  zasiłkow ych  i ak ­
ty w u  s-u , 2) pow iększen ie  liczby

czy n n y ch  członków , 3) w zm ocn ien ie  
k o n ta k tu  z W RZZ i  (zarządam i o -  
kręgow ym i zw iązków  zaw odow ych, 
4) funkc jo n o w an ie  kom isji s -u  w  
zak ładach  -pracy, 5) zw alczan ie  n a d ­
p ła t zasiłków , 6) szko len ie  m asow e 
a k ty w u  s -u , 7) w zm ocn ien ie  p-ozycjii
i a u to ry te tu  re fe re n ta  zasiłkow ego 
w  zak ład ach  pracy.

P o  u ch w a len iu  p la n u  p ra c y  p rz e ­
prow adzono  „szkolenie ko resp o n ­
d en tó w “ o d b y w ając  ćw iczenie-sem i- 
n a riu m  n a  tle  p ro je k tu  a rty k u łu .

W  w olnych  w n ioskach  dy sk u tan c i 
m . in . zap roponow ali, aby  jed n ą  
n a ra d ę  k lu b u  pośw ięcić sp raw ie  
w a lk i z n ad p ła tam i zasiłków , gdyż 
w  dalszym  ciągu  n ie  m a n a leży te j 
po p raw y  w  ty m  zakresie . B yły  też  
głosy, że na leży  rozszerzyć k rąg  
czy te ln ików  PU S. M ogą w  ty m  w a l­
n ie  pom óc re fe ren c i zasiłkow i, np. 
przez po d su w an ie  a rty k u łó w  o od­
nośnej tem a ty ce  g łów nem u księgo­
w em u, ak tyw ow i s-u , dy rek to row i, 
radz ie  zak ładow ej.

R o m a n  W o źn iczka  
Tarnow skie Góry
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Nasi czytelnicy i korespondenci piszą
Nie potwierdzać oświadczeń bez sprawdzenia

W ym iana ośw iadczeń do uzyska­
nia zasiłków  rodzinnych, 'która 
odbywa się corocznie w  paździer­
niku, ma na cellu wykrycie nie­
słusznie pobieranych zasiłków  
rodzinnych. W ym iana ośw iadczeń 
spełni jednak  tylko w tedy swój cel, 
gdy zarówno referenci zasiłkowi jak  
h osoby pośw iadczające ośw iadcze­
nia ipodejdą do te j p racy  z całą su ­
m iennością.

W nr 10/55 PU S  kol. Feliks 
J a w o r s k i  z Elbląga, proponuje, 
by odpow iednie w ładze w ydały za ­
rządzenie po tw ierdzania ośw iad­
czeń przez komórki ewidencji.

P rojekt kol. Jaw orsk iego  jest 
słuszny. P ro jek t ten został już 
znacznie wcześniej wprow adzony 
w naszym  zakładzie (Zakład W ikli- 
n i a rs ko- Kos,z y kar s ko,-Trze iin iarski w 
T rzcie lu ); w porozum ieniu z PMRN 
w Trzcielu kom órka m eldunków 
pośw iadcza nam  w szystk ie ośw iad­
czenia.

Jednakże w pracy biur m eldun­
kowych istnieje jeszcze w iele b ra ­
ków i niedociągnięć. Podczas o s ta t­
niej w ym iany ośw iadczeń, chcąc 
przekonać się, jak  prow adzący 
m eldunki n a  naiszym terenie tra k ­
tu ją w ym ianę ośw iadczeń, przepro­
wadziłem  rozm owy z naszym i 
pracownikam i i dokładnie sp raw ­
dzałem  nowe ośw iadczenia, porów ­
nując dane z ośw iadczeniam i z la t 
ubiegłych. Z rozm ów dow iedziałem  
się, że prow adzący m eldunki 
pośw iadczają praw ie w szystkie 
ośw iadczenia bez spr a widzenia i po­
równyw ania z księgam i m eldunko­
wymi. W wielu w ypadkach po­
św iadczają ośw iadczenia, w  których 
Wipisano jedynie nazw isko i imię 
pracownika, po czym pracow nik sam  
Wypełnia ośw iadczenie, w pisując 
daty, niekiedy niezgodne z m etry ­
kami urodzenia.

Porów nując naw a ośw iadczo­
n a  ze s ta rym i stw ierdziłem , że 
na 60 spraw dzonych ośw iadczeń, 
w 20 z nich w skazano  inne daty 
urodzenia. Zażądałem  więc prze­
dłożenia dokum entów urodzenia.
I oto okazało się,' że w  wielu 
Przypadkach daty  urodzenia zarów ­
no w starym  ja k  i w  nowym o ś­
w iadczeniu były niezgodne z m e­
trykam i urodzenia. Z darzyło się 
naw et, że dziecko posiadało  inne

nazw isko, a w ośw iadczeniu w pi­
sano  dziecku taikie ¡samo nazw i­
sko, jak ie  posiada jego opiekun.

W ypadki powyższe są karygod­
ne. Ale kogo w tym  w ypadku w i­
nić? Czy tylko pracowników? Nie. 
W inę za taki s tan  rzeczy ponoszą 
p rzede ' w szystkim  prow adzący 
m eldunki. Gdy pracow nicy w i­
dzą, że biura m eldunkow e pod­
chodzą do spraw y w ym iany oś­
w iadczeń lekceważąco, to i oni 
nie p rzyk ładają wielkiej w agi 
do tej akcji. Niejeden, nie za ­
s tan aw ia jąc  się, gdy zapom niał 
datę urodzenia dziecka, a pam ięta 
tylko rok, w pisuje p ierw szą lepszą 
datę. Inny pracownik, choć pam ięta 
datę i rok, św iadom ie w pisuje d a tę  
niezgodną z rzeczyw istością by 
dłużej otrzym yw ać zasiłki rodzinne.

W zw iązku z powyższym m ogą 
pow stać nieraz bardzo wysokie

Scisla i system atyczna w spół­
praca pomiędzy kierow nictw em  za­
kładu, kom isją socjalno-ubezpiecze- 
niową i referentem  obliczającym  
zasiłki skutecznie zapobiega w szel­
kim niedociągnięciom  w zakresie 
w ypłat zasiłków rodzinnych i cho­
robowych. W izakladziie pracy, gdzie 
istnieje taka w spółpraca i w za­
jem na kontro la, nie m a nadp ła t; 
nie ma też pretensji pracowników
o n iesłuszny  w ym iar zasiłków.

Do zakładów  w  których kom isja 
s-u nie w ykazuje żadnej dz ia ła l­
ności należy W ytw órnia P ły t 
Trzcinowych w T r e  c i e  1 u. 
Kom isja socjalno-ubezpieczeniow a 
w czasie sw ego istn ienia ani razu 
nie kontrolow ała tu  prawidłowości 
obliczania zasiłków. Członkowie 
kom isji s-u w idocznie uw ażają, 
że referent zasiłkowy je s t nieom yl­
ny i nie popełni żadnych błędów. 
P onad to  jednak  zadania kom isji 
s-u nie ogran icza ją się ty lko do 
kontroli w ypłat zasiłków, lecz są 
znacznie wyższe.

O sta tn io  n a  przykład, w związku 
z reorganizacją zakładu pracy, 
pow stała konieczność 'zwolnienia 
pewnej ilości robotników. Zostali 
zwolnieni przede w szystkim  p ra­
cownicy sam otni o raz rolnicy po-

nadpłaty , które nie koniecznie od 
razu, ale dopiero za rok w yjdą na 
jaw . Kogo będzie się wówczas w i­
niło? Tylko referenta- zasiłkowego 
za n iedopilnow anie siprawy.

Gdyby CZUS w ziął pod uw agę 
proljekt kol. Jaw orskiego i biura 
m eldunkow e otrzym ałyby pole­
cenie pośw iadczeń ośw iadczeń, 
to przód każdą w ym ianą ośw iad­
czeń — w zględnie w  innym te rm i­
nie —  należałoby jeszcze przepro­
w adzić n a ra d ę  z pracow nikam i biur 
meldunkowych. Na naradzie  p ra ­
cow nicy ci powinni być uśw iado­
m ieni o celu w ym iany ośw iadczeń
i o konieczności 'dokładnego i rze ­
telnego, sp raw dzan ia  w szystkich 
danych zaw artych w  pośw iadcza­
nych przez nich ośw iadczeniach. 
Tym sposobem  nabraliby  oni prze­
konan ia o odpow iedzialności p rac  
zw iązanych z w ypłatą zasiłków.

K a z im ie r z  P e le c
T rzciel k. M iędzyrzeca

siadający  w łasne gospodarstw a. 
Zdarzył się przv tym  tak i w ypa­
dek:

P racow ał m ąż i żona; żona była 
w  ciąży, postanow iono wiięc zw ol­
nić m ęża. Gdy m ąż otrzym a! wy­
powiedzenie, żona w ystąpiła z  pro­
pozycją zw olnienia jej, a pozosta­
w ienia w p racy  męża, pnzy czym 
ośw iadczyła, że zdaje sobie spraw ę, 
że w skutek teg o  trac i p raw a do 
zasiłkii połogowego. Kierownictwo
i rada  zakładow a przychyliło się 
do tej propozycji i. pracow nica, oh. 
D., została  zw olniona w okresie 
trw an ia  urlopu m acierzyńskiego.

W niedługim  czasie po tym  wy­
stąpiła. ona z żądaniem  o  w ypła­
cenie jej zasiłku połogowego. Po­
nieważ postępow anie zakładu było 
niezgodne z praw em , bowiem ko­
biety ciężarnej z pracy zw alniać 
nie wolno, i zwolnienie tak ie  jest 
nieważne, trzeba było zasiłek wy­
płacić, a zak ład  pracy obow iązany 
je st ponow nie za trudn ić  tę  p ra­
cownice po  zakończeniu urlopu m a­
cierzyńskiego. J a k  widać, pracow ­
nica była lepiej zorientow ana w 
spraw ach  zasiłkowych n iż  kierow­
nictw o i rada zakładow a.

Gdyby jednak  w W ytwórni p ra ­
cow ała kom isja socjalno-ubezpie-

Gdy komisja socjalno-ubezpieczeniowa nie pracuje
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czeniowa nic mogłoby dojść do ta ­
kiej sytuacji. Do ważnych bowiem 
obowiązków komisji należy opieka 
nad m atką ii dzieckim, a in s tru k ­
cje CRZZ polecają naw et powoły­
wać dla tych zadań  specjalne ze­
społy komisji.

P roponuję, aby na1 lam ach PU S 
w prow adzić s ta łą  rubrykę pt. „O bu­
dzić śpiących“ , i by do tej rubryki

korespondenci i czytelnicy PUS 
przesyłali korespondencje krytyku­
jące „śpiących“ kierowników za­
kładów, „śpiące“ rady  zakładowe 
i kom isje s-u. Może tym  sposobem 
zobowiążemy ich do system atycz­
nej pracy i w spółpracy.

Komisja s -u  z W ytwórni P łv t 
Trzcinowych w  Trzcielu niechaj 
zapoczątkuje tę  rubrykę. f w i

Instruktor wypłat zasiłków o swej pracy
Z arządy  ubezpieczeń społecznych 

podzieliły sw oje tereny na rejony 
kontrolne. N ad każdym  rejonem  
spraw uje pieczę dwóch instruktorów  
w ypłat zasiłków. R ejonizacja ma 
niew ątpliw ie tę zaletę, że z biegiem 
czasu instruk tor poznaje dokładnie 
swój rejon i wie, gdzie trzeba po­
święcić więcej czasu na in s tru k ­
taż.

Od w łaściw ie zorganizow anej ko­
mórki ubezpieczeniowej w zakładzie 
pracy zależy przecież w niem ałym  
stopniu prem ia rew identa. Toteż 
każdy z rew identów  s ta ra  się w y­
konać sw oją pracę jak  najlepiej i 
poszukuje w tym celu najsku tecz­
niejszych sposobów.

Ja  osobiście w prow adziłem  w 
swej p racy pew ną innowację, która 
daje doskonałe rezultaty .

Oto m ianow icie w specjalnym  
brulionie sporządziłem  sobie — dla 
w łasnego użytku — re jestr w szyst­
kich zakładów  pracy w swoim re ­
jonie kontrolnym . Każdy zakład 
pracy o trzym ał w brulionie s tro n i­
cę następująco  porubrykow aną: 1) 
dokładna nazw a i adres zakładu 
pracy, 2) kontrola przeprow adzona 
za okres od — do, 3) nazw isko re ­
ferenta zasiłkowego, 4) wykaz A na 
sum ę zł, 5) wykaz B na sum ę zł,
6) uw agi, do których pow inna za ­
stosow ać się dyrekcja zakładu p ra ­
cy i 7) podpisy.

W rubryce 6) w pisuję w szystkie 
zalecenia podkontrolne i wym ieniam  
osoby odpow iedzialne za stan  spraw  
zasiłkowych, a więc: dyrektora ¡za­
kładu, g łów nego księgowego, p ra ­
cownika obliczającego zasiłki, p rze­
w odniczącego rady  zakładowej i 
członka kom isji socjalno-ubezple­
czeń iowej; wszyscy oni sk ładają 
swoje podpisy w rubryce 7).

B rulion ten sta le  noszę przy so­
bie, i ilekroć przechodzę koło d a ­
nego zakładu pracy — a m am  w ol­
ną chwilę — w stępuję i nie prosząc
o protokół, którego w yszukanie za ­
biera przecież sporo czasu, w yjm u­
ję brulion, gdzie znajdu ję obraz 
pracy zasiłkowej w tym zakładzie.

W yrywkowo spraw dzam , czy wyko­
nano zalecenia pokontrolne, a o ile 
nic, zw racam  pow tórnie uw agę kie­
row nictw u i udzielam  przy okazji 
krótkiego instruktażu.

Być może zapyta ktoś, po co te 
podpisy w brulionie? Podpisy s ta ­
now ią dowód, że dane osoby p rzy j­
m ują odpow iedzialność za w ykona­
nie zaleceń pokontrolnych. W razie 
n iew ykonania tych zaleceń m ożna 
udowodnić kierownictwu, że p rze­
cież na pewne zadan ia  się zgodziło, 
że zatem  nie powinno ich lekcewa­
żyć.

X

P rzy obecnym system ie p lanow a­
nia pracy instruk tor w ypłat zasił­
ków zw iązany jest nie tylko iloś­
cią pozycji do skontrolow ania, lecz 
także określoną liczbą zakładów  
pracy. Instruk tor, który skontroluje 
zap lanow aną ilość pozycji, jednak  
nie zdąży wykonać zaplanow anej 
ilości zakładów  pracy, lub na od­
w rót, ma nie wykonany plan pracy 
i musi w następnych m iesiącach 
„dogan iać“, aby nie u tracić szans 
na prem ię kw arta lną.

P lanu jąc  pracę nie bierze się pod 
uw agę zastępstw a na czas chorób 
poszczególnych instruktorów . Oto 
choćby na przykład w naszym  Z a­
rządzie: W czw artym  kw arta le  u- 
biegłego roku jeden z kolegów in ­
struktorów  chorow ał bez przerw y 
przez cały październik. Poniew aż 
jednak  w interesie zespołu instruk ­
torów  leżało, aby plan kw arta lny  
wykonać, i nie u tracić premii, inni 
koledzy, przeprow adzający kontrolę 
w dużych zakładach pracy, „oszczę­
dzali czas“ jak  mogli, aby choru ją­
cego zastąpić.

W tym sam ym  m iesiącu ja  cho­
rowałem  siedem dni, i chociaż skon­
trolow ałem  zaplanow aną ilość po­
zycji nie udało mi się wykonać p la­
nu co do ilości zakładów  pracy. 
Znowu więc m usiałem  „n ad rab iać“ 
w następnych m iesiącach. A prze­
cież rzadko się zdarza, by nikt nie 
zachorow ał szczególnie jesienią lub 
zimą.

Toteż przy obecnym system ie p la­
now ania każdy z instruktorów  p ra ­
cuje nie 8 godzin, ale dziesięć, a 
naw et więcej godzin dziennie.

Wobec tego byłoby chyba rzeczą 
słuszną, aby wojewódzkie zarządy 
ubezpieczeń społecznych przew idy­
w ały w swoich planach pew ną ilość 
godzin miesięcznie na zastępstw a 
chorujących instruktorów .

S praw a jest paląca i dlatego w y­
daje się konieczne poruszenie jej 
na łam ach PU S.

Ja k  radzą  sobie z tymi trudnoś­
ciami inne zarządy? Może u nas 
po prostu źle się planuje?

Lucjan M aźniak
In stru k to r WZUS 

Częstochowa

Sprawy profilaktyki w Hucie im. Bieruta
W  H ucie im. B o lesław a B ie ru ta  

odby ła  się w  g ru d n iu  1955 ro k u  n a ­
rad a , zw o łana  przez ra d ę  zak ład o w ą 
tego  zak ład u  z in ic ja ty w y  Z arSądu 
G łów nego ZZ H u tn ik ó w  i W ZUS 
w  C horzow ie. W n arad z ie  u czestn i­
czył szerok i aiktyw soc ja lno -ubez- 
p ieczeniow y, społeczni in spek to rzy  
p racy , dozór techn iczny , personel 
leczn ic tw a przyzakładow ego, p rzed ­
staw icie le  M in is te rs tw a  H u tn ic tw a , 
k ie ro w n ik  M iejsk iego  W ydziału  
Z d row ia  i p rzed s taw ic ie l Z arządu  
O kręgu  ZZ S łużby  Z drow ia.

C elem  n a ra d y  by ły  zag ad n ien ia  
leczn ic tw a i p ro filak ty k i, a  m ian o ­
w icie  p rzean a lizo w an ie  m ożliw ości 
po p raw y  s ta n u  zd ro w ia  załogi o raz  
zm n ie jszen ia  w ypadkow ości d n ie ­
uzasadn ione j ab senc ji chorobow ej. 
Szczególną uw agę pośw ięcono za­
gadn ien iu  zapob iegan ia  chorobom .

P u n k te m  w yjśc iow ym  d y sk u s ji 
było  sp raw ozdan ie  in sp e k to ra  W ZUS 
tow . A. S m o l i ń s k i e g o  i sp ra ­
w ozdanie k ie ro w n ik a  cen tra ln eg o  
am b u la to r iu m  dr. F i ł o n i e n k o ,

k tó ra  zo b razow ała  s ta n  zacho row al­
ności i w ypadkow ości w  H ucie im.
B. B ie ru ta  n a  p rze s trzen i la t  1954— 
1955. D ane cy frow e sp raw ozdan ia  
w ykazały , że p rzyzak ładow a służba 
a iro - f /a  p rzy  w spó łudzia le  czy n n ik a  
społecznego i a d m in is tra c ji zak ładu  
osiągnę ła  n a  ty m  odcinku  p ra c y  do­
syć pow ażne sukcesy . Ś w iadczy  o 
tym  przede w szystk im  zm niejszen ie  
zachorow alności, k tó re j p rzec ię tn a  
z 1955 roku  w ynosi 3,8%. i je s t n iż ­
sza od p rzec ię tne j z  ro k u  1954, w y­
noszącej 4,6% . O kresow ym i b a d a ­
n iam i lek a rsk im i o b ję to  w  ro k u
1955 ponad  80% załogi. W wymiku 
ty ch  b ad ań  w ie lu  p raco w n ik ó w  
p rzen iesiono  do lżejszych p rac , a  
n iek tó ry ch  sk ie row ano  n a  leczenie 
san a to ry jn e . P e rso n e l leczn ic tw a 
przyzak ładow ego  p rzep row adził 60 
pogadanek  n a  te m a t h ig ieny  zd ro ­
w ia  i leczn ictw a, o raz  odby ł 365 
w izy tac ji zak ła d u  z u dzia łem  czyn­
n ik a  społecznego.

M im o ty ch  pow ażnych  osiągn ięć 
s ta n  b h p  o raz  działalność w  zak re -
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sie p ro filak ty k i i leczn ic tw a w  H u­
cie im. B. B ie ru ta  w y k azu ją  jeszcze 
w iele  b rak ó w  i n iedociągnięć.

D yskusja  w sk aza ła  n a  te  b rak i, 
zw racając  p rzede  w szystk im  u w agę  
n a  to , że szczególnie n iepoko jącym  
ob jaw em  je s t dość w ysoka ab sen ­
c ja  chorobow a, spow odow ana w y­
pad k am i przy  p racy  i poza p racą, 
k tó ra  w  ro k u  1955 w a h a ła  s ię  w 
g ran icach  .17% do 33% w  stosunku  
do ogólnej ilości dn i chorobow ych. 
C yfra  ta  w  po ró w n an iu  d o  in n y ch  
chorób (jak  n a rząd y  d róg  oddecho­
w ych  — 10% , g ruź lica  — 8% ) je s t 
rażąco  w ysoka. Z nam ienne  przy  
ty m  to  że najw yższa  cy fra  — 33% 
d n i chorobow ych  —  z ogólnej ilaści 
dni zacho row ań  p rzy p ad a  n a  lip iec
i te  m iesiące, w  k tó ry ch  je s t n a j ­
w iększe n as ilen ie  p rac  w  ro ln ic t­
w ie. T łum aczy  się to  tym , że p ra ­
cow nicy H u ty  im . B. B ie ru ta , k tó ­
rych  pow ażny  odse tek  stan o w ią  
m ieszkańcy  w si, w  o k resach  n as ile ­
n ia  p rac  ro lnych  c h w y ta ją  się  
w szelk ich  środków , by  w  ty m  cza­
sie uzyskać  zw oln ien ie  od pracy. 
S tąd  w niosek , że konieczna je s t d łu ­
gofalow a a k c ja  w śród  te j g rupy  
pracow ników , p rzy  czym szczegól­
n ie  w ażn e  je s t pouczan ie  ich, że to 
ok resie  n a s ilen ia  p ra c  ro lnych  m a ją  
oni p raw o  do  k ilk udn iow ego  u rlopu  
okolicznościow ego.

In n ą  k w estią , n a  -k tó rą  w skazy ­
w ano  w  dyskusja, to  n ieskoo rdyno ­
w an ie  w spó łp racy  p rzyzak ładow ej 
służby zd ro w ia  z ak ty w em  zw iąz­
kow ym . a d m in is tra c ją  i s łużbą  bhp. , 
Toteż dozór techn iczny  n a  n ie k tó ­
rych  s tan o w isk ach  n ie  p rzestrzegał

przep isów  bhp. T o le row ano  ta k ie  
b rak i, ja k  zby t słabe o św ie tlen ie  
n iek tó ry ch  oddziałów , n iedosta tecz­
n e  ogrzew anie, n ieoszk lone okna. 
szczupłość n iek tó ry ch  h a l (odlew nia, 
w a lco w n ia  o raz  inne), n ie  z a tro sz ­
czono się  w  n a leży ty m  s topn iu  o 
m echan izac ję  u rząd zeń  i o  d o s ta r­
czen ie  w ysokogatunkow ej odzieży 
o ch ronn e j (szczególnie d la  p raco w ­
n ik ó w  sta low n i i w ysokich  pieców). 
W  w ie lu  p rzy p ad k ach  dosta rczano  
pracow nikom  m leko  n ie  p rzego to ­
w ane.

Z w rócono  też  uw ag ę  n a  to , że 
m iejscow y W ydział Z d row ia  n ie  u w ­
zg lędnia w ie lu  po trzeb  leczn ic tw a 
zakładow ego, n ie  d o sta rcza jąc  odpo­
w ied n ie j ilości środków  leczniczych, 
k tó ry ch  rodza je  (nie zaw sze odpo­
w ia d a ją  zapo trzebow aniu .

D ysku tow ano  rów nież  n a d  sp ra ­
w ą  szp ita la , k tó ry  od d aw n a  m ia ł 
być zb udow any  w  dzieln icy  R aków , 
aby  zaspokoić po trzeby  p ra c o w n i­
ków  H uty.

W nioski p rzek azan o  d o  w y k o n an ia  
rad z ie  zak ładow ej, a d m in is tra c ji i 
p rzyzak ładow ej służb ie  zdrow ia.

L u d w ik  P iecha  
Częstochowa

Jeszcze jeden głos

, W zw iązku z dyskusją toczącą się 
na łam ach P U S w spraw ie propo­
zycji zm iany trybu postępow ania 
przy wypłacie zasiłku rodzinnego 
pracującym  m ężatkom  (zob. PUS 
nr 9/55 str. 282 i n r 11/55 str.

347— 348) jestem  zdania, że n iew ąt­
pliw ie zbędną biurokracją byłoby 
żądanie dostarczania co kilka mie­
sięcy zaśw iadczeń o niepobieraniu 
zasiłku rodzinnego przez w spółm ał­
żonka, szczególnie gdy pracownik 
pozostaje la tam i na tej sam ej posa­
dzie, co bardzo często przecież zda­
rza się w śród pracowników um ysło­
wych.

Zasiłek rodzinny powinien być 
w ypłacany temu z rodziców dzieci, 
który — jednorazow o — dostarczy 
zaśw iadczenie z zakładu pracy d ru ­
giego z rodziców stw ierdzające, że 
nie w ypłacano mu zasiłku w ogó­
le lub zaprzestano go w ypłacać z 
takim  a takim  dniem. O dpis tego 
zaśw iadczenia, w ysłanego do d ru ­
giego przedsiębiorstw a, powinien 
pozostać w kartotece zasiłkowej w 
celu ewidencji.

Jeżeli drugi z m ałżonków  nie p ra­
cuje, to ta  okoliczność m usi być 
w yraźnie stw ierdzona przez w łaści­
wy kom itet blokowy na ośw iadcze­
niu do zasiłku. W tym celu druk 
„ośw iadczenie“ powinien być uzu­
pełniony klauzulą: „K om itet Bloko­
wy (lub inny  o rgan ) stw ierdza, że 
ob.... n igdzie nie pracuje i je s t na 
w yłącznym  utrzym aniu  ob .....“ .

W anda  F uchs  
D. B. o . R. W arszawa-Połudnle
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